
P r o le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

Nr  136 (150) ROK II

Tryb u
.W A R S ZA W

na Ludu O r g a n  K C
Polskie) Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

.WARSZAWA'-—rCZWARTEK, 19 MAJA 1949 R. W YDANIE CENA 5 ZE!

POLSKIE MASY PRACUJĄCE 
PIĘTNUJĄ PORW ANIE EISLERA

Z  całego kraju napływają nieprzerwanie protesty, w kto- 
D’ch polskie masy pracujące, świat naukowy i artystyczny, 
organizacje społeczne i zawodowe wyrażają najgłębsze obu
rzenie z powodu pogwałcenia przez policję brytyjską prawa 
®?yłu, udzielonego Gerhardtowi Eislerowi przez władze pol
skie,'

W zw iązku  z w ydarzen iam i 
o® ĄK3 „B a to ry “ , P rezyd ium  

• pod ję ło  następującą re
tołucję..

„K om is ja  C entra lna Z w iąz
ków Zaw odow ych w  Polsce 
*rzeszająca 3,5 m ilio n a  robo t
n ików  i  p racow n ików , zakła- 

energ iczny pro test p rzec i- 
' " 'k o  bezprzykładnem u pogw al 
Cen iu  przez po lic ję  b ry ty js k ą  

, Powszechnie uznanego praw a 
Bzy lu . udzie lonego przez w ła - 

po lsk ie  dz ia łaczow i robo t
niczemu G erha rd tow i E is lero 
" ' i  —  antyfaszyście i  bo jo w 
nikowi o dem okrac ję  N iem iec.

K om is ja  C entra lna  Z w ią z - 
ków  Z aw odow ych w yraża  swe 
riaigłębsze oburzenie z powo
du b ru ta ln e j napaści na  s ta - 

■ po lsk i.

K om is ja  C e n tra lna  Z w ią z 
ków  Zaw odow ych domaga się 
nkaran ia w in n y c h  naruszenia 
Praw życia  m iędzynarodow e
go oraz dom aga się natych.-* 
m iastowego zw o ln ien ia  G er- 
ka-rdta E is le ra  i  um oż liw ien ia  
^  po w ro tu  do o jczyzny“ .

270 tysięcy metalowców
^ro zyd iu m  Zarządu G łów ne 

Bo Z w ią2k u  Zawodowego M e- 
alowców w  Polsce u ch w a liło  

Jednomyślnie rezo lucję, w  k tótu j yu .
ków  5,ltlu e n iu  270 tys- człon-

^ ^ z k u ,  ja k  na jos trze j 
P ro testu i- . , .. .
_ .. p rze c iw ko  na jśc iu
P uc.n b ry tyjskiej> dz ia ła jące j

,f. * 02 aa w ładz am e rykan 
a c h .  na M /a „B a to ry “  i  are
sztowanie s iłą  G erha rd ta  Eis
le ra

600 tys. członków  
L ig i M o rsk ie j

Zarząd G łów ny  L ig i M o r- 
■j na posiedzeniu w  dn iu  

m aja b r. po w z ią ł w  im ie n iu

600 tys ięcy cz łonków  L ig i 
M o rsk ie j rezo lucję , w  k tó re j 
czytam y:

„B ru ta ln e  po rw an ie  z pokła  
du polskiego okrę tu  G erha rd 
ta E islera, nieugiętego bojow 
n ika  an tyh itle row sk ieg o  stano 
w i cyniczne pogw ałcenie n ie  
ty lk o  bezspornych no rm  m ię
dzynarodowego p raw a  m or
skiego, ale rów n ież  zasad 
współżycia narodów , cy w iliz o 
w anych i  e lem entarnych 
p ra w  lu d zk ich “ .

Protesty naukowców  
Wybrzeża

G rono pro fesorsk ie  P o litech 
n ik ł G dańskie j pow zię ło  rezo
luc ję , w  k tó re j przyłącza ' się 
do depeszy p ro tes tacy jne j u - 
czonych po lsk ich do prem iera 
A ttle e  w  spraw ie  uw o ln ien ia  
G erha rd ta  E islera, bo jo w n ika  
o dem okra tyzację N iem iec.

Rezolucje podp isa li wszyscy 
pracow n icy  naukow i P o litech
n ik i,  w śród  n ich  re k to r  p ro f. 
d r  T u rs k i oraz. dziekan i  p ro f. 
d r  St. M inc, p ro f. inż. K ope- 
ck i, p ro f. d r  W. N ow acki, p ro f. 
d r  N. O siński, p ro f. m gr. J. 
W ysocki, p ro f. inż. P. K u ła 
k o w s k i oraz p ro f. inż. A . R y l-  
ke.

Podobną rezolucję podpisa
l i  p racow n icy  naukow i A ka 
dem ii L e ka rsk ie j w  Gdańsku, 
m. in . re k to r  p ro f. d r  Czarne
ck i, p ro re k to r pro f. d r  Ro
w iń sk i, p ro f. d r  M anczarski, 
d r  Ja ros ław  Iw aszk iew icz d r 
Tadeusz Sulim a, d r  F ry d e ry k  
Paurtsch, d r W ito ld  S y lw ano- 
w icz, d r  Ireneusz Roszkowski, 
d r  Eugeniusz A n is im ow icz, d r  
B oy i  d r  Taubenfluegen.

wniosek
o przywrócenie stosunków z Hiszpanią

Niepowodzenie dwulicowej gry Anglosasów
FLUSHENG MEADOWS (PAP). — Zgromadzenie Na

rodów Zjednoczonych odrzuciło projekt rezolucji czterech 
państw południowo - amerykańskich, domagającej się pozo
stawienia sprawy utrzymywania stosunków dyplomatycznych 
s Hiszpanią Irankistowską do uznania każdego członka ONZ. 
Przyjęcie tej rezolucji oznaczałoby w praktyce przekreślenie 
rezolucji z 12 grudnia 1946 r„  zakazującej członkom ONZ wy
syłania do Madrytu ambasadorów i ministrów pełnomocnych.

Przed
D z ie n n ika rze  i  l ite ra c i 
po lscy w  L e n in g ra d z ie

M O S K W A , (PAP) W edług 
doniesień z Len ingradu , dele
gacja dz ienn ika rzy  i  p isarzy 
po lsk ich  zw iedziła  w ie le  m u
zeów oraz m iasto Puszkino, w  
odległości 30 k ilo m e tró w  od 
Len ingradu .

W Dom u Z w ią zku  P isarzy 
od by ł się w ieczór, w  k tó ry m  
oprócz de legacji po lsk ie j wzię 
li, ud z ia ł lic z n i p rzedstaw icie ’ 
le  l i te ra tu ry  i  sz tuk i L e n in 
gradu.

W im ie n iu  p isarzy le n in - 
g radzkich  gości p o w ita ł poeta 
Rożdżestw ieński.

W  czasie w ieczoru, poeci 
polscy i  czescy re cy to w a li swe 
u tw o ry -

Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 
wykonał juz plan 3-letni

^ ¡ c lk i  sukces p ro d u kcy jn y  
lg n ę ły  za łog i fa b ry k  prze- 

t*15rsłu jedw abn iczo -ga lan te -
fy jn
ktyj.

ego, w yk o n u ją c  w  d n iu  29 
le'to ia b r „  ja k o  pierwsza 

rar>ża przem ysłu  w łó k ie n n i-  
^ S o ,  3 - ie tn i p lan  p ro d u k c ji 

Przeszło 8 m iesięcy przed 
p a lo n y m  te rm inem . W  dn iu  

lT1 P rodukcja  za trudn ia jące 
^ P r a w ie  40 tys. robo tn ików , 
t.e erriysłu jedw abn iczo -ga lan- 

ry ihego, osiągnęła, p rz e w i- 
-Janą p lanem  3 -le tn im , w a r 

c 416 m iln . z ł w  cenach 
'^ ń ie n n y c h  z ro k u  1937.

Przedterm inow e 
3-le tn iego

€z-V przede w szystk im  
j ^ żs-<5niu
J* 0 W yniku  powszechnego 
^  pó łzaw odnictw a pracy, w  
t uczestniczy w  b ranży
^ Wabniczo -  g a la n te ry jn e j 
^ W ie  70 proc. załóg fab rycz

w ykonan ie  
zawdzięczać 

pod
w yda jnośc i p racy

przedterm inow e w ykona

nie p lanu  m ia ło  rów nież 
w p ły w  uruchom ienie, w e w ła  
snym  zakresie, w ie lu  pozor
n ie  bezużytecznych maszyn, 
co po zw o liło  na wprowadze
nie doda tkow ych zm ian robo
czych.

Znaczny w p ły w  na przyśpie 
szenie w ykonan ia  planu, w y 
w a r ły  rów n ież  w y s iłk i załóg 
robotn iczych, podjęte w  ra 
mach Czynu Kongresowego i  
Czynu 1-M ajow ego roku  u - 
biegłego i  bieżącego, ja k  ró 
wn ież spontaniczne przystą
pien ie w szystk ich  za trudn io 
nych w  przem yśle jedw abn i- 
czo -g a lan le ry jn ym  do realiza 
c ji zadań system u oszczędno
ści.

XI
D y re kc ja  i  Rada Zakłado

wa F a b ry k i S k le jek  w  
P io trk o w ie  p rzys ła ły  zaw ia
dom ienie o w yko n a n iu  rocz
nego p lanu p ro d u k c ji sklejek. 
Zosta ł on w yko na ny 12 m a
ja  br. o godz. 20 m in . 18.

N agrody  
d la  wystawców  

i  d e k o ra to ró w  M T P
Specja lna kom is ja  k w a lif i

kacy jna  M T P  przyzna ła  d y 
plomy pam ią tkow e  15 wystaw  
com, k tó rz y  za w ykonan ie  i 
poziom tegorocznych stoisk u- 
zyska li co n a jm n ie j 180 p k t  

Za te rm inow e  lu b  p rzed te r
m inow e ukończenie budow y 
sto isk w  ram ach współzawo
dn ic tw a  p racy na M T P  spe
c ja lna  kom is ja  k w a lif ik a c y j
na przyzna ła  15 dyplomów.’ .

dyskus ją  w yg łos ił 
przem ówienie de legat po lski 
d r  Suchy, w  k tó ry m  s tw ie r-
dz ił m. in.: „Fas: yzR i lu b  de-
m okracja  —  oto p ro s ty  w ybór 
przed ja k im  stoi O N Z w  spra
w ie  hiszpańskie j1.

„W aszyngton i  L o nd yn  p rze
sz ły  obecnie do aktyw nego 
popieran ia reżim u fra n k is to w - 
skiego i  ponoszą odpow ie
dzialność za dalsze rządy te r 
ro ru , którego o fia rą  je s t na
ród  hiszpański. P rzesłanki 
strategiczne i  gospodarcze 
w z ię ły  górę nad zobow iązania
m i, w y p ły w a ją c y m i z K a r ty  
O N Z “ .

D r  Suchy wskazał, że t r u 
s ty  am erykańskie usadow iły  
się w  H iszpan ii dz ięk i p rze ję 
c iu  m a ją tku  państw  osi oraz 
d z ię k i częściowemu w y ru g o 

w an iu  konku ren tów  b r y ty j
skich, francusk ich  i  b e lg ij
skich.

O m aw ia jąc ostatn ie w iz y ty  
p o lity k ó w  am erykańskich w  
M adryc ie  oraz fak t, że szkole
nie a rm ii hiszpańskie j i  budo
wa lo tn isk  w  H iszpanii o d by 
w a ją  się pod nadzorem am e
rykań sk ich  w ładz w o jskow ych , 
delegat po lsk i wskazał na is t 
n ien ie  tajnego p rzym ierza  
m iędzy St. Z jednoczonym i a 
reżim em  frank is tow sk im .

Delegat po lski s tw ie rdz ił, że 
narody św iata uznają za z d ra j
ców dem okrac ji zarówno tych, 
k tó rzy  poprą  rezo lucję czte
rech państw  po łudn iow o-am e
rykańsk ich  domagającą się 
przyw rócen ia  pełnych stosun
ków  dyp lom atycznych z M a 
dry tem , ja k  i  tych, ' k tó rz y  
przez pow strzym anie się od 
głosowania u ła tw ią  uch w a le 
nie  te j rezo luc ji.

Zaznaczając, że w  ro ku  1946 
ła tw o  by ło  skończyć raz na 
zawsze z reżim em  Franco, d r  
Suchy p rzypom n ia ł lis t, w  
k tó ry m  H it le r  p isa ł do Franco, 
że reżim  jego będzie m ógł is t 

n ieć ty lk o  w  w yp ad ku  z w y 
cięstw a Niem iec. „H i t le r  po
m y li ł  się —  ośw iadczył d r  Su- 
chy  — ponieważ n ie  lic z y ł na 
zm ianę p o lity k i zagranicznej 
St. Z jednoczonych“ .

W skazując na nieszczerość 
oświadczenia m in is tra  Aeheso- 
na, k tó ry  z jednej, s trony  k r y 
ty k u je  reżim  fra n k is to w s k i a 
z d ru g ie j strony zaw iera ta jne  
uk ła d y  z tym  reżim em , delegat 
po lsk i s tw ie rdz ił, że St. Z je d 
noczone pod płaszczykiem  neu
tra lnośc i us iłu ją  prze forsow ać 
rezolucję p ro frank is tow ską .

W yniki głosowania

Rezulta t głosowania nad re 
zolucją, zgłoszoną łącznie 
przez B o liw ię , B ra zy lię , Peru 
i K o lum b ię  b y ł następu jący: 
26 za rezolucją,. 15 przeciwko, 
oraz 16 w strzym u jących  się od 
głosu. Wobec n ie  uzyskania 
k w a lif ik o w a n e j w iększości 2/3 
głosów, wym aganej na p lenum  
Zgromadzenia, rezo luc ja  upa
d ła  i  przewodniczący Z grom a
dzenia d r E v a tt og łos ił o f ic ja l
n ie  o je j odrzuceniu.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

Współpraca miasta ze wsią

H arce rs tw o  p o lsk ie  
we F ra n c ji z ryw a 

z re a kcy jn ą  cen tra lą
P A R Y Ż  (PAP). Zw iązek 

H arcers tw a Polskiego , we 
F ra n c ji z łoży ł oświadczenie, 
so lida ryzu jące się ze stano
w isk iem  harcerek po lsk ich  w  
k ra ju  w  spraw ie  w ys tąp ie 
n ia  z reakcyjnego św iatowego 
zw iązku skautek.

Oświadczenie dem asku je 
im p e ria lis tyczn y  cha rak te r 
g ru p  harcerstw a polskiego we 
F ra n c ji, podporządkowanych 
kom endzie londyńsk ie j i w zy 
w a do w a lk i z podżegaczami 
w o jennym i.

W alki na ulicach Szanghaju
W  K a n to n ie  w prow adzono  godzinę  p o licy jn ą

LONDYN (PAP) — Według wieczorowych doniesień
agencji Reutera, Szanghaj zatrząsł się od huku dział 
i bomb lotniczych, gdy we wtorek rozpętał się bój już 
o samo miasto. Nad Szanghajem krążą samoloty woj
skowe. Polowe umocnienia armii ludowej widoczne są ze 
szczytu wielkich gmachów Szanghaju.

L O N D Y N  (PAP) J a k  donosi | na p o lity k ę  narodową

W zro s t poczytności 
Prasy ko m u n is tyczn e j 

we W łoszech
R Z Y M , (PAP). N ak ład  o r

ganu kom unistyczne j p a r ti i 
w ło sk ie j „U n ita “  przewyższa 
n a k ła dy  wszystk ich innych  
dz ienn ików  w łoskich . Członko 
w ie  i  sym patycy p a r t i i kom u 
m stycznej, należący do związ 
P  ..P rzy jac ió ł „U n ita “  rozwo 
zą naw e t do na jda lszych za
ką tk ó w  k ra ju , pozbaw ionych 
ko m u n ik a c ji prasę pa rty jną .

W zrósł rów n ież  nak ład  ty 
godn ika  „V ie  N uove“ , którego 
redakto rem  naczelnym  jest 
L u ig i Longo — w icesekre tąrz 
w ło s k ie j p a r t i i  kom un is tycz
nej.

agencja Reutera, w  ciągu 
w to rk u  w zm o cn ił się nacisk 
w o jsk  lu do w ych , na oblężony 
Szanghaj. Na przedpolach m ia  
sta grom adzą się coraz w ię k 
sze s iły  a rm ii lu do w e j. K o n 
centracja  odbyw a się ró w 
nież drogą rzeczną za pomocą 
całej f lo ty  łodz i desantowych.

We w to re k  rano toczy ły  się 
zaciekłe w a lk i w  odległości 
zaledw ie 9 km  od hand low e j 
dz ie ln icy  Szanghaju. Z  m iasta 
w idz iano  w yraźn ie  w ie lk ie  po 
żary.

L O N D Y N  (PAP). Z K an tonu  
donosi agencja Reutera, że za
pow iedziano tam  w prow adze
nie  surow e j cenzury praso
wej. Za pogwałcenie p rze p i
sów cenzury  grozi sąd w o je n 
ny, k tó ry  w  cięższych w y p a d 
kach m a karać sprawców 
śm iercią. Zakazane są „a ta k i

domości, narażające na szwank 
przyjazne stosunki z m ocar
s tw am i zagran icznym i’V „ f a ł  
szywe oskarżenia w ysok ich  u- 
rzędników '” , „w iadom ośc i prze 
sadzające bieg d z ia ła ń  w o je n 
nych i  dążące do zakłócenia po 
rządku publicznego” , w resz
cie „rozgłaszanie ta jem n ic  
w o jskow ych” .

Począwszy od w ieczoru 17 
bm., w  mieście obow iązu je  go 
dżina po licyjna .

Bilans
dotychczasowych zwycięstw  

arm ii ludowej

P E K IN  (PAP). A genc ja  N o
w ych Chin ogłosiła b ilans  do
tychczasowych dzia łań  ch ińsk ie j 
a rm ii wyzwoleńczej. Przez 
ub iegłych 20 dn i a rm ia  ta  prze 
by ła  dystans 300 m il w  swej

ofensyw ie poprzez 5 p ro w in 
c ji. W ojska ludow e w y z w o li 
ły  102 m iasta, w  ty m  N a n k in  
i 2 g łów ne m iasta . p ro w in c jo 
nalne. O panow ały one p raw ie  
wszystkie ko le je  w  ty m  re jo 
nie. Z likw id o w a n o  b lisko  200 
tysięcy żo łn ie rzy ku o m in tą n - 
gow skich —  8 ca łych a rm ii 
3 dyw iz je . W śród jeńców  znaj 
du je  się przeszło 20 w ysok ich  
o fice rów  w o jsk  K uo m in tangu  
W yzwolenie Szanghaju "jest 
rzeczą bardzo b lis k ie j przysz
łości.

Depesze agenc ji N ow ych 
Chin z za ję tych  świeżo te re 
nów podkreś la ją , że b. u rzęd
n icy  kuom in tangow scy w  w ie lu  
wypadkach zabezpieczają sku 
tecznie przed zniszczeniem b iu  
ra i  ważne dokum enty  oraz 
u ła tw ia ją  da lszy pochód w o jsk  
ludowych.

W  N ą n k in ie  odradza się ż y 
cie ku ltu ra ln e . Szczególnym 
powodzeniem cieszą się zaka
zane dotychczas ks iążk i o po
stępowej 1 tre śc i po lityczne j. 
W zrastają n a k ła d y  prasy. Tea
try  są przepełnione.

Porwanie Eislera ujawniło 
słabość USA i serwilizm Anglii

G łosy obu rzen ia  i  p ro te s tu  z ca łego świata

Po zniesieniu ograniczeń w Berlinie

er^SZ'y samochód 'przejeżdża granice sektorów radzieckiego i brytyjskiego w Ber- 
linie ;ga zniesieniu ggmmczgń kcmmzkac^n^ck

Sprawa Eislera wywołała niebywałe poruszenie w opinii 
światowej i ostre protesty niezliczonych organizacji i  osobi
stości, oburzonych tym jaskrawym wypadkiem pogwałcenia 
prawa międzynarodowego i ogólnie przyjętych Zwyczajów 
humanitarnych. Oto relacje korespondentów Polskiej Agencj 
Prasowej z różnych stolic:

W ielka Brytania
L O N D Y N  (PAP). —  B ru ta lne  

po rw an ie  G e rha rda  E is lera ze 
s ta tku  „B a to ry “  poruszyło g łę
boko postępową op in ię  b r y ty j
ską.

Do m in is tra  spraw  w ew ną trz  
nych C h u te r Ede, na p ływ a ją  
pro testy zw iązków  zawodo
wych, o rg an izac ji społecznych 
i  k u ltu ra ln y c h  o raz osób p ry 
w atnych, dom agających się, by 
E is lera uw o ln io no  i  u m o ż li
w iono m u po w ró t do N ie 
miec.

G enera lny sekre tarz Zw . P ra  
cow n ikó w  P aństwow ych, W h i- 
te oraz przewodniczący B ry 
ty js k ie j R ady Swobód O byw a
te lsk ich  w  łącznym  proteście 
s tw ie rdza ją , że sposób p o tra k 
tow an ia  E is le ra  przez w ładze 
b ry ty js k ie  dowodzi, 'w  ja k im  
stopniu W . B ry ta n ia  podporżąd 
kow ana je s t St. Z jednoczonym .

Do p ro testów  przyłącza się 
postępowy odłam  duchow ień
stwa. W ika riusz  z K in g s ta ń - 
di-ng — E dw ard  Charles — w  
łącznym  proteście z sekre ta
rzem  R ady Z \y  Zaw odow ych 
w  B irm in g h a m  i  z p rzedś taw i- 
oielanai 7 zw iązków  lo ka ln ych  
domaga się u w o ln ie n ia  E islera.

Lo n d yń sk i okręg  B ry ty js k ie j 
P a r t i i K om unis tyczne j o p u b li
ko w a ł oświadczenie, w  k łó -

uwolm ienia E is le ra  i  u m o ż li
w ie n ia  m u pow ro tu  do N ie 
m iec. P ro testy do rządu b ry ty j 
skiego na p ływ a ją  rów n ie ż  
zagranicy.

D z ienn ik i b ry ty js k ie  p rz y ta 
czają treść pro testu  polskiego, 
złożonego równocześnie w  Lon  
dyn ie  i  w  ambasadzie b r y ty j
sk ie j w  W arszawie. Pisma 
stw ierdza ją, że spraw a E is le ra  
sta ła  się wczora j g łów n ym  pro 
b lem em  po litycznym  w  3 sto
licach : w  Londyn ie , W aszyngto 
n ie  i  w  W arszawie.

Prokurator USA przyleciał 
do Londynu

L O N D Y N  (PAP). —  W  ponie 
dz ia łek  w ieczorem  p rzy le c ia ł 
do Lo nd ynu  zastępca g łów n e
go p ro ku ra to ra  St. Z jednoczo
nych — Ben G. H abberton. 
F a k t przybycia  Habbertona 
nie  został podany do w iadom o
ści pub liczne j. Przypuszcza się, 
że w izy ta  ta  pozostaje w  ści
s łym  zw iązku ze sprawą G er
harda Eislera.

Stany Zjednoczone
N. JO R K  (PAP). — Sprawa 

E is le ra  n ie  schodzi z p ie rw 
szych s tron  prasy am e rykań 
sk ie j, k tó ra  tra fn ie  p rze w id y - 
wała, że w yw o ła  o fic ja ln e  p ro 
tes ty  ze s tro n y  rządu po lsk ie -

D epartam ent S tanu p o tw ie r
dz ił doniesienia z Londynu , że 
przedstaw icie le U S A  w ys tą p i
l i  w  zw iązku ze spraw ą E is le 
ra  z -pogróżkami pod adresem 
przedstaw ic ie li po lsk ich . Prasa 
am erykańska c y tu je  obszernie 
protest ambasady R p  w  L o n 
dynie i  ośw iadczenie G erharda 
Eislera.

Aresztowana przez władze 
am erykańskie m ałżonka Eisle 
ra  — H ilda  —  w c iąż  jeszcze 
przebywa na E lfis  Is land , ja k  
ko lw ie k  n ie  w ysu n ię to  prze
c iw ko n ie j żadnych fo rm a l
nych zarzutów.

N. JORK. (PAP). Członek 
oarlam entu angie lskiego z ra 
m ienia P a r t ii P racy H u tc h in 
son. towarzyszący W allace 'ow i 
w  jego podróży propagando
w ej po k ra ju , w  rozm ow ie  z 
dziennikarzam i ostro  po tęp ił 
aresztowanie przez w ładze 
b ry ty js k ie  an ty faszys ty  n ie 
m ieckiego E islera. Senator 
w iosk i Guia, k tó ry  rów n ie ż  
tow arzyszył W allace 'ow i, o -  
świadczył. że aresztowanie E i
slera .przez w ładze b ry ty js k ie  
stanow i pogwałcenie praw a 
m iędzynarodowego.

Związek Radziecki
M O SKW A, (PAP). W szyst

k ie  dz ienn ik i radzieck ie  za
mieszczają obszerne doniesie
nia  o haniebnym  postępowa
n iu  p o lic ji b ry ty js k ie j,  k tó ra  
bezpraw nie aresztowała na 
s ta tku  po lsk im  a-ntyfaszystę 
n iem ieckiego —  G erhardta 
Eislera.

eOafeat tóa & B a  Stec

Uniwersytet ludowy w Głuchowie znajduje się pod stalą 
opieką pracowników Miejskjch Zakładów Komunikacyj
nych w Warszawie. W ubiegłą niedzielę ekipa z MZK 
udała się znów do Głuchowa aby zainstalować . ara urzą

dzenia sanitarne

W  Warszawie rozpoczęła obrady 
Rada Naczelna PSL

W  dniu 17 bm- rozpoczęły się w  Warszawie trzydniowe 
obrady Rady Naczelnej Polskiego Stronnictwa Ludowe
go. . . .
W  obradach ud z ia ł b io rą  

członkowie^ R ady Naczelnej 
PSL, ich zastępcy, członkow ie 
N K W  P SL z prezesem postem 
Józefem N iecko, wiceprezesa
m i: J. D om ańskim  i  M ade j- 
czykiem , sekre tarzem  naczel
nym  K. Banachem  i  zastęp
cam i sekr. nacz. Thomasem, 
Szayerem, K o te rem  i  W arów  
nym . W obradach uczestniczą 
ponadto ak tyw iśc i S tro n n ic t
wa ze w szystkich w o je w ó d z tw
w  k ra ju .

N a obrady p rz y b y li ró w 
nież p rzedstaw ic ie l' w ła d z  n a 
czelnych S tronn ic tw a  L u d o 
wego przewodniczący R ady 
Naczelnej S L  —  W ład ys ław  
K ow a lsk i, prezes N K W  S L 
W. B aranow ski, sekre tarz ge
n e ra lny  SL A . K orzyck i, se
k re ta rze  S L  — A . Juszkiew icz 

J . O zga-M icha lsk i, w icepre
zesi N K W  S L B. Podedworny 

P. Szym anek oraz członko
w ie  N K W  S L Ż m ijk o  i  Szkop.

W chodzącej de legacji b ra t
niego S tr. Ludow ego zebrani 
zgotow ali d łu g o trw a łą  ow a
c ję . W  serdecznych słowach 
p o w ita ł cz ło nkó w  de legacji 
przewodniczący R ady Naczel
nej Czesław W ycech, k tó ry  w  
zagajeniu ob rad  s tw ie rd z ił, że 
ten lic zn y  udz ia ł cz łonków  
w ładz naczelnych S tron n ic tw a  
Ludowego w  obradach R ady 
Naczelnej P SL jes t jeszcze 
jednym  dowodem  coraz b a r
dziej pogłębiającego się w spół 
dzia łan ia  obydw u s tro n n ic tw  
ludow ych i  zapow iedzią ry c h 
łego ju ż  zjednoczenia ruchu 
ludowego w  Polsce w  jedno 
stronn ictw o .

Z ko le i poseł W ycech przed 
s taw ił zadania obecnej ra d v n a  
czelnej, s tw ie rdza jąc, że głó
w nym  je j zadaniem  je s t omó
w ienie spraw zjednoczenia ru  
chu ludowego i p rzygo tow a
n ia  s tronn ic tw a  do zjednocze
nia.

W  zw iązku ze zb liża jącym  
się zjednoczeniem ruch u  lu 
dowego s tronn ic tw a  ludow e 
muszą usta lić  zasady ideowe 
i  p rogram  przyszłego z jedno
czonego s tronn ic tw a  ludowego 
oraz dokonać ana lizy  i  oceny 
całe j przeszłości ruchu  ludo 
wego. D latego też zagadnie
nia  re w iz ji dorobku ideowego 

przebytych dróg ruch u  lu 
dowego stanow ić będą g łó w 
n y  tem at obecnych obrad Ra 
dy Naczelnej.

W  im ien iu  delegacji naczel 
nych w ładz S tronn ic tw a  L u 
dowego p o w ita ł zebranych 
przewodniczący Rady 1'T- ' ’ zel- 
ne j S L  — W ładysław  ' ’n i
ski, k tó ry  na wstępie 'ód 
gorącego aplauzu zebranych 
ośw iadczył, że Rada Naczelna
PSI»., obraduje już .oddzielnie

po raz osta tn i, gdyż w. k ró t
k im  czasie zb io rą  się ra d y  na 
czelne obydwU s tro n n ic tw  lu  
dowych, aby obradow ać 
wspólnie. Ż y w y  od dźw ięk  
w zbudziło  rów n ież  s tw ie rdze 
nie m ów cy, podkreśla jące śći 
:słą w spółpracę obydw u  s troń  
n ic tw  ludow ych , czego w y ra 
zem je s t to , że w s z y s tk ie . 
akcje po lityczne  prowadzone 
są wspólnie.

D la  pełnego —  organ izacy j 
nego zjednoczenia s tro n n ic tw  
ludowych trzeba jeszcze w y 
jaśn ić  w ie le zagadnień z h is to  
r i i  ruchu ludowego, u ja w n ić  
jego błędy oraz w y tyczyć  d ro  
gę na przyszłość. T em u celo
w i m a służyć g ru n tow na  ana 
liza  i  k ry ty k a  przeszłości r u 
chu. ja k ą  obydwa s tro n n ic tw a  
prowadzą od dłuższego ju ż  
czasu. ‘

N astępn ie przewodniczący 
R ady . Naczelnej -S L  z w ró c ił 
uwagę na założycielski okres 
ruchu  ludowego, w yka zu ją c  
że w  do robku ideow ym  tego 
okresu m ożna znaleźć ókreś le  
n ia  podstaw ow ych obow iązu
jących -obecnie ruch ludo,wy 
założeń ideologicznych, - ja k  
w a lka  klasow a, sojusz ro b o t
niczo -  ch łopsk i i  przebudowa 
u s tro ju  ro lnego na zasadach 
spółdzielczych. Po przem owie 
niu, k tó re  zebrani p rz y ję li go 
rącą ow acją m arszałek K o w a l 
sk i zaproszony został do P re 
zydium .

W  pierw szym  dn iu  o łjra d  
re fe ra ty  w yg ło s ili: prezes J. 
N iecko, o „R uchu  L u d o w ym  
na g ru n c ie ' rozw o ju  n u rtó w  
ideolog icznych” , pos. W ycech 
o' „D rogach ro zw o ju  Ruchu 
Ludow ego” , oraz wiceprezes 
Dom ański o „R uchu  Ludow ym  
na bezdrożach ag ra ryzm u” .

CSR zatw ierdza u k ła d  
p rzy ja źn i z W ę g ra m i
P R A G A , (PAP). Na w to rk o 

w ym  posiedzeniu rząd czecho 
s łow ack i za tw ie rd z ił u k ła d  
p rzy jaźn i, w spó łp racy i  pom o
cy w za jem nej z W ęgram i, pod 
pisany w  Pradze w  k w ie tn iu  
br.

DZIŚ W NUMERZE:
3. IZ Y D O R C Z Y K , zas tępca  

k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  O r 
g a n iz a c y jn e g o  K C  P Z P R * 
P rz y s tę p u je m y  do  w y m ia  
n y  le g ity m a c ji  p a r t y jn y c h

Z O F IA  A K T Y M O W S K A - 
W  z a tru ty m  k rę g u  „ M a 
łeg o  D z ie n n ik a “ .

R. J U R Y S : O jc ie c  i  s y n .
D O R O T A  K Ł U S Z Y iiS K A :  

Z  a lk o h o liz m e m  trz e b a  
w a lc z y ć .

N . O C H Ł O P K O W : D w a  
m ies ią ce  w  P o lsce  1 C ze, 
c h o s lo w a c jł.
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Zwycięstwo wyborcze Frontu Ludowego 
sukcesem całego narodu węgierskiego
B U D A P E SZT (PAP) — Węgierskie ministerstwo spraw

wewnętrznych ogłosiło wyniki wyborów w dalszych 16 
okręgach. Łącznic oddano w tych okręgach 5.239.793 gło
sów, w tym na Front Ludowy — 5.006.556, przeciwko —
153.982, a 79.255 głosów uznano za nieważne.

TEMATY DNIA

W o ln o ś ć  
d la  t r o c i  c ie l i

U c h w a lo n y  n a  p le n a rn e j s e s ji 
Z g ro m a d z e n ia  N a ro d ó w  Z je d 
n oc z o n y c h  p r o je k t  k o n w e n c ji  o 
m ię d z y n a ro d o w y m  p rz e k a z y w a 
n iu  w ia d o m o ś c i i  o p ra w ie  do  
s p ro s to w a n ia  je s t  k la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  a n g lo s a s k ie j p o l i t y k i  
o rg a n iz o w a n ia  m e c h a n ic z n e j w ię 
kszośc i w  c e lu  p rz e fo rs o w y w a n ia  
n ie z g o d n y c h  z d u c h e m  d e m o k ra 
c j i  u c h w a ł. P rz y ję c ie  w n io s k u  
uzna ją ceg o  tz w . „ c z y s tą “  w o l
ność p ra s y , je s t  n ic z y m  in n y m  
ja k  ro z w ią z a n ie m  r ą k  a g e n to m  
im p e r ia l is tó w , p o d że g a czy  w o je n 
n y c h  i  w s z e lk ie j m a ś c i n e o fa s z y 
s tó w  w  k ra ja c h  z a c h o d n io -e u ro 
p e js k ic h . Jes t to  u c h w a ła , k tó r a  
w  p ra k ty c e  p rz y z n a je  a b s o lu tn ą  
w o ln o ść  oszcze rczych  k a m p a n ii 
p ra s o w y c h  p ro w a d z o n y c h  w  in 
te re sa ch  w ie lk ie g o  k a p ita łu .  P rz y  
z n a je  w o ln o ś ć  w s z y s tk im  ty m  s i
ło m , k tó re  w  in te re s a c h  W a ll 
S tre e t p ra g n ą  s iać  z a m ę t w  u rn y  
s łach , ro z s ie w a ją  fa łs z y w e  i  osz
czercze w ia d o m o ś c i, b ro n ią  fa 
s z y s to w s k ic h  re ż im ó w  i  o c z e rn ia *  
ją  d e m o k ra c ję , p ro p a g u ją  w o jn ę , 
ra s iz m , n ie n a w iś ć  w o b e c  In n y c h  
n a ro d ó w .

Jes t to  „w o ln o ś ć “ , d z ię k i k tó 
r e j  — w e d łu g  te z y  w y s u n ię te j 
p rzez  P o lskę  i  k r a je  d e m o k ra ty 
czne — „ k a p i ta l is ta  i  r o b o tn ik  
m a ją  je d n a k o w e  p ra w o  do za ło 
że n ia  g aze ty , a le  ro b o tn ik  n ie  p o 
s iada  p o trz e b n y c h  do  te g o  m i l io 
n ó w “ .

W ie m y  d o b rz e , Jak w y g lą d a
w o ln o ść  p ra s y  n a  Z a c h o d z ie . D o 
b itn y m  je j  p r z y k ła d e m  je s t ch o 
c ia ż b y  s p ra w a  zn an e g o  d z ie n n i
k a rz a  a m e ry k a ń s k ie g o  T h a c k ra y ‘a 
k tó r y  za k r y t y k ę  p a k tu  a t
la n ty c k ie g o  z o s ta ł u s u n ię ty  z k ie  
ro w n ic tw a  g a z e ty  „ N e w  Y o rk  
P ost« .

P o lska , p o d o b n ie  ja k  Z S R R  i  
in n e  p a ń s tw a  d e m o k ra ty c z n e  p ro  
p o n o w a ła  u c h w a le n ie  k o n w e n c ji ,  
k tó ra  p rz e w id y w a ła b y  p o z b a w ie 
n ie  w o ln o ś c i s ło w a  fa s z y s tó w  p o -  
p le c z n k ó w  fa s z y z m u  i  p o d że g a 
czy  w o je n n y c h . A lb o w ie m  w o l 
ność n ie  p o le g a  na  w o ln o ś c i d a 
w a n ia  m o rd e rc y  noża  d o  r ę k i .

A m e ry k a ń s k a  m a szyn a  do  g ło 
so w a n ia  p rz e fo rs o w a ła  p r o je k t  
id ą c y  na  rę k ę  p odżegaczom  w o 
je n n y m . A le  n a w e t w  te j  m a 
szyn ie  z a ry s o w a ły  s ię  p o w a żn e  
ro z b ie ż n o ś c i. W ie le  d e le g a c ji,  k tó  
re  na  ogó ł p os łu s z n ie  w y p e łn ia ją  
ro z k a z y  im p e r ia l is tó w  z W a ll 
S tre e t, k r y ty k o w a ło  w  d y s k u s ji  
k o n w e n c ję , c h o c ia ż  n ie  o ś m ie li ły  
s ię  w y s tą p ić  w  g ło s o w a n iu  p rz e 
c iw k o  s w y m  m o c o d a w c o m . Z m o 
b il iz o w a n a  w ię kszo ść  33 g ło só w  
le d w ie  p rz e k ra c z a  p o ło w ę  c z ło n *  
k ó w  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o .

W a lk a  n a  te re n ie  O N Z  o w o l
ność prasy n ie  je s t jeszcze skoń
czona. S p ra w a  ta  po w róc i pod ob 
ra d y  Z g ro m a d z e n ia  Ogólnego na  
n a s tę p n e j S e s ji Z g ro m a d zien ia  O 
gó lnego . W  k a ż d y m  ra z ie , P o ls k a  
n ie  podpisze k o n w e n c ji, K tó ra  
b y ła b y  te j w o ln o ś c i zaprze cze 
n ie m .

R o b o tn icy  F o rd a  
k o n ty n u u ją  s tra jk
N. JO R K  (PAP). S tra jk  100 

tys. rob o tn ików  zak ładów  sa
m ochodowych F orda  w  D e t
ro it  przedłuża się i  sy tuac ja  
staje się coraz ba rdz ie j skom  
p likow ana.

S tra jk  załog i zak ładów  F o r 
da w  D e tro it  spow odow ał u *  
n ieruchom ien ie  szeregu n o 
w ych zak ładów  w  różnych 
m iejscowościach k ra ju .  T ak 
np. stanę ły t rz y  fa b ry k i po
mocnicze F o rda  w  K a l ifo r 
n ii. W  F ila d e lf i i zas tra jkow a- 
l i  robo tn icy  fa b ry k i łożysk 
ku lkow ych .

Oczekuje się, że w  ciągu 
na jb liższych d n i ru ch  s tra j
kow y rozszerzy się jeszcze 
bardziej.

S tra jk  g ó rn ik ó w  
w  J a p o n ii

M O S K W A  (PAP). A genc ja  
TASS donosi z T ok io , iż  od 
8 dn i odbyw a się ta m  s tra jk  
gó rn ików  japońsk ich , k tó ry  
ob ją ł przeszło 400 tys. osób.

Do s tra jk u  p rzy łącza ją  się 
coraz to nowe kopa ln ie . W  
w y n ik u  a k c ji s tra jk o w e j prze 
rnysł japońsk i n ie  o trzym a ł 
ju ż  przeszło 200 tys. to n  w ę
gla, k tó re  m ia ły  być w yd o 
by te  w  ty m  czasie.

W skazuje się na to, że ro 
bo tn icy  in n ych  gałęzi przem y 
i łu ,  bezpośrednio związanych 
z gó rn ic tw em  po d ję li szereg 
lo ka ln ych  s tra jk ó w  . so lida r
nościowych.

Skazanie  w ło sk ie go  
ks iędza - oszczercy

R Z Y M  (PAP). P rzed  t ry b u 
nałem  w  Como od b y ł się 16 
bm. proces p rzec iw ko  re d a k 
to ro w i loka lnego pism a k le -  
ryka lnego „O rd in e “ , księdzu 
Don Giuseppe B rusade llo , o - 
skarżonem u przez posła ko 
m unistycznego, P a je tta  o o - 
szczerstwo.

B rusade llo  w  czasie debaty 
nad paktem  a tla n ty c k im  u -  
m ieścił bow iem  w  sw ym  p i
śmie o b ra ź liw y  a r ty k u ł pod 
adresem posła kom un is tycz
nego, dom agając się jego aresz 
towamia. W  w y n ik u  procesu 
B rusade llo  uznany został w in  
nym  oszczerstwa i  skazany na 
80 tys. łiypw  gr/yvm y. \

W edług dotychczasowych da 
nych w  okręgu budapeszteń
sk im  na F ro n t L u d o w y  padło 
1.03-2.865 głosów. P onieważ na 
jeden m andat potrzeba 16 tys. 
głosów, F ro n t L u d o w y  będzie 
m ia ł w  ty m  okręgu  oko ło  64 
posłów.

Na czele lis ty  now ych  po
słów  F ro n tu  Ludowego, f ig u 
ru ją : sekre tarz genera lny Wę, 
g ie rsk ie j P a r t i i P racu jących  
M atyas Rakosi, zastępcy se
k re ta rza  generalnego G ero i  
Marosan, m in is tro w ie  R ies i  
Vas, prezydent m iasta B ud a 
pesztu Bognar, naczelny re 
da k to r „Szabad N ep”  Rêvai 
oraz in n i w y b itn i działacze po 
lity c z n i i  państw ow i.

Ostateczne w y n ik i w yb o ró w  
zostaną ogłoszone w  środę.

W ielki wiec 
w  Budapeszcie

W  poniedzia łek w ieczorem  
na p lacu RepubJiki od b y ł się 
potężny w iee rzesz p ra c u ją 
cych Budapesztu, na  k tó ry m  
obecni b y li:  prezydent R epu
b lik i,  p rzyw ódcy w ęg ie rsk ie j 
p a r ti i pracu jących i  cz łonko
w ie  rządu,

(Dalszy c iąg ze sfcr. 1)

Rozgłośnia m osk iew ska  w  
kom entarzu p o d k re ś liła  słowa 
Eislera, że iest on  p ierw szą 
ofiarą, pak tu  a tlan tyck iego . 
M oskiew ski kom e n ta to r, ra d io  
w y  s tw ie rdz ił, że aresztow a
n ie  E islera stanow i b ru ta ln e  
pogwałcenie p raw a  m iędzyna 
rodow ego j  że do p ro te s tu  rzą 
du RP przyłącza ją się w szys
cy  uczc iw i ludzie na ca łym  
św ięcie.

Francja
P A R Y Ż , (PAP). Zdecydow a 

na w iększość prasy p a rysk ie j 
różnych odc ien i po litycznych  
p ię tn u je  postępowanie w ładz
b ry ty js k ic h .

„Cc-mbai.“  stw ierdza, że E i
s le r jest uchodźca p o lity c z 
nym , wobec czego p rzys ługu je  
m u  prawo, azylu.

„Frane T ireu r” pisze, że po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii demo 
kr-a-eji rząd cyw ilizow anego 
k ra ju  zgodził się na areszto
w an ie  p rze c iw n ika  po lityczne
go innego k ra ju , którego w ładze 
się tego dom agały. Rząd b ry -

R obotn icy Techn iczne j Ob
sługi R o ln ic tw a  w  w o j. b ia 
łostockim  w y k o n a ją  m, in . pó ł 
roczny p la n  p ro d u k c y jn y  do 
dn ia 22 m a ja , z lik w id u ją  w  
powiecie E łk  20 ha odłogów, 
w y re m o n tu ją  ponad p lan  10 
tra k to ró w  d la  ośrodków  m a
szynow ych i  zorgan izu ją  k u r -

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Porów nanie  w y n ik i głosowa
n ia  na plenum  Zgrom adzenia 
z rezu lta tem  głosowania w  k o 
m is ji po lityczne j w  d n iu  7 m a
ja , w ykazu je , że „zaku lisow a  
robota“  de legacji St. Z jed no 
czonych i  W. B ry ta n ii n ie  b y 
ła  bezskuteczna. N ac iskow i A n  
glosasów u le g ły  D an ia  i  Is la n 
dia. Dania, k tó ra  w  k o m is ji 
po lityczne j głosowała p rze 
c iw ko  rezo lu c ji, na p lenum  po
w strzym a ła  się od głosu. Is 
land ia , k tó ra  w  k o m is ji p o li
tycznej pow strzym a ła  się od 
głosu, na p lenum  głosowała za 
rezo luc ją  po łudn iow o  -  am ery
kańską, R epub lika  Costarica 
w  k o m is ji p o lityczn e j głosowa
ła  p rzec iw ko  rezo lu c ji, lecz 
n ie  mogąc Się oprzeć nacisko
w i St. Z jednoczonych, znalazła 
w y jśc ie  „pośredn ie“ : delegat 
R e pu b lik i Costarica opuścił po 
prostu salę obrad. Podobnie za 
chował się delegat K uby .

A na lizu jąc  ostateczny w y n ik  
głosowania, na leży podkreślić , 
że z w y ją tk ie m  Z w . Radziec
kiego wszystkie pozostałe czte
ry  m ocarstwa pow strzym u jąc  
się od głosowania, w yka za ły  
swoje p ro fra nk is to w sk ie  sta
now isko.

Oświadczenie delegata 
polskiego

W  ko łach  dz ienn ikarsk ich  
O NZ podkreśla ją , że zw ycię
stwo nad p ro fra nk iś to w ską  k o 
a lic ją  odniesione zostało za 
sprawą k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej z Polską na czele.

Podobnie ja k  w  ro ku  1946. 
Polska odegrała k ie row n iczą 
ro lę  przeciw ,; s iip ip  
sto.wskim. f  x

Przew odniczący Ludowego 
F rpn tu  N iepod leg łośc i i  sekre
ta rz  genera lny W ęgierskie j 
P a r t i i P racu jących  M a tias  Ra
kosi w y g ło s ił przem ów ienie, 
w  k tó ry m  o m ó w ił w y n ik i w y 
bo rów  n iedzie lnych .

W y n ik i w yb o ró w  świadczą, 
że pracująca ludność w ie jska  
jest z nam i i  d la tego można 
śm iało s tw ie rdz ić , że sojusz 
robo tn iczo-ch łopsk i jes t fa k 
tem n iezaprzecza lnym  i  że lud  
w ęg ie rsk i je s t jedną  w ie lk ą  ro 
dziną. P odstawą jedności ludu  
jest jedność k la sy  robotn icze j, 
k tó ra  w  ro k u  u b ie g łym  dosz
ła do sku tk u  d z ię k i z jedno
czeniu obu p a r t i i robotn iczych. 
Obecne w y b o ry  s ta ły  się po
tężną dem onstrac ją  na rzecz 
p o lity k i poko jow e j F ro n tu  L u 
dowego, na rzecz całego po
stępowego m iędzynarodow ego 
fro n tu  poko ju , na  czele k tó re 
go sto i Zw . R adziecki.

W ybo ry  b y ły  p ra w d z iw ą  po 
rażką n ie  ty lk o  w ęg ie rsk ie j 
rea kc ji, lecz także re a k c ji m ię  
dzynarodow ej.

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  Rakosi ośw iadczył, 
że na ród  w ę g ie rsk i ja k  zawsze

ty js k i po gw a łc ił p ra w o  azy lu  
dając sm utny dow ód podpo
rządkow an ia  p o lic j i am erykan  
skie i.

„H u m a n ite “  s tw ie rdza  z iro  
■nią, że D epartam ent Stanu, 
domagając się od p o lic j i an 
g ie lsk ie j aresztow ania E islera, 
p ragną ł w idoczn ie  spraw dzić 
dz ia łan ie  um o w y po lityczn e j, 
łączącej sygnatariuszy paktu  
atlantyck iego.

N iem cy
B E R L IN , (PAP). „B e r l in  er 

Z e ih in g “ , om aw ia jąc sprawę 
E islera, pisze, że spraw a ta, 
„k tó ra  b y ła  dotychczas skan
dalem  sp ra w ie d liw o śc i am ery 
kańsk ie j, sta ła  się obecnie 
rów n ież skandalem  sp ra w ie d 
liw o śc i an g ie lsk ie j“ .

„Neues D eutsch lana”  o- 
świadcza, że w  w yp ad ku  E i
slera okazało się, że ta k  s ilna 
rzekom o A m eryka  u ja w n iła  
całą swą słabość, gdy wszczę
ła  pościg za po jedynczym  n ie 
uzb ro jonym  człow iek iem , k tó  
r y  wreszcie z w łasne j w o li o- 
p u ś d ł k ra j,  gdzie trzym ano go 
siłą. A n g lia  została zmuszona 
do tego, b y  oddać rów n ież

ey dokształcające d la  personę 
lu  w arszta tów .

Zobowiązania załóg O M
L iczne zobow iązania po d ję 

ły  za łog i ośrodka m aszynowe 
go w  M ieścisku —  w o j. P0'- 
znańskie, rob o tn icy  g m in n e j 
spó łdz ie ln i „Sam opom oc Chło 
pska“  w  D am asław ku (w o j.

N a  liczne w y ra z y  uznania, 
złożone delegacji po lsk ie j po 
zw ycięstw ie  obozu postępowe
go w  spraw ie  H iszpan ii f r a n k i-  
s tow skie j, szef de legac ji p o l
sk ie j d r  Suchy w  ośw iadczeniu 
d la  p rasy pow iedz ia ł m . in .:

W y n ik  g łosowania je s t re 
zu lta tem  uporczyw e j w a lk i,  
ja ką  Polska, Z w . R adzieck i i 
k ra je  de m okra c ji lu d o w e j p ro 
w a d z iły  w  sojuszu z postępo
w y m i e lem entam i całego św ia 
ta od c h w ili u tw o rzen ia  ONZ.

O drzucenie re z o lu c ji je s t do 
wodem , że na rody św ia ta  n ie 
naw idzą faszyzm u i  n ie  do pu 
szczą k re a tu ry  H it le ra  i  M us- 
solin iego do ONZ.

D la  na rodu hiszpańskiego 
zw ycięstw o to  oznacza, że w  
swej boha te rsk ie j i  d łu g ie j 
walce p rze c iw ko  re ż im o w i te r 
ro ru  i  uc isku  n ie  je s t osam ot
n iony. Jestem  pew ny, że dzień, 
w  k tó ry m  przeds taw ic ie l w o l
nej re p u b lik a ń s k ie j H iszpan ii 
p rzem ów i do św ia ta  z t ry b u 
ny O N Z n ie  je s t d a le k i“ .

Alvarez del Vayo o odrzuceniu 
rezolucji

N. JO R K  (PAP). —  B y ły  m i
n is te r sp ra w  zagranicznych 
hiszpańskiego rządu  re p u b li
kańskiego, A lva re z  de l Vayo, 
kom entu jąc upadek rezo lu c ji 
pańs tw  po łu d n io w o -a m e ryka ń 
skich w  spraw ie w znow ien ia  
stosunków  dyp lom atycznych  z 
H iszpanią fra n k is to w ską  na 
Zgrom adzeniu O NZ, ośw iad
czył, że w y n ik  g łosowania sta
n o w i na jw iększe  w  ostatn ich 
czasach niepowodzen|e_ł <ly;plo- 
m atyczne Franco.

gdy odnosi zw ycięstw o, także 
i  dziś zw raca się z na jw iększą 
wdzięcznością do Zw . Radziec 
kiego i  jego wodza, G enera
lissim usa S ta lina .

W iec na P lacu R e p u b lik i za 
kończy ł się odśpiewaniem  M ię  
dzynarodów k i i  w ie lk ą  m a n i
festacją na cześć F ron tu  L u 
dowego oraz p rz y ja ź n i ze Zw- 
Radzieckim .

Oświadczenie 
rzeczn ika  rządu 

w  spraw ie  w yb o ró w
Rzecznik rządu w ęgie rsk ie

go z łoży ł oświadczenie, w  k tó 
ry m  po dkreś lił, że ostatn ie 
w yb o ry  do pa rlam entu  p rzy 
n ios ły  zupełne i  wspania łe 
zw ycięstw o F ro n tu  L u do w e
go.

D la  o b ie k tyw nych  obserw a
to ró w  rozw o ju  życia p o litycz 
nego W ęgier, zw ycięstw o to 
nie może b yć  niespodzianką, 
E n tuz jastyczny na s tró j uczest
n ikó w  m an ife s ta c ji p ie rw szo
m ajow ych, przebieg kam p an ii 
przedw yborczej oraz same w y  
bory w yka za ły , ja k ą  pozycję 
za jm u ją  najszersze rzesze lu 
du węgierskiego.

L u d  w ę g ie rsk i ogrom ną w ię  
kszością g łosów  w yp ow ied z ia ł 
się za F ron te m  Lu do w ym , za 
planem p ięc io le tn im  i  za po
ko jem  m iędzynarodow ym . 
Zw ycięstw o F ro n tu  Ludowego 
jest sukeesem całego na rodu  
węgierskiego.

swój apara t p o lic y jn y  i  swój 
w y m ia r sp ra w ie d liw o śc i na  ce 
le tego po low an ia  na cz ło w ie 
ka. G erha rd t E is le r, k tó ry  
m ia ł być pierwszą o fia rą  pa k 
tu  a tlan tyck iego , sta je  się 
druzgocącym  oskarżycie lem  
tego paktu.

B E R L IN . (PAP). P rezyd ium  
w o lnych n iem ieck ich  zw. za
w odowych w ystosow a ło  do 
rządu b ry ty jsk ie g o , b ry ty js k ie  
go Kongresu zw. zawodowych 
i lond yńsk ie j Rady zw. zawo
dowych te leg ram y pro testa
cyjne.

Znany p isarz A leksander 
Abusch, członek P rezyd ium  
Z w iązku  K u ltu ra ln e g o  Dem o
kratycznego O drodzenia N ie 
miec, zakom un ikow a ł przed
s taw ic ie low i P A P  treść depe
szy, w ys łane j dn ia  17 bm. 
przez ten Zw iązek do p rem ie
ra  b ry ty jsk ie g o  A ttlee .

Również cała prasa czecho
słowacka, węgierska, w łoska, 
austriacka, be lg ijska , w yraża 
ostre pro testy  p rze c iw  pogwal 
ceniu, bezprawnem u uw ięz ie 
n iu  przez w ładze b ry ty js k ie  
an tyfaszysty E is lera.

poznańskie), k tó rz y  d la  w a r
sztatu ośrodka maszynowego 
w ykona ją  he b la rkę  i  pracow 
n ic y  państw ow ej p rz e tw ó rn i 
owocowo -  w a rzyw n e j, k tó 
rzy  m. in . w y re m o n tu ją  .przed 
term inem  m aszyny.

Włókniarze łódzcy
Załoga P ZP JG -8  w yko na  do 

20 m aja p lan  pó łroczny, a w  
c iągu pozostałych do końca 
miesiąca 10 d n i w yp ro d u ku je  
ponad p lan 15 tys. m e tró w  tk a  
n in . Pow iększy rów n ie ż  o 30 
proc. ilość b io rących  udz ia ł 
w e w spó łzaw odn ic tw ie  in d y 
w idua lnym . P onadto ro b o tn i
cy założą n o w y  ogródek jo r 
danow ski d la  dzieci z przed
szkola fabrycznego.

T ka ln ia  PZ-PB n r  2 w y p ro 
du ku je  w  m a ju  120 tys. me
tró w  ponad p ian. P rzędzaln ia  
zm niejszy ilość odpadków  o 10 
procent.

Zak łady M echaniczne im , 
Strzelczyka, przeszkolą do 
końca bieżącego ro k u  w szy
s tk ich  analfabetów. Cała zało 
ga zobowiązuje się zm n ie j
szyć o 50 p rocen t ilość spóź
nień.

Zabawy ludowe
Dzień rozpoczęcia obrad 

drugiego K ongresu Z w ią zków  
Zawodowych klasa robotn icza 
całej P o lsk i święcie będzie l i 
cznym i im prezam i i  zabaw am i 
ludow ym i.

Specjalnie uroczysty charak 
_ _ p rzyb io rą  obchody na 

cześć Kongresu w  okręgu ślą 
sko -  dąbrowskim . Rozpoczną 
się one już  na k ilk a  d n i przed 
rozpoczęciem obrad k ró tk im i 
zebraniam i załóg w e w szyst
k ic h  zakładach pracy. W  go
dzinach w ieczornych w  św ie
tlicach  odbędą się w ie czo rn i
ce, na k tó rych  w ys tąp ią  robo
tn icze zespoły artystyczne. N a j 
lepsze spośród n ich  wezmą u - 
d z ia ł w  cen tra ln ym  pokazie 
w o jew ódzk im  w  K atow icach.

W  przeddzień rozpoczęcia 
obrad, we w szystk ich  m ia 
stach pow ia tow ych  odbędą się 
wiece, na k tó ry c h  zw iązkow 
cy pożegnają swoich delega
tów . Jednocześnie z K a to w ic  
w ys ta rtu je  do W arszaw y szta
fe ta  m otocyk low a ro b o tn i
czych k lu b ó w  sportow ych z 
m e ldunkam i o w yko n a n iu  zo
bow iązań kongresowych.

D la  pokreślen ia  sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego liczne 
robotnicze zespoły a rtys tycz 
ne Zagłęb ia w y jadą  do o k o li
cznych w si, gdzie odbędą się 
wspólne wiece robo tn iczo-ch ło  
pskie oręż w ys tąp y^a rtys lycz -

Lewica włoska 
zwyciężyła w wyborach 

administracyjnych
R Z Y M , (PAP). W  dnau 15 

bm. od by ły  się w y b o ry  do 
w ładz .adm in is tracy jnych w  
Chiusi, G raviana , M olfe tta , 
Cassino i  M an fredon i. (W ło
chy cen tra lne i  południowe). 
W w yborach  wzdęło udz ia ł o- 
ko ło  60 tys. w yb orcó w  tzn. 90 
proc. up raw n io nych  do głoso
w ania.

Zestaw ien ie obecnych w y n i 
k ó w  w yb o ró w  w  tych  g m i
nach z w y n ik a m i w yb o ró w  
pa rla m e n ta rn ych  dowodzi, że 
chrześcijańska dem okracja u - 
tra c iła  ta m  30 erce. głosów, 
podczas gdy lew ica zw iększy
ła  znacznie swój stan posiada
nia.

W  C h ius i b lok  le w icy  uzys
k a ł —  3.895 głosów, b lo k  rzą 
do w y (chrześcijańska dem okra 
cja , faszyści, m onarch iści, sa- 
raga tow cy i  libe ra ło w ie ) —  
938 głosów.

W  M o lfe tta  chrześcijańska 
dem okracja  s trac iła  5.206 gło
sów, uzyskując obecnie 8.557 
głosów, podczas gdy w  w y b o 
rach pa rlam en ta rnych  uzyska 
ła  13.853 głosy. S ocja liśc i i  ko  
m un iśc i, k tó rz y  w  w yborach  
pa rlam en ta rnych  uzyska li 
4.903 głosy obecnie zdobyli 
7,676 głogów.

P oznań u c z c ił 
6  roczn icą  u tw o rzen ia  

D y w iz ji
K ośc iuszkow sk ie j

W św ie tlicy  Z ak ładów  Św ia
tła , SPy i  W ody w  Poznaniu 
odbyła się akadem ia, pośw ię
cona uczczeniu 6 roczn icy  po
wstania D y w iz ji Kościuszkow 
skiej.

B y ły  K ościuszkow iec m jr. 
F ilipow icz  p o d z ie lił się z ze
b ra nym i na aka de m ii sw ym i 
w spom n ien iam i z p ó l b itew , w  
k tó rych  cem entow ał się we 
w spólnej w a lce  sojusz po lsko- 
radziecki.

Uroczystość zam ien iła  się w  
gorącą m an ifestac ję  na cześć 
p rzy jaźn i po lsko -  radzieckie j.

W  h o łd z ie  
b o ha te ro m  N a rv ik u
W  zw iązku  z przypadającą 

w  ty c h  dn iach rocznicą b i t 
w y  o N a rv ik , w  dn iu  16 m a ja  
w y jecha ła  przez Sztokholm  do 
N a rv ik u  delegacja W ojska 
Polskiego, w  ce lu  złożenia 
ho łdu  po leg łym  tam  żo łn ie 
rzom  po lsk im .

W  skład de legacji wchodzą: 
przewodniczący de legacji, gen. 
bryg . Eugeniusz Kuszko, po
seł R. P. w  Hadze K saw ery  
P ruszyński, ja k o  p rzeds taw i
c ie l kom batan tów , p rzedstaw i 
c ie l Z w ią zku  U czestn ików  
W a lk  o W olność i  D em okra 
c ję  pu łk . K az im ie rz  S idor, 
naczelny re d a k to r P rasy W oj 
skowej p u łk . H e n ry k  W erner, 
pu łk . S tan is ław  Nadzin, a tta 
che w o js k o w y  R. P. w  S ztok
ho lm ie . D e legac ji to w a rz y 
szyć będzie w  N a rv ik  poseł 
R. P. w  Oslo, d r  Józef G ie- 
bu łtow icz .

,— —— - — —)

K ra jo w a  narada 
p rze m ys łu  

odzieżowego
D n ia  17 bm . we W roc ław iu  

odby ła  się k ra jo w a  narada 
a k ty w u  gospodarczego prze
m ysłu  odzieżowego rw o łana  
przez G łów ny  K o m ite t W spół 
zaw odn ic tw a P racy. Narada 
rozp a trzy ła  spraw y podn ie
sienia jakośc i p ro d u kc ji, roz 
szerzenia w spó łzaw odn ictw a i  
w p row adzen ia  systemu o- 
szczędzania w  przem yśle o - 
dzieżowym - (d)

R o b o tn icy  o dbudow a li 
je d y n ą  w  E u ro p ie  

m aszyną do  p ro d u k c ji 
te k tu ry  czerpanej

Załoga Państw . F -k i T e k tu ry  
w  P ilicho w icach  w yrem on tow a  
ła z w ra k u  jedyną w  E uropie 
autom atyczną maszynę do p ro 
d u k c ji tzw . te k tu ry  czerpanej. 
U ruchom ien ie  m aszyny um ożli 
w i p ro d u k c ję  te k tu ry  czerpanej 
na po trzeby  w ew nętrzne i  na 
eksport.

W  p ra cy  nad n iezw yk le  skom 
p iik o w a n y m  rem ontem  te j m a
szyny w y ró ż n ili się rob o tn icy : 
Róm an K andora , K az im ie rz  
Henzelm an, A nd rze j Postrze lo
ny  oraz taż. C yp rian  W ierny.

P onad m ilio n  sz tuk  
trz o d y  ch lew nej 

za ko n tra k to w a n o  
do  1 0  bm .

Do dn ia  10 m a ja  tor. zakon
trak tow a no  ogółem 1.205.590 
sztuk trzo d y  ch lew nej, co sta 
n o w i w yko na n ie  p lanu  w  113,3 
procent.

W  ko n tra k to w a n iu  przodu ją 
w  dalszym  c iągu w o jew ódz
tw a: lube lsk ie , k tó re  w yko na 
ło 158 proc. p lanu, łódzkie  — 
144 proc. i  o lsztyńskie  —■ 135 
proc. p lanu. Pozostałe w o je  - 
wództwa p lan kon tra k tow a n ia  
w yko na ły  w, 110 — 112 proc.

Porwanie Eislera ujawniło 
słabość USA i serwilizm Anglii

G łosy  obu rze n ia  i  p ro te s tu  z ca łego św iata

Sztafety zameldują Kongresowi ZZ 
o wykonaniu zobowiązań

Dzień rozpoczęcia obrad Kongresu Z w . Zaw odow ych  
( l . V I  br.) klasa robotnicza Polski święcić będzie licznymi 
imprezami i zabawami ludowym i. Z  w ielu miast i wsi w yru 
szą specjalne sztafety, które złożą Kongresowi meldunki 
o wykonaniu zobowiązań. Zobowiązania te napływają w  tej 
chwili nieprzerwanie z setek fabryk całego kraju.

Niepowodzenie dwulicowej 
gry  Anglosasów w ONZ

Związek Radziecki stale popiera 
rozwój handlu międzynarodowego

Wystąpienie delegata ZSRR w Europejskiej Komisji Gospodarczej ON%
GENEWA (PAP) — Na poniedziałkowym posiedzeniu 

Europejskiej Komisji Gospodarczej wygłosił przemówienie 
delegat radziecki Arutunian, który podkreślił konieczność 
rozwoju handlu między krajami europejskimi.

Delegat radz ieck i p rzypom 
n ia ł, że in ic ja ty w ę  rozm ów  na 
tem at ha nd lu  m iędzyeurope j- 
skiego p o d ją ł Zw . R adziecki w  
m a ju  zeszłego roku , czyniąc 
w  ten  sposób zadość p ra gn ie 
n iu  ro zw o ju  w spó łp racy m ię 
dzynarodow ej. A n g lia  i  St. 
Zjednoczone nie  po pa rły  je j 
wówczas i  n ie  uzyska ła  ona 
większości. Obecnie panu je 
jednom yślność w  te j kw estii, 
czego w yrazem  je s t fa k t, że 
kom is ja  d la  rozw o ju  hand lu  
m iędzyeuropejskiego, fa k ty c z 
nie ju ż  powstała.

K ra je  W schodniej E uropy, 
k tó re  propozycję  radziecką po 
parły , ro zw in ę ły  bardzo w yd a t 
nie zarówno hande l m iędzy: so 
bą, k tó ry  w  ciągu ub. r. po
dw o iły , ja k  też eksport na Za 
chód, k tó ry  w zrós ł o 46 proc. 
Tymczasem eksport z k ra jó w  
zachodniej E uropy  na Wschód, 
wzrósł ty lk o  o 21 proc.

M ożna w ięc s tw ie rdz ić , że 
w  ha n d lu  eu rope jsk im  is tn ie 
ją  dw ie  lin ie  dz ia łan ia : lin ia  
radziecka powiększa do m a
ks im um  o b ro ty  rów n ież  z k ra  
ja m i zachodniej E u ropy  i  l i 

nie reprezentowane przez St. 
Zjednoczone, k tó re  w  ram ach 
p lanu M arsha lla , narzuca ją 
k ra jo m  zachodnie j E u ropy  po 
lity k ę  d y s k ry m in a c ji wobec 
k ra jó w  w schodnie j E uropy.

M ów ca p rzypom n ia ł, że je 
den z pa rag ra fów  am e rykań 
sk ie j us ta w y o p lan ie  M a r
sha lla  p rze w id u je  sankcje w  
stosunku do k ra jó w , k tó re  by 
o d m ów iły  przyłączenia się do 
dysk rym in a cy jn e j p o lity k i,  dy 
k tow ane j przez USA.

A ru tu n ia n  zacytow ał dz ien
n ik  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u -  
ne” , k tó ry  podał, że k ra je  za
chodn io -europe jsk ie  obserw u
ją  z n iepoko jem  nacisk am e
ry k a ń s k i oraz p ism o szwedz
k ie  „F inanse T id n in g e n ”  
s tw ierdza jące wręcz, że St. 
Z jednoczone z w ró c iły  się do 
rządu szwedzkiego o o g ra n i
czenie ob ro tów  hand low ych  
ze wschodnią E uropą.

P o lity k a  dysk rym in a cy jn a  
w zm ogła się zwłaszcza po pa
źdz ie rn iku  1948 r., k ie d y  St. 
Zjednoczone p rze ds taw iły  k ra  
jo m  m arsh a łlow sk im  l is ty  to 
w arów , k tó ry c h  eksport do

k ra jó w  w schodn ie j E uropy ta® 
być w s trzym a n y  a lbo  ogram- 
czony.

W  zakończeniu A ru tu m a0 
w ysu n ą ł w n iosek, ażeby zgod- 
n ie  z zasadą rów noupraw n ie 
nia  narodów , delegaci A lban ik 
W ęgier, W łoch, B u łg a r ii 1 
S zw a jca rii, dysponu jący tyłfc® 
głosem doradczym , o trzym a11 
pełne p ra w a  cz łonków  K °*  
m is ji.

E rs k in e  C a ldw e ll 
w śród  p isa rzy  

p o ls k ic h
W  ś w ie tlic y  Z A IK S -u  

by ło  się w  d n iu  16 bm . spę 
kan ie baw iącego w  Polsc® 
w raz z m ałżonką postępowe4 
go p isarza am erykańskiego 
E rsk ine  C a ldw e lla  z po lsk im i 
p isarzam i, k ry ty k a m i l i te r  ae* 
k im i i  w ydaw cam i.

W  im ie n iu  Zarządu G łó w « 1® 

go Z w ią zku  L ite ra tó w  P °^  
skich p o w ita ł am erykańskiego 
gościa prezes Leon Kruczki»#, 
sk i. ^  -

Obozy wysiedleńców w Niemczech 
żerem handlarzy żywego towaru

N. JO R K . (PAP). P rob lem  
m ilio n a  uchodźców w  obozach 
na te ren ie  N iem iec i  A u s tr ii 
m óg ł dawno być rozw iązany, 
gdyby w ykonano dotychczaso
w e uch w a ły  ONZ. —  ośw iad
czy ł na p le n a rn ym  posiedze
n iu  Zgrom adzenia O NZ de le
ga t p o lsk i H e n ry k  A ltm an .

Rząd p o lsk i specja ln ie  in te 
resu je się tą  spraw ą ze w zg lę 
du na liczebność po lsk ie j g ru 
py narodowościowej w śród u - 
chodźców. W  obozach d la  DP 
te rro ry z u je  się uchodźców, 
pragnących w racać do k ra jó w  
o jczystych, pop iera  się na to 
m iast e lem enty zbrodn icze i 
faszystowskie. Prowadzona 
je s t tam  system atyczna ag ita 
cja p rzeciw ko k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow ej.

W ładze okupacy jne zachod
n ie j części N iem iec i  A u s tr ii 
— ośw iadczył A ltm a n  —  za
m ie n iły  obozy uchodźcze na 
ryne k  ta n ie j s iły  roboczej dla 
n ie k tó rych  k ra jó w  zachodnio
eu rope jsk ich  i  zam orskich. 
W  am erykańsk ie j s tre fie  N ie 
m iec dz ia ła  oko ło 200 agen

tów , re k ru tu ją c y c h  uchodź
ców do p racy w  W. B ry ta n ii,  
Kanadzie, F ra n c ji. B e lg ii, A r  
gentynie, W enezueli. A genci ci 
m ają  różne p rz y w ile je  i  ko 
rzys ta ją  z czynnej pom ocy 
IRO . N aw et reakcy jne  w yd a w  
n ic tw o  am erykańskie  „Re- 
aders D igest“  m usia ło  p rzyz 
nać, że „de legatom  różnych 
k ra jó w  przedstaw ia się k a ta 
log  DP, ja k  gdyby  chodziło o 
sprzedaż b y d ła “ .

De legat p o lsk i o k re ś lił tę 
akcję w erbow an ia  em ig ran 
tó w  ja ko  „akc ję  k rym in a ln ą , 
prowadzoną pod egidą IR O  i  
w ładz  okupa cy jnych  w  s tre 
fach zachodnich p rzec iw ko  
na jc ięże j d o tkn ię tym  o fia rom  
w o jn y “ .

Na zakończenie delegat po i 
sk i popa rł wn iosek, w z y w a ją 
cy do pozostaw ienia uchodź
com  w o ln e j decyz ji w  spraw ie 
po w ro tu  do k ra ju , p rze w id u 
ją cy  opiekę nad ew en tua lnym i 
em ig ran tam i i  zalecający re 
p a tria c ję  dz iec i po lsk ich  z 
N iem iec.
■ _ i ■ i ^ - - :

Olbrzymia większość Niemców 
wypowiada się za polityką pokoju

B E R L IN , (PAP). S ekre ta ria t 
N iem ieck ie j R ady Lu do w e j o- 
g łos ił w e w to re k  tymczasowe 
w y n ik i w y b o ró w  do I I I  N ie 
m ieckiego K ongresu  Ludow e
go.

Ogólna ilość  up raw n ionych  
do głosowania w ynosiła  
13.533.971. G łosowało 12.887.234 
osób, c z y li fre kw e n c ja  w yn o 
s iła  95,2 proc. G łosów waż
nych  oddano 12.024.221, w  
tym  odpow iedzi „ ta k ‘‘, akcep
tu ją cych  lis tę  kandydatów , a 
tym  sam ym  poko jow ą p o lity 
kę" N iem ieckiego Kongresu L u  
dowego, —  b y ło  7.943.949, czy li 
66,1 proc. O dpow iedzi „n ie “  
b y ło  4.080.2,7!2, co odpow iada 
33,0 proc._

Przew ażająca większość u - 
p ra w n ion ych  do głosowania 
odpow iedzia ła  w ięc tw ie rdzą 
co, a odpow iedzi negatyw ne

należy —  zdaniem  tu te jszych  
obserw atorów  —  przyp isać 
podw ó jne j grze, p row adzonej 
w  s tre fie  radz ieck ie j przez 
n ie k tó re  p a rtie  mieszczańskie, 
przede w szys tk im  C D U  i  
LD P .

J a k k o lw ie k  w ładze zachod
nie  n ie  zezw o liły  na p rze p ro 
wadzenie na pod leg łym  sobie 
te ren ie  w yb o ró w  do K ongresu 
Ludowego, jednakże w  os ta t
n im  d n iu  w yb o ró w  do radziec 
k iego sektora B e rlin a  p rz y b y 
ło  422 delegatów zachodnio- 
b e rliń sk ie h  zakładów  p rzem y
słowych, przeds ięb io rs tw  i  o r 
ganizacji, k tó rz y  z ło ży li swe 
głosy.

Z  zachodnich s tre f okupa
c y jn y c h  n a p ły w a ły  n ieus tan 
nie doniesienia, świadczące o 
popu larności celów , głoszo
nych przez Kongres Lu do w y.

N ow y d z ie n n ik  
postępow y w  USA
N. JO R K , (PAP). Ukazał

p ie rw szy  num er dz ienn ika  P° 
stępowego „T h e  D a ily  Coh1'  
pass“ , k tó ry  będzie wydaW 8' 
n y  odtąd w  N. Jo rku , pod re'  
dakcją  naczelną b. red ak tó f8 
„N e w  Y o rk  P ost“ , Thackrey '2' 

T hackrey  zapow iada kon ty ' 
nuow anie  p o lity k i dzienników 
„S ta r“  i  „P M “ . W  p ierw szy«0 
a rty k u le  w stępnym  Thackre f 
w yraża op in ię , że p a k t a t l30. 
ty c k i jes t narzędziem  ag re^ j 
i że p o lity k a  obecnych k ° ‘ 
rządzących U S A  od b ije  sfe u' 
jem n ie  na ca łokszta łc ie  życ!® 
am erykańskiego.
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25-lecie istnienia Muzeum 
, Rewolucji

25 la t  m ija  od c h w ili st-W®j! 
rżen ia - M uzeum  RewolucJ 
ZSRR, w  k tó ry m  Zgromadź 
ne są bogate m a te r ia ły  i  dok 
m en ty  z h is to r ii ruch u  reW01 
cyjnego w  R o s j i .

Z b io ry  m uzealąę, n ie p j# * ^  
wanie w zrasta ją . Obecnie M U ' 
zeum posiada około , 
eksponatów , w  "J ta ,
pierwsze w yd an ia  prac «-£. u 
na i  S ta lina  oraz lis ty  i  d° 
m en ty  w y b itn y c h  działać 
re w o lu c ji, fo tog ra fie , obr>w 
ry s u n k i i  rzeźby. _

Od c h w ili pow stan ia M . 
zeum sale jego zwiedziło 
m ilio n ó w  osób.
Dekada lite ra tu ry kazachski 

w  Moskwie :e

M O S K W A . —  W  MoskW1'  
odbyw a się obecnie dekada 0 
te ra tu ry  kazachskie j. U c z ^

sic zfi
spo tka li „

w yk ładow e®0
n ic y  dekady
studentam i i  ------- . . .
najstarszego zak ładu  n a U go 
wego k ra ju  —  państwo W0® 
U n iw e rsy te tu  M o s k ie w s k i^  
im . Łom onosowa. Ucz«310., 
k ó w  dekady w ita ł p rzew ou jL  
czący zebrania, p isarz  l # ° ‘ ' 
Leońow. L a u re a t nagrody - „  
lin o w s k ie j, M uch ta r  Auez° ’ 
scha rakte ryzow a ł główne e_x 
py  ro zw o ju  li te ra tu ry  kaz3^  
sk ie j. Następnie poeci K aZ0 . 
stanu re cy to w a li swe w ie 09^  

N a zakończenie w ieczoru ^  
b y ł się kon ce rt z udzia łem  a 
tys tó w  kazachskich.

Nowy Jork a nie Londyn 
decyduje o dewaluacji funta

L O N D Y N  (PAP). Pogłoski 
o d e w a lua c ji fu n ta  szterlinga 
w y w o ła ły  n iepokó j w  L o n d y 
nie. P rzypom ina  się tu  liczne 
ośw iadczenia m in is tra  C rip p - 
sa, k tó ry  zdecydowanie w ys tą 
p i ł p rzec iw ko  dew a luac ji, je d 
n a k ie  z treśc i pogłosek w y n i
ka, że w p ły w  na dew aluację  
fu n ta  m a raczej N o w y  J o rk , a 
nie Londyn.

I  ta k  np. organ f in a n s je ry  
am erykańsk ie j „J o u rn a l of 
Com m erce”  zakom un ikow a ł, 
że dew a luac ja  fu n ta  w inna  
być przeprowadzona jeszcze w  
bież. roku . A u to r  a r ty k u łu  po 
w o łu je  się na w yższych urzęd 
n ik ó w  a d m in is tra c ji m a rsh a l- 
lo w sk ie j, k tó rz y  pos tanow ili 
sk łon ić  rząd b ry ty js k i do prze 
prowadzen ia d e w a lua c ji fun ta .

Prawicowa polityka Partii Pracy 
toruje drogę konserwatystom 

W ym ow a sam orządow ych w yb o ró w  w  A n g li i
LO N D Y N , (PAP). —  B r y ty j.  

ska P a rtia  K om unis tyczna ogło 
s iła  oświadczenie na tem at o- 
s ta tn ich  w yb o ró w  samorządo
wych. Oświadczenie stw ierdza, 
że w y n ik i tych  w yb o ró w  są sy
gnałem  niebezpieczeństwa, gro
żącego całem u ru c h o w i labo - 
urzystow skiem u.

„K onserw atyśc i, rep rezen tu ją  
cy bogate k lasy  u p rzyw ile jo w a  
ne —  b rzm i ośw iadczenie —  od 
zysku ją  stracone pozycje. Z w y  
ciestw o to zawdzięczają on i pra 
w icow e j p o lityce  rządu i  p rzy 
w ódców  P a r t i i P racy.

P ra w ico w i p rzyw ódcy P a r t ii 
P racy obarczy li n o w ym i cięża
ra m i ludność i  podn ieśli ceny 
żywności po to, by zdobyć śród 
k i na zbro jen ia  i  prowadzen ie 
chu re h lllo w sk ie j p o lity k i zagra 
n icznej. Nagonka na ko m u n i
s tów  i  czystka an tykom un is tycz 
na, w y w o łu ją c  entuzjazm  
wśród to rysów  —  do pro w ad z iły

raz jeszcze P a rtię  P racy do k ię  
sk i w yb orcze j“ .

P a rtia  kom un istyczna przypo 
m ina, że d w u k ro tn ie  ju ż  upad
ły  rządy  L a b o u r P a rty  dlatego, 
że w y s łu g iw a ły  się po lityce  
w ie lk iego  m onopolu oraz p ro 
w a dz iły  kam pan ię  an tykom un i 
styczną i  an tyradziecką. P a r
t ia  kom un istyczna stw ierdza, 
że n ie  w o lno  dopuścić do p o w 
tórzen ia  się podobnej sy tua c ji 
i  w zyw a  ca ły  ru ch  la bo u rzy - 
s tow sk i do odrzucenia p o lity 
k i  p ra w ico w ych  przyw ódców .

W  obliczu zb liża jących się 
w yb o ró w  pa rla m e n ta rn ych  par 
t ia  kom unistyczna podkreśla, 
że doświadczenia w yb o ró w  sa
m orządowych muszą być na le
życie zrozum iane i w zyw a  cały 
ruch  łabo-urzystowski do z jed
noczenia się p rzec iw ko  po lityce  
p raw ico w ych  przyw ódców , 
p rzec iw ko  ich a k c ji roz łam o
w e j, po lityce  u leg łośc i wobec 
to rysów  i  po lityce  w rogości 
wobec Zw . Radzieckiego.

W  uzdrowiskach Z w ia*k°  
Radzieckiego . ;e

54 sanatoria  Soczi gości«1 . 
o tw a r ły  swe podw oje . CO“ z 
nie  p rzy jeżdża ją  tu ta j 
w szystk ich  k ra ń có w  k ra ju  ^  
m o lo tam i, s ta tkam i, ko le ją  
we g ru py  kurac juszy. JuZ j  
becnie w  sanatoriach 
b a w i ic h  7 tysięcy.

W  bieżącym  ro k u  w  u j  
w isku  ty m  będzie się -̂ec\  goO 
w ypoczyw ać przeszło l 1“  ,:s- 
osób. To w span ia łe  u z d r o ^ ,  
ko stale sie rozbudow uje , 
le pow sta ją  tu  now e sana 
ria .

ocza.X
W  K is łow o dsku  rozP^jj,-. 

sie sezon w iosenno -  1 
Czynne są w szystk ie  saiL o j' 
r ia , k tó re  is tn ia ły  przed 
ną. Szerokiego rozm achu ^  
b ra ły  prace nad upiększę0 
m iasta. Zasadzono dzies18 ^  
tys ięcy drzew  owocowych ^  
k c ra cy jn ych , k rzew ów  i  K 
tów . j
Uczeni radzieccy —  
Czechosłowackiej Ak»«eP 

Rolniczej
M O S K W A . —  D n ia  13 ^3- 

odbyło sie w  P rezyd ium  .\e, 
dem ii N a uk  ZSRR u r o c ^ -  
w ręczenie dyp lo m ów  ho° ^  
w ych  członkom  A kadem 0 zy 
Łysence i C ycynow i. K ^ 0fl 
zosta li w y b ra n i w  shład 
k ó w  Czechosłowackie j CL-oi'0'
m ii R o ln icze j oraz prof«s<
w i D. W ileńskiem u, _kto«Y po
sta ł w y b ra n y  członkiem  "erJlii, 
respondentem  te jże _AkaU „̂ 9

Podczas uroczystości 
n ia  dyp lom ów  honor0 
przem ów ien ia w yg łos1̂ 1' « 
zes A ka d e m ii N a uk  Z S °  
W a w iło w  oraz członek 
m ii, N. Cycyn. Dłuższe 
m ów ien ie  w yg ło s ił też _ ap ep°
sador Czechosłowackie.! ^ ¿1'
b l ik i  Lu dow o  -  ie m o k 1' 
n c i w  ZSRR, B. Lastta* 
k u ltu ra ln o  r, ośw iatow y
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DROGA UPADKU
spię-

p ra w a

Sprawa Eislera, tak trudna do rozpatry- 
/ Łn|a na zimno i ze spokojemf stanowi zu- 
P®lnie wyjątkowe, lawinowe wprost 

Zer’ie przykładów pogwałcenia 
Międzynarodowego.

Spójrzmy na je j poszczególne etapy, 
Mnówione obszernie w opublikowanej wczo- 
aJ nocie protestacyjnej rządu polskiego.
W edług  o g ó ln ie  o b o w ią z u ją c y c h  p ra w , 

ia tek  u w a ża n y  je s t  za  e k s te ry to r ia ln y ,  
5 ściśle j b io rą c  za p rze d łużen ie  te r y to r iu m  
Państwa, pod  k tó re g o  b a n d e rą  p ły w a . W 
s p a d k u  za w in ię c ia  do p o r tu ,  m oże on 
Podlegać ju r y s d y k c j i  p a ń s tw a  p o r tu , ale 
ylko w  n a s tę p u ją c y c h , śc iś le  o k re ś lo n y c h  

W ypadkach:

1) jeżeli władze lokalne zostały wezwane 
Przez kapitana,
, ^) jeżeli zaszły wydarzenia, zakłócające 
“ ^pieczeństwo lub porządek w porcie,

3) jeżeli zaszły wypadki, gwałcące pra- 
** lokalne.

Wiemy, że w sprawie Eislera nie zacho- 
, żaden z tych wypadków, 

dorwanie Eislera gwałci jednocześnie 
Prawo eksterytorialności statku pod obcą 
anderą i  wielokrotnie potwierdzone przez 

j^systkie kulturalne państwa, a w tej lic*« 
le i przez W. Brytanię, prawo azylu,

w ięc  dz iw ne go , że tz w . „ k o m e n ta -  
i  » w y ja ś n ie n ia “  w  t e j  s p ra w ie  będą 

j  a lszym i p o p is a m i n ie lic z e n ia  s ię  z  p raw em , 
^ak np . p o w o ły w a n ie  s ię  n a  a n g lo -a m e ry - 

asską um o w ę  o e k s t ra d y c ji (w y d a w a n iu  
Przestępców) je s t  w y k rę te m , g d yż  um ow a 
^  ja k  w s z y s tk ie  podobne um o w y) w y łącza  

w yraźnie uchodźców  p o lity c z n y c h .

z ̂ reszcie sam sposób, w jaki Eisler został 
»Batorego“  porwany, powiększa tę wią- 

ankę aktów gwałtu i  bezprawia. Gdy sta- 
e« zawija do obcego portu, wstęp nań ma- 
^ ci przedstawiciele władz miejscowych, 
°rzy pilnują przestrzegania lokalnych 

Pr*w, a więc: urzędnicy celni, paszportowi 
smżba techniczna portu.

ł  Powadzenie agentów policyjnych', bez 
o rozumienia z konsulem polskim, było bez- 
awne. Dalszym wykroczeniem było prze-

» y c e a ie

tym wypadku Stanów Zjednoczonych. 
Z opisu zajścia wynika, że oni właśnie spra
wowali władzę zwierzchnią i oni wydawali 
rozkazy. Wypadek staje się jeszcze bardziej 
skandaliczny, gdy się zważy, że byli to 
przecież „dyplomaci“ ! Po raz pierwszy chy
ba w historii, ataché poselstwa i konsui 
podają się za tajniaków miejscowej policji, 
żeby wedrzeć się na obcy statek.

Wreszcie te b e z p r a w n i e  w p r o w a 
d z o n e  osoby, które przybyły z b e z 
p r a w n y m i  ż ą d a n i a m i  dopuściły 
się gwałtu i przemocy wobec załogi statku 
i jego kapitana. Izolowanie kapitana od za
łogi, uniemożliwienie mu wykonywania ko
mendy i kontroli nad statkiem jest zwy
czajnym k o r s a r s t w e m .

Korsarstwem pachnie ta cała sprawa. 
Pachnie korsarstwem i  serwilizmem. Skwa- 
pliwość i  usłużność władz brytyjskich wo
bec rozkazów i  żądań amerykańskich, jest 
policzkiem dla W. Brytanii. Nic dziwnego, 
że brytyjska opinia publiczna ten policzek 
tak boleśnie odczuła.

Wydarzenia tego typu, niby jaskrawy 
rzut reflektora, oświetlają drogę upadku, 
jaką odbyła rządzona przez prawicowych 
socjalistów, Anglia, od chwili, gdy podpo
rządkowała się dyspozycjom USA. W ta
kim snopie światła dostrzega się konsek
wencje Planu Marshalla i  Paktu Atlantyc
kiego, które są tylko kamieniami milowy
mi na drodze skolonizowania Europy za
chodniej przez Wall Street.

Anglicy lubią mówić 
ustawodawstwie i swym 
wiedliwości, jako o wzorze praworządności, 
obiektywizmu i niezależności. W wypadku 
Eislera słowa: praworządność, obiektywizm 
i  niezależność, brzmią jak szyderstwo.

Anglicy lubią mówić o swojej „dżentel- 
menerii“  dodając, że to angielskie słowo, 
przyjęło się we wszystkich językach. W wy
padku Eislera słowo „gentleman“ brzmi, 
jak urągliwy śmiech.

W ciągu jednego dnia okazało się, że Par
tia  Pracy cofnęła historię Anglii do czasów

z du m ą  o s w y m  
w y m ia rz e  spra -

arzędników państwa trzeciego, w korsarstwa, K, M.

Sześć miesięcy mija od da
ty, kiedy delegaci b. PPR. i 
b. PPS. zebrali się na Kon
gres Zjednoczeniowy, by po
wołać do życia Polską Zjed
noczoną Partię Robotniczą, 
by uchwalić je j Statut i  przy
jąć wytyczne działania, pro
wadzące polską klasę robot
niczą i naród polski do. bu
dowania podstaw ustroju so 
cjalistycznego. Sześć miesię
cy — tak krótki w czasie, a 
tak bogaty w wydarzenia o- 
kres dla Partii, dla klasy ro
botniczej, dla całego narodu.

W ciągu tych sześciu mie
sięcy zrobiliśmy wielki krok 
naprzód w kierunku ideolo
gicznego i  organizacyjnego 
ukształtowania partii, jako 
partii nowego typu, jako par 
t i i zwartej ideologicznie i bo
jowej organizacyjnie. W jed 
ną PZPR-owską masę zrośli 
się dawni członkowie PPR i 
dawni członkowie PPS. Po
znali się oni wzajemAie i we 
wszystkich organizacjach 
partyjnych zastosowali jeden 
styl pracy. Przewodzi temu 
wielkiemu i zwartemu orga
nizmowi partyjnemu ideolo
gia marksizmu - lehinizmu.

Partia stała się hegemonem 
klasy robotniczej

Coraz szersze kręgi zata
cza system szkolenia ideolo-

Przystępujemy do wymiany 
legitym acji partyjnych

J, Iz y  dorez y kgieznego i rozszerza się czy
telnictwo prasy partyjnej. 
Podnosi się więc poziom wy
robienia politycznego i świa
domości ideologicznej, a za
razem wzrasta aktywność 
organizacyjna. W wyniku te
go wyrasta więź partii z sze
rokimi masami bezpartyj
nych, wzrasta je j autorytet 
w klasie robotniczej, w ma
sach pracującego chłopstwa, 
wśród ludu pracującego.

Stanowisko Kongresu Zjed 
noezeniowego, mówiące, że 
„jedność organiczna klasy ro 
botniezej pomnoży je j siły“ , 
znalazło pełne potwierdzenie 
w życiu, znalazło szczególnie 
jaskrawe potwierdzenie w 
tegorocznych manifestacjach 
pierwszo - majowych. PZPR. 
stała się w pełnym tego sło
wa znaczeniu hegemonem 
klasy robotniczej i  narodu 
polskiego. Pod je j przewod
nictwem stała się Polska lu
dowo - demokratyczna waż
nym bastionem walki o po
kój, o socjalizm, bastionem 
walki przeciw wrogim siłom 
imperialistów.

Nie ma więc żadnych prze 
szkód, a raczej wszystko to 
pozwala i nakazuje przystą
pić do wymiany legitymacji 
partyjnych, co wydania 
członkom partii normalnych, 
stałych a nie prowizorycz

nych legitymacji. Toteż w 
myśl postanowień Ii-go Ple
num K. C. P. Z. P. R. i zgod
nie z uchwałami Biura Orga
nizacyjnego Komitetu Cen
tralnego przystępujemy do 
wymiany dotychczasowych 
dokumentów partyjnych b. 
PPR. i b. PPS, uzupełnio
nych wkładkami P. Z. P. R. 
oraz do wymiany tymczaso - 
wych kandydackich legity
macji P.Z.P.R. na członkow
skie i kandydackie legityma
cje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Akcja 
wymiany trwać będzie od 15 
maja do 15 sierpnia br.

Wymiana legitymacji win
na się przyczynić do całko - 
witego uporządkowania ewi
dencji partyjnej, winna też 
spowodować wzrost szacun
ku i przywiązania do legity
macji partyjnej, do należyte
go je j strzeżenia i przecho
wywania.

Trójki partyjne
przeprowadzają wymianę 

legitymacji
Do przeprowadzenia wy

miany legitymacji powołane 
zostaną tró jk i partyjne, skła 
dające się z pełnomocnika 
Komitetu Powiatowego (Miej 
skiego — miast wydzielo

nych, Dzielnicowego —■ w 
Warszawie i w Łodzi), przed 
stawieiela Komitetu Gmin
nego i  sekretarza Podstawo
wej Organizacji Partyjnej.

Na zebraniach podstawo
wych Organizacji partyjnych, 
odbywanych w obecności 
tró jk i pełnomocników spraw 
dzone zostaną wszystkie par 
tyjne dokumenty, a w szcze
gólności stwierdzone będzie, 
czy wszyscy członkowie i 
kandydaci Partii wypełnili 
kwestionariusze P. Z. P. R., 
czy mają wkładki P. Z. P. R„ 
Względnie — nowo przyjęci 
— tymczasowe kandydackie 
legitymacje. Tylko bowiem te 
dokumenty stanowią podsta
wę do wydania członkowskiej 
lub kandydackiej legityma
cji P. Z. P. R.

Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy nie ma roz
bieżności między kartoteką 
lub spisem członków i kwe - 
stionariuszami, a faktycz
nym stanem członków i kan
dydatów. Wszelkie ewentual
ne niedokładności i rozbież
ności należy natychmiast r  
jaśnić i usunąć.

Członkowie lub kandyda
ci Parti, którzy jeszcze nie 
uregulowali spraw ewidencji, 
a szczególnie nie wypełnili 
kwestionariusza P. Z. P . R. 
winni to niezwłocznie uczy-

W zatrutym kręgu „Małego Dziennika“

o j c i e c
R. Jurys

1
t ° JCU b y ło  na im ię  A n to n i 

®yn nosi to  im ię . o jc ie c  ży - 
;*5W -spędził w  kopa ln i, 

butach- O jciec, gdy Z je- 
^  "pp p ie rw szy  w  pod- 

kopa ln i, m ia ł la t  15. 
j  0 to  ponad pó ł w ie ku  tem u. 
j gyn od na jm łodszych 
. spoglądał na  św ia t przez 
, i grube szybk i cechu fa -  

i>cznego.

drogi, k tó ry m i szli przez 
Q,C'e o jc iec  ł  syn, b y ły  różne. 

fei*60 n *e b y * p rzedstaw ic ie
la św iadom ej swych zadań

ścis *— ale przez w szystkie  
^ P ię c io le c ia  swej pracy 
^ I c z e j  n ie n a w id z ił swej 

^na leżnośc i k lasow e j, m a- 
^  o od e rw an iu  się, o w y -  
^ g n ię c iu  się p rz y  pomocy 
f|i j. szans, ja k ie  bardzo 
lęj lcznym  i  za cenę w ie l

C l i  Upokorzeń 

“  b y * ’mu

d a w a ł k a - 
N ie  u w ie rzy łb y , 
30 la t  tem u —

Czas, gdy jego syn, A n to - 
^  *n ia ł 14 la t  —  przepow ie - 

że spraw a k la sy  ro -  
$¡ lczei  stanie się poezją ży 

U ras ta jącego  syna. N ie  
- erzyłfoy, gdyby  m u  prze- 
Hj leóziano, że w  życ iu  o rga- 
l\i acyjn y m  p a r t i i  p ro le ta r ia - 
<i P isk ieg o , syn jego, gdy 
i zna jdz ie  treść życia

J ta ir y  A n to n ! Czyż, u m a rł w%  ;•

% ^ . l ł
^  "  1 dom. D om  w yb ud ow a ł

§̂
 °rzeń, za cenę wyrzeczeń 

ty^ńtzede w szys tk im  za cenę 
Uczenia się zw iązku  ze 
klasą i  je j w a lką .

* ^  ter;

k i lk u  synów, k ilk a

w ie lo le tn ieg o  n iedo- 
za cenę niezliczonych

W  t w i s t a  
‘ «z

az syn jego —  członek 
naszej p a r t i i —• 

ca łym  a k tyw e m  pa r-
ly swej h u ty , w k ła d a  ca- 

^ d z ic z o n y  po o jcu  upór, 
stk ie  swe zdolności, za- 

sprawę ta k  dla jego 
^ p o ję t ą :  w  rozpracow a- 

łą *°w e g °  schem atu o rg an i-

tczPr Po^ stawowej PZPR, w  
ac°w a n iu  nowego planu 

V t 5 _ Party jn e j, dostrzegając 
'Vrri sprawę w ie lk ie j wagi 
n ieg0 i jego klasy.

.*!

tía8ti

syna, jeszcze 
Jest to bowiem no-

. -Or j1 wynalazca, mający
tsią?°Ważne w tej dziedzinie

Jest to  poza tym
choć wierszy nie pi

Ale, a{ jy  poznać Czy
nie Zr°zum ieć jego am bicje , 
 ̂ u .  s^Erczy zaznajom ić się 

Domysłam i  ypm a laz-

czym i. T rzeba jeszcze —  ko 
niecznie —  poznać jego życie 
organ izacyjne, gdyż ono do 
p ie ro  w y tłu m aczy  nam  skąd 
czerpie swą poezję tw órczą 
gdzie zn a jd u ją  pożyw kę jego 
am b ic je  twórcze.

Tow . Czyż jes t ak tyw is tą  
p a rty jn y m . Jest sekretarzem  
o rg an izac ji oddzia łow ej, po
w sta łe j te raz  w  w y n ik u  doko
nanej przebudow y s tru k tu ry  
organ izacy jne j. N ow a s tru k 
tu ra  organ izacy jna  zb liży ła  
ba rdz ie j an iże li do tąd jego 
organ izację  oddzia łową do co
dziennego życia, codziennej 
p racy i  zadań oddzia łu  huty. 
Zrozum ieć czym  je s t to  dla 
Czyża p o tra f i ty lk o  ten, k to  
czuje ta k  ja k  on codzienną i 
stałą odpow iedzia lność za 
wszystko co się dzie je  w  od
dzielę, za w yko na n ie  ł  prze
kroczenie p lanu , za aw arie  i
przestoje, za w spółzaw odnic
tw o  i  oszczędność. Jeś li tow. 
Czyż —  no w a to r i  wynalazca
— cz łow iek w ie lk ic h  am b ic ji 
tw órczych, cz łow iek  przepojo
ny  poezją czynu —  w ło ż y ł tak  
w ie le  w y s iłk u , zapału, trudu

m y ś li w  sp raw y •—  zdawa
ło b y  się da lek ie  od poezji i 
od wynalazczości, ja k  sprawy 
organ izacyjne —  to  czyn ił tak  
dlatego, że w  jego w łasnym  
życiu tw ó rczym  ob ie  te  rze
czy: p a rtia  i  w yna lazek, z ro
d z iły  się jednocześnie, ros ły  
uzależnione w za jem  od sie
bie, i  rós ł on  sam ka rm iony  
i  hodow any przez organizację 
pa rty jną .

Czyż -  o jciec, gdy w chodził 
w  życie, m ia ł w ie lk ie  a m b i
cje. Chciał... zm ienić prawa 
rozw ojow e kap ita lizm u . Chciał 
być w  rodz in ie  Czyżów osta t
n im  przedstaw icie lem  p ro le 
ta riuszy. Synow ie i  z ięciow ie
— w ie rz y ł —  zajm ą ju ż  m ie j
sce w  in n e j k las ie  społecznej. 
W idz ia ł ich  w  swych snach 
za ladam i sk lepow ym i, za 
b iu rk a m i urzędów  państw o
wych.

Syn odziedziczył po n im  
am bicje . A le  inne. I  o in n ym  
szczęściu m a rzy  d la  swych 
dzieci.

Syn l i c ^  teraz 44 la ta . I  
dopraw dy —  teraz dopiero 
rozpoczyna życie. G dy spo
gląda wstecz —  na pierwszą 
swą próbę pok ie row an ia  swym  
losem  —  na w y ja zd  swój 
sprzed 28 la ty  do F ra n c ji, na 
następne prypy ~  na powrót

S Y N
w  1935 roku , na w ie le  in nych  
m nie jszych prób —  n ic  z n ich  
n ie  pozostało takiego, czym 
w a rto  by b y ło  się szczycić, co 
wzbogaciłoby życie i  uczyn i
ło je  w artośc iow ym . Jeżeli 
m ó w i z dum ą o życ iu  —  to  o 
ty m  teraźn ie jszym , pe łnym  
n iepoko ju  o los swego w y n a 
lazku, pe łnym  p racy o rg a n i
zacyjne j, pe łnym  w y s iłku .

O w yna la zku  Czyża m ów i 
zresztą z dum ą każdy a k ty w i
sta p a r ty jn y  hu ty . Jest to  z ro 
zum iałe. T u  —- w  K om itec ie  
H u tn iczym  —  Czyż w y ja w ił 
Pc raz  p ierw szy n ie s k ry s ta li-  
zow any jeszcze pom ysł, tu  za
grzewano go do czynu, tu  
przezwyciężano w szystkie  na 
potykane trudności, tu  śledzo- 
no z uw agą za w yn ika m i. Po
m ys ł na leży do C zyża ..W yko
nanie na leży do Czyża. A  
Czyż i  j eg0 pom ysł należą do 
P a rt ii —  tak , ja k  P a rtia  n a 
leży do n ićh .

T a k  z ro d z ił się wynalazek,
ego szczegółach nie  na-k t  Sii

leży pisać, gdyż tego —  być 
może w ym aga Interes pań
stw ow y. A le  o ty m  można p i
sać, że w yna lazek  ten  u n ie 
zależni nas od dostaw  de ficy 
towego m a te ria łu  o trzym yw a 
nego obecnie za dew izy zza 
granicy.

Czyż -  syn odziedziczył po 
o jcu  am bicję . A le  je ś li am b i
c ja  jego ro d z i w a rto śc i n ie  - 
porów nanie w iększe an iże li 
dom  jego o jca uzyskany w y 
rzeczeniam i, upokorzen iem  i 
ca lożyciow ym  n iedojadaniem  
to dlatego, że zdolności swe, 
am bicje, m arzenia , p ragn ie
n ia  zw iąza ł z pa rtią , k tó ra  o - 
ba liła  k a p ita liz m  i  jego p ra 
wa rozw o jow e —  te, k tó re  
obejść chc ia ł n a iw n ie  jego 
o jciec a u t rw a liło  praw o 
rozw ojow e socja lizm u.

Oto dlaczego Czyż -  w yn a 
lazca, Czyż -  now a to r, z ró w 
ną ią k  na swój w yna lazek  po
wagą, t ra k tu je  zebran ia swej 
o rgan izac ji oddz ia łow e j, p ra 
cę swych g rup  p a rty jn y c h , oto 
dlaczego uczestniczy ak tyw n ie  
w  o d p ra w a c h . sekre ta rzy  o r 
gan izac ji oddzia łow ych , w  na 
radach p rzo do w n ików  pracy 
w raz z m a js tra m i i  dyrekcją , 
oto dlaczego bierze czynny u -  
dz ia ł w  pracy sekc ji usp raw 
n ień  i  wynalazczości, o to  d la 
czego p iln u je  w ykonan ia  p la 
nu pracy p a rty jn e j, ta k  samo 
ja k  p iln u je  w ykonan ia  p lanu 
produkcyjnego swego oddzia-

i Ł L S B S L M & /

„Idź za tym, co prowa
dzi i  zbliża do Boga, od
rzucaj wszystko, co usiłu
je duszę wciągnąć w brud
ne nurty rozlewającego się 
zła, reklamowanego przez 
siły wrogie Kościołowi ja
ko postęp i ostatni krzyk 
„ wyzwolonego“  ducha 

( „M a ły  D z ienn ik ", 21.1. 1939 r.)

„M a ły  D z ie n n ik “  w yd a ł w a l 
kę postępowi. I  konsekw ent
nie ją  p row adził. D zień w  
dzień —  w  o lb rzym im , ponad 
150-tysięcanym  nakładzie  roz
chodzi się po ca łym  k ra ju  
szerząc w rogą postępow i p ro 
pagandę wsteczn ictwa, ras iz
mu. faszyzm u. B y ł na jtańszą 
gazetą. K osztow a ł 5 groszy. 
Zakonnicy, za trud n ien i ja ko  
zecerzy i  dz ienn ikarze n ie  ko 
sztow a li dużo ja k o  siła robo
cza. W ydaw ca —  zakon OO 
Franciszkanów  w  N iepoka la 
now ie —  n ie  uznaw ał syste
m u um ó w  zb iorow ych. „C h a 
łupn iczo“  rob iona  gazeta by ła  
tan ia, poczytna, w ie le  egzem
p la rzy  rozdaw ano za darm o, 
bez naruszenia budżetu.

U  progu I I  w o jn y
L a ta  1936 —  1939. R epub li

kańska H iszpan ia  dogoryw a 
w  n ie ró w ne j walce z faszyz- 
m em  h iszpańskim , w  walce z 
faszyzm em  n iem ieck im  i  w io  
skirn, zas ila jącym  oddzia ły 
powstańcze w  sarńoloty, b roń 
i żo łn ie rzy. H it le r  dochodzi do 
Szczytów potęgi. M usso lin i u -  
trw a la  w ładzę czarnych ko 
szul. K rzep n ie  oś B e rlin  —  
Rzym  —  Tokio .

A  przez gran ice P o lsk i na 
zachodzie, m im o prześlado
wań tys ięcy  ob yw a te li po l
skich^ na te ren ie  Rzeszy — 
przecieka faszyzm  —  zna jdu
jąc coraz w ięce j zw o lenników  
w  rządzie, w  sejm ie, w  kołach 
k le ry k a ln y c h . Zastępy tych

Zo fia  A rtym ow ska
now ych so juszn ików  rosną.
Coraz ja w n ie j rob ią  faszy
stowską „robo tę".

G łu p i przec iw n icy  faszyzm u
K ie d y  M usso lin i św ięc ił 

t r iu m fy  w  A dd is  A beb ie  — 
„M a ły  D z ienn ik “  rozpoczął 
zm ianę kursu . To, co począt
kow o uważane b y ło  za n ie 
spraw ied liw ość i  rozbój —  zo
stało usankcjonowane fak tem  
zwycięstwa.

„Dziś Włochy, utworzyw - 
szy Imperium Afrykańskie- 
— pisał dziennik w 1936 — 
stają się czynnikiem o decy
dującym znaczeniu

Oczywiście —  trzeba p ró 
bować naw iązać z n im i sto
sunki. A  je ś li ta k  —  to  sło
wo faszyzm  w  znaczeniu k r y 
tycznym  m usi zn iknąć ze 
szpalt „D z ie n n ika “ . I  n ikn ie .

Barce lona zdobyta!
„M a ły  D z ienn ik “  je s t k o n 

sekw entny. Jak  kon sekw en t
nie szkalow ał w  1936 r . rząd 
rep ub lika ńsk ie j H iszpan ii, n ie  
przebiera jąc w  słowach (dz i
w n ie  w yg ląda jących na ła 
mach ka to lick iego  pism a) __
ta k  konsekw entn ie  en tuz ja z
m u je  się sukcesami generała 
Franco.

„Barcelona zdobyta! Wspa 
niałe sukcesy gen. Franco są 
poważnym tryumfem Włoch, 
które mu, jak wiadomo po
magają..."

K ie d y  rząd fra n c u s k i ro z 
poczyna rozm ow y z F ra n c o _
dzienn ik  pisze:

„Zdaje się, że obecny rząd 
Republiki Francuskiej nie 
doktryny oderwane, ale trzeź 
wo pojęty interes narodowy 
postanowił w polityce sioej

D M A Ł Y

T D Z IE U N IK
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Czerwony rząd
opuścił Barcelonę 
Nowa min. Grabowskiego
w komisji s e jm o w e j
Wizyta min. Ribbentropa
. w ------------

mieć za drogowskaz. My, ja
ko sprzymierzeńcy Francji, 
z radością tylko witać może
my takie tendencje (porozu
mienia z Franco), które pro
wadzą równocześnie i  do 
wzmocnienia naszego sojusz 
v.ika i do utrwalenia pokoju 
na śiciecie". (27. I. 39).

P op ie ran ie  faszystow skie j 
H iszpan ii je s t w ięc „trzeźw o 
po ję tym  in teresem  narodo
w y m “ .

N ie  ty lk o . D la  „D z ie n n ika " 
jest jeszcze czymś w ięce j: 
spraw ą e ty k i chrześcijań
sk ie j:

„Katolicy nie powinni o * 
kazywać sympatii czerwo
nym" — pisze „Dziennik" 
dn. 19. I. 39. — „Opinia fa
szystowska z zadowoleniem 
powitała artykuł na lamach 
„Ossernatore Romano", po - 
wołający się na różne wypo
wiedzi papieża i list bisku
pów hiszpańskich, który 
stwierdza, że dawanie kato
likom wyboru w okazywaniu 
sympatii dla stron walczą
cych w Hiszpanii byłoby do
wodem zatracenia różnicy po 
między dobrym i złym"..

Popieranie faszyzm u —  to
— jednym  słowem  w arunek  
zbawienia. To granica, poza 
k tó rą  —  w e d łu g  „D z ie n n ika “
—  kończy się w o ln a  w o la. Bo 
wolna wola —  to  czyn n ik  w y 
b itn ie  przeszkadzający faszy
stowskiej propagandzie.

Frontem do „Osi“

Oś B e rlin  *— R zym  m a dwa
końce. Ten d ru g i —  to  B e r
lin . A  m in is te r sp raw  zagra
nicznych I I I  Rzeszy p rz y je ż 
dża do W arszaw y na  rozm o
w y  z Beckiem .

Każdy k ro k  R ibbe n trop a  w  
W arszawie w ita n y  je s t en tu 
zjastycznym  ty tu łe m  w  „D zień 
n ik u “ .

„Zaufany człowiek Hitle
ra", „ Minister Ribbentrop za 
dowalony z przebiegu roz
mów", „Porozumienie pol
sko - niemieckie osiągnięte".

„M a ły  D z ie n n ik " n ie  w i
dzi fak tów , o k tó ry c h  donos: 
prasa postępowa: n ie  w id z i, że 
za granicą zachodnią —  nasz 
n iem iecki „p rz y ja c ie l"  w ysie  
dla, w ież! i  p rześ ladu je  setk i

tysiące P olaków , że rów no 
cześnie z rozm ow am i w a r
szawskim i Beck —  R ibben
tro p  nasilen ie  prześladow ań 
wzrasta.

Sen o potędze

Uiajpierw musi stać się nie
podzielnym gospodarzem we 
własnym państwie

Siadem Fuehrera

Porozumienie polsko * niemieckie
OSIĄGNIĘTE

W E  T  E R  Y  H A R Í A
także odżydza si ą

(  «S. c .  a n l i i e f y  M .  O .  /
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W  W arszaw ie odbyw a się 
zjazd P o laków  z em ig ra c ji. Z  
całego św ia ta  przy jeżdża ją  lu  
dzie, k tó rych  w y rz u c iła  z ro 
dzinnego k ra ju  nędza, g łód i 
bezrobocie.

Ale dla „Małego Dzienni - 
ha" (18. I. 1939 r . ) : „emi • 
gracja nie jest złem koniecz
nym, gdy stanowi naturalny 
wyraz mocarstwowych dążeń 
wielkiego narodu, a nie jest 
ustępowaniem przed obcym 
żywiołem. Naród polski nie
wątpliwie ma warunki dla 
prowadzenia takiej ekspan-

\ M l

„N iepocteie ln^m  gospoda
rzem  we w ła sn ym  k ra ju " . W 
k ra ju , zam ieszka łym  przez o - 
byw a te ll „czys tych  rasowo“ , 
w  k ra ju  oczyszczonym z „o b 
cych e lem entów ".

T ak  m ó w ił H it le r ,  ta k  m ó
w ił Goebbels, ta k  samo m ó
w i ł  „M a ły  D z ie n n ik ” .

O ZO N przygo tow u je  sze
reg ustaw  antysem ickich. 
„M a ły  D z ie n n ik “  domaga się 
ja k  najszybszego ;ęh w p ro w a  
dzenia, domaga się „zjednoczę 
n ia  w szystk ich  s ił narodow ych 
do te j a k c ji“ .

„My, — pisze ,¿Dziennik" 
19. I. 39 którzy nie żywi
my żadnych sympatii czy an
typatii partyjnych, a razem 
s nami olbrzymia większość 
opinii polskiej, możemy w 
tej sprawie oŚuAadczyć tylko 
jedno: obojętne jest, której 
organizacji czy grupie poli
tycznej P R Z Y P A D N I E  
CHLUBA PRZEPROWA
DZENIA TEJ POŻĄDANEJ 
REFORMY. Idzie o to jedy
nie, aby rzecz sama naresz
cie została wprowadzona w 
życie".

„Jedyna" droga

W ątp liw ości co do źródeł 
„na tch n ien ia “  rozw iew a c y ta t 
Z a r ty k u łu  W dn. 24. 1. 39: 

„Ostatnio „żydowska" dy
skusja w sejmie jest jednym 
z dowodów, że jednak w pol
skiej świadomości społecznej 
następuje drogą powolnego 
rozwoju przemiana w kie - 
runku nowego ujmowania 
zjawisk społecznych. Przemia 
ny w tym kierunku zachodzą 
wszędzie".

Dowodem  tego —  pisze „M a  
ły  D z ienn ik “  jes t:

„Obecna doba rzeczyuń- 
stości w NIEMCZECH i we 
WŁOSZECH".

J  edyna słuszna według 
„D z ie n n ika “  droga — to d ro 
ga k tó rą  poszły N iem cy h it le 
row sk ie  i  W łochy M usso lin ie - 
go. Tą drogą „na rodow ą“  po
w inna  iść i  Polska. Jedyna 
słuszna droga —  to  droga fa 
szyzmu.

*
Można b y  w  nieskończo

ność m nożyć cytaty. A le  tych 
k ilk a  na jzupe łn ie j wystarcza. 
Jego ro la  ja k o  agen tu ry 
faszyzm u jes t jasna. W' 150.900 
egzemplarzy (w  okresie przed 
w o jennym  b y ł to nak ład  b a r
dzo duży) —  rozchodził się 
„M a ły  D z ienn ik “  —  da w ku jąc  
codziennie truc iznę  faszystów 
skle j propagandy, sie jąc co
dziennie ziarno n ienaw iśc i ra  
sowej wśród tych, k tó rz y  po
w in n i b y li w ie rzyć w  chrze
śc ijańskie  „m iłu j b liźn iego" 
nadużywając w ia ry  d ia  celów  
reakcy jne j, an typo lsk ie j p o li
ty k i.

A  dzisiaj?
Czy obraz ta k  bardzo się 

zm ienił?
Ludzie  ze szkoły N iepoka- 

nowa ży ją  wśród nas. D ow o
dem tego jes t działa lność re 
akcy jne j części k le ru .

W najbliższych dniach zamieści
my drugi artykuł, omawiający dzia 
Jalność „Małego Diieąjuka“ ,

nić, gdyż tylko pó tym otrzjf 
mają członkowską lub kan
dydacką legitymację PZPR*

Przyjmowanie kandydatów 
w poczet członków' partii
Sprawj' towarzyszy zali

czonych w poczet kandyda
tów, a mających już statu
tem przewidziany roczny lub 
dłuższy staż partyjny, oraz 
sprawy towarzyszy, nie ma
jących jeszcze statutem prze
widzianego stażu, ale zasłu
gujących na miano członka 
Partii, winny być rozpatrzo
ne- na walnym zebraniu pod
stawowych lub oddziałowych 
organizacji (w obecności tró j 
ki pełnomocników). We 
wszystkich wypadkach pozy
tywnych towarzysze ci win
ni być zakwalifikowani do 
clrzyma.ua legitymacji cz-on. 
kowskiej. Znaczy to, że po 
odnośnej uchwale podstawo
wej organizacji partyjnej na
leży zrobić odpowiednią ad
notację na kwestionariuszu, 
na podstawie czego w Komi
tecie Powiatowym wypełnio
na zostanie legitymacja 
członkowska. Odnosi się to 
przede wszystkim do wyróż
niających się przodowników 
pracy w fabrykach i na roli, 
jak i do aktywistów społecz
nych. Odnosi się to także do 
tych organizacji podstawo
wych, w których kandydaci 
stanowią większość, a zara
zem zasługują na miano 
członka Partii,

Również wszystkie dana 
mogące mieć wpływ na 
wstrzymanie wydania legity 
macji (nie wywiązywanie się 
z obowiązków, zachowanie 
niegodne członka Partii, a 
również brak wkładki, brak 
legitymacji, dłuższe nieopła- 
canie składek partyjnych, 
niezgodność danych kwestio
nariusza ze stanem faktycz
nym) rozpatrzeć należy na 
tymże zebraniu i powziąć od--  
powiędnie uchwały.

Towarzysze nieobecni bez 
ważnego usprawiedliwienia 
na walnym zebraniu, poświę 
conemu omówieniu wydawa
nia legitymacji i  sprawdze
niu danych nie otrzymają le
gitymacji w zwykłej kolejce. 
Mogą oni otrzymać legity
macje w odnośnym Komite
cie Powiatowym (Miejskim 
— miast wydzielonych, Dziel 
nicowym w Warszawie i  w 
Łodzi) dopiero po ukończe
niu akcji w ich podstawowej 
organizacji.

Wszystkie legitymacje 
członkowskie i kandydackie 
stemplowane będą okrągłą 
pieczęcią i podpisywane wła
snoręcznie przez pierwszych 
sekretarzy Komitetów Powia 
to wych (Miejskich — w mia 
Stach wydzielonych, Dzielni
cowych w Warszawie i w Ło
dzi),

Wymiana legitymacji —.
to wielkie wydarzenie dla 

P Z P R -o w ca
Wręczanie legitymacji do- 

konywane będzie przez tró j
kę pełnomocników w lokalu 
podstawowej organizacji p a r  
tyjnej, indywidualnie każde
mu członkowi lub kandyda
towi, za podpisem otrzymu
jącego, przy sprawdzeniu 
wszystkich dokumentów.

Wymiana legitymacji, to 
domosly akt dla każdego 
członka i kandydata Partii. 
Yymiana legitymacji, — to 

ważna akcja dla całej Partii, 
dla podniesienia dyscypliny, 
karności i  dalszego uświada
miania wszystkich je j człon
ków, to całkowite uporządko 
wanie stanu ewidencyjnego. 
Będzie to zarazem poważna 
akcja dla jeszcze ściślejsze
go związania się masy par
tyjnej z ich partyjną orga
nizacją, dla podniesienia ich 
aktywności, dyscypliny i  bo- 
owoścL

Wymiana legitymacji ___
to okazja do bliższego i oso
bistego zapoznania się kie
rownictw partyjnych (powia
towych, miejskich, dzielnico
wych), które działać będą 
w charakterze pełnomocni
ków z partyjny masą człon- 

IJtowską.------
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Coraz więcej przodowników 
i  racjonalizatorów pracy

Koresp. w l.). —  W  oddziale 
„F W “ zakładów  Cegielskiego 
na 1.050 ro b o tn ikó w  1.003 b ie 
rze udzia ł we w spó łzaw odn ic t
w ie  pracy. N ic  w ięc dziwnego, 
że p lany  p ro du kcy jne  stale 
w zrasta ją  i  podnoszą zarobk i 
robo tn ików .

W warsztacie, w y ra b ia ją cym  
podwozia do wagonów , p racu
je  300 rob o tn ików . K ażdy z

n ich osiąga około 130 proc. no r 
m y. N a jlepszy w y n ik  we współ 
zaw odnictw ie zespołowym  uzy
skała jednak brygada tow . Gro 
m adzińskiego, osiągając 190 
proc. norm y.

In d y w id u a ln ie  p ierwsze m ie j 
sce za jm u je  ślusarz Franciszek 
P ię tka  (243 proc.). W ie lu  rob o t
n ik ó w  w yko n a ło  180 —  190
proc.

6.000 ZMP-owców na zlocie 
w Zielonej Górze

(Koresp. w ł.). —  Na stad ion ie  
sportow ym  w  Z ie lone j Górze 
odbył się z lo t m łodzieży ZM P. 
W zlocie w z ię ło  ud z ia ł około
6.000 cz łonków  ZM P. Na zlo t 
"w charakterze gości p rz y b y ły  
rów nież hu fce  SP i  ZH P .

Na zjeździe p rzem aw ia ł prze 
wodniczący Zarządu G łównego 
ZM P  gen. Z a rzyck i, k tó ry  w rę . 
czył po tem  przewodniczącem u 
zarządu pow ia tow ego Z M P  tow  
S zku tn ikow i p ię kn y  sztandar 
u fundow any przez społeczeńst
wo zie lonogórskie , ja k o  a k t

wdzięczności za prace, w ykona  
ne przez m łodzież ZM P.

Po p rz y ję c iu  rezo luc ji, w  fctó 
re j m łodzież lubuska zobow ią
zuje się do na jb a rdz ie j w y tę 
żonej pracy, rozpoczęła się de
fila d a  przed pom n ik iem  bohate 
rów .

W  godzinach popo łudn io
w ych  po o tw a rc iu  w ys ta w y  
prac m łodzieży z ie lonogórskie j 
w  now e j siedzib ie zarządu po
w iatow ego od b y ły  się ig rzyska 
sportowe i  popisy zespołów 
św ie tlicow ych , a na zakończe
nie  ogniska i  zabawa, (j)

Samoloty w walce 
z osnują gwiaździstą

W  na jb liższych  dn iach  roz
poczyna się d ru ga  faza zw a l
czania groźnego szkodnika, n i 
szczącego lasy  sosnowe —  os- 
n u i gw iaździs te j. A k c ja  ta  jest 
organizowana przez M in is te r
s tw o Le śn ic tw a  i  obe jm uje  
w o jew ództw a: śląsko -  dąbro
wskie, łódzk ie  i  k ie leck ie .

A kc ja  zw a lczan ia  szkodnika 
zorganizowana jest na  n iespoty 
kaną dotychczas w  E urop ie  
skalę. W. ro k u  b ieżącym  p ro w a

dzona je s t na obszarze w y n o 
szącym 20 tys. ha  pow ie rzchn i, 
t j .  o dwa i  pó ł tys. ha  w ięce j, 
n iż  w ro k u  ub ieg łym . Obszar 
obejm uje re jo n y  nad leśn ictw a 
w Parzyniecaeh, Lobodn i, G ro
dzisku, C zarnym  Lesie, P an
kach, H erbach i  Boronow ie.

W  walce ze szkodn ik iem  weź 
m ie  udz ia ł 8 sam olotów, stero
wanych przez na jlepszych i  na j 
bardzie j dośw iadczonych w  
Polsce p ilo tów .

Stanisław Mazur—najlepszy 
plantator buraka cukrowe go

(Koresp. w ł.). —  S tan is ław  
M azur ze w s i P od o lin  (paw. w ą  
grąw ieeki) gospodaru jący na 
działce, o trzym an e j z parcela
c ji,  może się poszczycić n a jle 
pszym i w y n ik a m i w  p la n ta c ji 
bu raka  cukrow ego w  Polsce. 
Uzyskał on z jednego hekta ra  
568,83 q bu raków .

M azur je s t n ie  ty lk o  dosko
na łym  ro ln ik ie m , ale rów n ież  
w yka zu je  duże uspołecznienie,

a sw o im i dośw iadczeniam i dzie 
l i  się chętnie z in n y m i parce- 
la n tam i.

M azu r o trzym ał na jw yższą 
k ra jo w ą  nagrodę w  wysokości
50.000 zł, przyznaną m u  przez 
k o m ite t a k c ji w spółzaw odnic
tw a  p la n ta c ji bu raka cuk ro w e 
go. P onadto dz ie lny  ro ln ik  o- 
trzym a ł nagrodę re jonow ą cu 
k ro w n i w  Ż n in ie  i  nagrodę o- 
k ręgu  poznańskiego, (j)

Z alkoholizm em  trzeba walczyć
W Polsce nadużywanie al

koholu było tradycyjne, oto
czone : nawet swego ro
dzaju nimbem i  niezdro
wą pobłażliwością. Zwal
czanie pijaństwa poczyty
wano za maniactwo. A z 
drugiej strony hojnie przez 
magnatów i obszarników bu
dowane po wsiach karczmy 
były nie tylko źródłem do
datkowych zysków pana, ale 
miały stanowić zaporę przed 
aspiracjami kulturalno - oś
wiatowymi ludu pracujące
go.

Walka z nałogiem pijań
stwa w Polsce Ludowej zna
lazła się w warunkach od
miennych, przyjaźniejszych 
niż w okresie międzywoje- 
nym, jednak nie łatwych. O- 
kupacja spowodowała wzrost 
pijaństwa*

Mobilizacja wszystkich sił
Poruszenie sprawy walki z 

alkoholizmem w okresie trwa 
nia naszej ofensywy kultu
ralnej, w przededniu Kon
gresu Związków Zawodo
wych, znajduje właściwe u- 
zasadnienie.

Organizacje społeczne, sku 
piające milionowe rzesze 
członków, jak Centralna Ko
misja Związków Zawodo
wych, Liga Kobiet, Związek 
Młodzieży Polskiej, Służba 
Polsce, włączyły do swojego 
zakresu działania walkę z al
koholizmem.

Zwłaszcza Centralna Ko
misja Związków Zawodo
wych musi temu zagadnieniu 
poświęcić wiele wysiłku,

W pierwszym okresie, do 
r. 1947, spożycie alkoholu 
przybierało zastraszające roz 
miary. Nie mogło wystarczyć 
nawoływanie i powtarzanie, 
że nadużywanie wódki jest 
szkodliwe, że alkoholizm jest

D o ro ta  K łuszyńska

wrogiem człowieka pracują
cego.

O akcję planową
Należało zapoczątkować 

akcę planową, na wszyst- 
kieh odcinkach. I  akcja zo
stała zapoczątkowana. Po
ruszone zostały w tej spra
wie ogniwa naszej Partii. Pa
dły pierwsze nazwiska wyda
lonych z Partii za pijaństwo.

Nasze władze państwowe 
dawały i dają poparcie wal
ce z alkoholizmem.

Wystarczy przytoczyć w y 
pow iedź  Prezydenta R.P. Bo
lesława Bieruta, że alkoho
licy nie będą tolerowani na 
stanowiskach. Budowniczo
wie nowego ustroju to mu
szą być ludzie godni zaufa
nia, a alkoholicy tej gwaran
cji nie dają.

Marszałek Polski Michał 
Żymierski oświadczył: „nie 
może być mowy o patrzeniu 
przez „palce”  na osobników 
nadużywających alkoholu” .

Premier tow. Cyrankie
wicz, już kilkakrotnie dał wy

raz przekonaniu, że walka ta 
jest nakazem, że zwłaszcza 
młodzież należy uodpornić na 
szkodliwe wpływy w tej dzie 
dżinie.

W pierwszych szeregach 
realizatorów walki z alko
holizmem stanęło Minister
stwo Oświaty z zasięgiem od 
działywania na siedem milio
nów dzieci i  młodzieży. W 
budżetach poszczególnych mi 
nisterstw są przewidziane od 
powiędnie pozycje na zwal
czanie klęski alkoholizmu.

Samo proklamowanie wal
ki bez podbudowy społecznej 
i organizacyjnej nie dałoby 
bezzwłocznych rezultatów.

Jeżeli włączono do tej wal
ki całą akcję socjalną z sze
snastoma miliardami złotych 
na akcję świetlicową dla dzie 
ci i  młodzieży, kulturalną, 
zakrojoną na nie notowane 
dotychczas rozmiary, domy 
kultury w miastach, osied
lach i świetlice na wsi, ko
lonie i wczasy — łatwo zro
zumieć, jakie wyniki mogło 
dać i jeszcze dać może pla-
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„ P A R Y Ż . . .  P A R Y Ż . . . “ ]
w ie lk i repo rtaż

I w a n dy Wasilewskiej!
nap isany specja ln ie  d la  ty g o d n ik a
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Nauka uprawy pasz zielonych
W ojew ódzkie d z ia ły  R o ln ic 

tw a  i  R. R. o rgan izu ją  p o ga 
da nk i i odczyty w  celu zazna
jom ien ia  ro ln ik ó w  ze sposoba
m i racjonailrtej p ro d u k c ji pasz 
zielonych.

W  każdym  w o jew ództw ie  
organizuje się co n a jm n ie j 200 
zespołów up raw y  różnych ro 
ślin pastewnych i  zakłada po 
50 ogródków  traw oznaw czych 
i  poletek nawozowych, na k tó  
rych prak tyczn ie  pokazu je się 
ja k  należy p lan tow ać t ra w y  
i  ja k ie  stos-o-wać nawozy sz tu
czne.

W ojew ódzkie d z ia ły  R o ln ic 
tw a  i  R e fo rm  R o lnych  o trz y 

m a ją  w  te j a k c ji pomoc z l i 
ceów ro ln iczych . U czniow ie 
liceów  ro ln iczych  pomagać bę
dą in s tru k to ro m  p rzy  zakła  -  
dan iu  p la n ta c ji t ra w  nasien
nych , ogródków  traw o zna w 
czych, p rzy  pokazach rac jo n a l 
nego nawożenia, używ an ia  na 
w ozów  sztucznych itd . Jedno
cześnie sam i uczn iow ie  będą 
się specjalizować w  ty m  k ie 
run ku .

Na akcję propagandow ą i  
.oświatową z dz iedz iny p r o 
d u k c ji pasz z ie lonych, przyzna 
ny  został k re d y t w  w ysokości 
19 m ilion ów  z ło tych .

W / T ,  K R A J U , , . ^

M /S „ P U C K “  W P Ł Y N Ą Ł  
D O  P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  

W  d n iu  16 b m . w p ły n ę ła  do p o r 
tu  g d y ń s k ie g o  n a jn o w s z a  je d n o s t
k a  P o ls k ie j M a r y n a r k i  H a n d lo w e j 
— m o to ro w ie c  M  S „ P u c k “ . W  n a j 
b liż s z y m  czasie  n o w a  je d n o s tk a  
rozpo czn ie  re g u la rn e  re js y  d a le 
k o m o rs k ie .

R ów n ie ż  o s ta tn io  w y b u d o w a n a  
je d n o s tk a  P o ls k ie j M a ry n a rk i  H an  
d lo w e j, M /S  „ W a r ta “ , o p u ś c iła  w  
d n iu  15 b m . p o r t  g d y ń s k i, u d a ją c  
się w  s w ó j in a u g u ra c y jn y  re js  do 
p łd . A m e ry k i.

N O W A  M E T O D A
L E C Z E N IA  P Ł U C  

W  s a n a to r iu m  n a u c z y c ie ls k im  w  
Z a ko p an e m  p o d ję to  p ró b ę  le c ze n ia  
c h o ry c h  na  g ru ź lic ę  p rz y  je d n o 
czesnym  z a tru d n ia n iu  ic h  ró ż n y m i 
p ra c a m i rę k o d z ie ln ic z y m i.  C h o rz y  
w  m ia rę  s w o ic h  m o ż liw o ś c i f i 
zy c z n y c h  m a ją  m ożność n au cze n ia  
się now ego  za w o d u . D z ię k i te m u  
c i, k tó rz y  po p rz e b y te j re k o n w a 
le s c e n c ji — ze w z g lę d u  na  m o ż li
w ość p o w tó rz e n ia  się  c h o ro b y  — 
r.ia  m ogą w ró c ić  do  d a w n e g o  za
w o d u  — u z y s k u ją  n o w y  fa c h  i  s ta - 
ją  się p o ż y te c z n y m i c z ło n k a m i spo 
leczeństw a .

D O M Y  D Z IE C K A  
N A  D O L N Y M  S L Ą S K U  

W y d z ia ł O p ie k i nad  M a tk ą  i  
D z ie c k ie m  p rz y  K u ra to r iu m  W ro c 
ła w s k im  u ru c h o m ił o s ta tn io  P a ń 
s tw o w y  D o m  D z ie cka  im . Gen. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  w  B a rd o  Ś lą sk im , 
d la  lf>f) d z ie c i i  w  L e w in ie  K ło d z 
k im  d la  80 d z ie c i o raz 4 d o m y  w  
D u s z n ik a c h  - Z d ro ju  d la  300 d z ie 
c i. N o w e  p la c ó w k i o p ie ku ńcze  w y  
posażone z o s ta ły  w  now oczesne u- 
rz ą d z e n ia , ś w ie t l ic e  o raz  b ib l io te k i 
dz iec ięce  i  c z y te ln ie .

R O B O T N IC Y  R O L N I — 
D Z IE C IO M

W  m a ją tk a c h  P a ń s tw o w y c h  G o
s p o d a rs tw  R o ln y c h  o k rę g u  g iż y c 
k ie g o  u ru c h o m io n o  o s ta tn io  30 
p rz e d s z k o li, do  k tó r y c h  uczęszcza 
o k o ło  1.000 d z ie c i. P o m ie szcze n ia

d la  p rz e d s z k o li z o s ta ły  w y re m o n 
to w an e  p rz e z  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .

t r a m w a j  w o d n y
W E  W R O C Ł A W IU

P o ls k a  Ż e g lu g a  n a  O d rze  u ru c h o  
m iła  w e  W ro c ła w iu  n o w y  lu k s u 
sow o  u rz ą d z o n y  t r a m w a j w o d n y , 
o b lic z o n y  n a  120 p asa że ró w . T ra m 
w a j te n  k u rs o w a ć  będzie  na  tra s ie  
od  m o s tu  p rz y  u l.  T rz e b n ic k ie j do 
m o s tu  G ru n w a ld z k ie g o .

C H Ł O P I Z  C H O S Z C Z N A  
W  A K C J I  „ H “

(K o re s p . w ł.)  — C h ło p i w  p o w ie 
c ie  C hoszczno (w o j. szcze c iń sk ie ), 
z a ró w n o  w  k w ie tn iu ,  ja k  i  w  m ie  
s iąca ch  u b ie g ły c h  p rz e k ro c z y li  
p la n  k o n t r a k ta c ji .

P rz y  s p ó łd z ie ln ia c h  g m in n y c h  w  
p o w ie c ie  je s t c z y n n y c h  6 p la c ó 
w e k  s k u p u . C zynn e  są ró w n ie ż  
p la c ó w k i C e n tra l i  M ię s n e j.

P C K  W  S Ł U Ż B IE
Ś W IA T A  P R A C Y

(K o re s p . w ł. )  — N a  z je źd z ie  p e ł
n o m o c n ik ó w  o d d z ia łó w  i  k ie r o w n i
k ó w  E k s p o z y tu r  P o ls k ie g o  C ze rw o  
nego K rz y ż a  z w o j.  p o zn a ń sk ie g o , 
p o w z ię to  u c h w a ły ,  k tó re  z a s a d n i
czo z m ie n ia ją  ty m c z a s o w y  c h a ra k 
te r  d z ia ła ln o ś c i P C K .

Z a d a n ie m  o d ro d zo n e g o  P C K  je s t 
p rze d e  w s z y s tk im  u d z ie la n ie  sze
r o k ie j  p o m o c y  le k a rs k ie j  lu d z io m  
p ra c y . C elem  szybsze j i  le p sze j rea  
l iz a c j i  p la n ó w  poszczegó lne  o dd z ia  
l y  i  e k s p o z y tu ry  ro z p o czn ą  w s p ó ł
z a w o d n ic tw o  p ra c y .

D O B R Y  G O S P O D A R Z  
M IA S T A

B y ły  m u ra rz  M ie c z y s ła w  W ie rz 
ba, m ia n o w a n y  n ie d a w n o  b u r m i
s trze m  m ia s ta  C hoszczna w  w o j.  
szcze c iń sk im , w  k r ó tk im  czasie 
d ź w ig n ą ł g o sp o d a rkę  m ie js k ą .

D z ię k i e n e rg ii W ie rz b y  z re o rg a 
n iz o w a n o  a d m in is t ra c ję  sa m orzą d u  
m ie js k ie g o  o raz  u s p ra w n io n o  p ra 
cę p rz e d s ię b io rs tw  u ż y te c z n o ś c i pu 
b lic z n e j.

Ruchoma wystawa gospodarcza 
w Staszowie

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU” )
W Staszowie, oddalonym o 63 km. od Kielc, kilkadzie

siąt kilometrów na południowy zachód od Sandomierza 
i  kilkadziesiąt kilometrów na wschód od Pińczowa 
otwarta została w dniu 15 bm. Ruchoma Wystawa Gospo
darcza. (RWG). RWG powstała z inicjatywy Min. Rol
nictwa i Min. Handlu Wewn. Docierając na głęboką pro
wincję ma ona zapoznać mało- i średniorolnego chłopa 
oraz mieszkańców małych miasteczek i osiedli z gospodar
ką państwową, z osiągnięciami planu trzyletniego i zada
niami, związanymi z planem sześcioletnim.

nów, przeznaczonych do p a r
celacji.

ś.fp.
Stanisław Trzeszczkowski

lat 43
Towarzysz sztuki drukarskiej

Z m a r ł na p o s te ru n k u  p racy  
d n ia  1 6  m a ja  1 9 4 9  ro k u  

. „Trybuna Ludu"

N a czterech tra k to ra ch  p o l
skie j p ro d u k c ji „U rsu s “  z 
przyczepam i, p rz y b y ły  do zn i 
szczonego Staszowa szafki, ga 
b io ty , plansze i  modele. Roz
lokowano je  w  bu d yn ku  k o 
szarowym  i  w  po b lisk im  p a r 
ku.

Pod konaram i d rzew  stanę
ły  nowoczesne narzędzia r o l
nicze i, wyczyszczone po d łu 
gie j podróży, tra k to ry .

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne

N ad d rz w ia m i b u d yn ku  w y  
stawowego umieszczono n a 
pis: „W y z w o liliś m y  w ieś z 
pańszczyzny obszarn iczo-
ka rte low e j. W yzw o lim y  m asy 
chłopskie od w yzysku  w ie j
skich k a p ita lis tó w “ .

P rzy  w e jśc iu  w iszą d w ie  g® 
b io ty . Jedna zaw iera p o p ie r
sie w ie lk iego  uczonego ra 
dzieckiego M iczu rina , d ruga 
przedstaw ia re z u lta ty  jego o - 
siągnięć.

Przechodzim y do stoiska 
PGR. Plansze odpow iada ją
na pytan ie , co da ją  ro ln ik o w i 
PGR. Fo tog ra fie  odznaczo
nych za pracę ro ln ik ó w , w ska 
żu ją  o tw a rtą  drogę awansu 
społecznego ch łop a -w sp ó ł- 
tw ó rc y  gospodarstwa na rodo
wego. W ykazy i  zdjęcia pod
k reś la ją  znaczenie P G R  w  
czasowym  u ży tko w an iu  te re -

Produkcja roślinna
i zwierzęca

Eksponaty M in . R o ln ic tw a  
zaw iera ją  p lastycznie podany 
całokszta łt p ro d u k c ji ro ś lin 
ne j i  zw ierzęcej. Od glebo
znawstwa przez mechaniczną 
uprawę, nawożenie, siew  i  pie 
lęgnację — do zagadnień ho
dow lanych, żyw ien iow ych , we 
te ryna ry jn ych , kończąc na o - 
św iacie ro ln icze j.

Centra lna S tacja  D ośw iad
czalna Ln ia rsko  -  Konopna 
przedstaw ia up raw ę  ro ś lin  
w łókn is tych  poda jąc czas 
siewu, jego gęstość, technikę, 
standaryzację surowca ln iane 
go i  w szystkie e tapy p rze j
ściowe p ro d u k c jii w łókna .

Plansze Centr. Żarz. Przem. 
Chemicznego obrazu ją, p rzy  
pomocy p lastycznie w yko na 
n ych  m odeli, w szystk ie  fo rm y  
w a lk i ze szkodnikam i i  choro 
bam i roś lin , p rzedstaw ia jąc 
p rzy  tym  środki p ro du kow a
ne przez Przem. Chem iczny i  
apara turę do ich stosowania.

Następne stoisko obrazuje 
w ie lk i w ys iłek  Państw a w ło 
żony w  -dostarczanie chłopu 
inwentarza hodowlanego i  
sprzętu rolniczego, ja k  ró w 

nież zaopatrzenia go w m ate
r ia ł siewny.

Przechodząc da le j zw iedza
jący zapoznaje się . z p ro d u k 
cją na jszlachetn ie jszych ga
tu n kó w  zbóż i  sposobem ich 
rozprow adzania za pośredni
c tw em  spó łdz ie ln i gm innych 
m iędzy m ało i  ś redn io ro l
nych chłopów.

Cele, założenia i  re zu lta ty  
a k c ji „ H “  uw idocznione zosta 
ty na fo tom ontażu z ob jaśnie
niami.'
Dział społeczny i  szkoleniowy

D zia ł społeczny i  szkolenio
w y  o rie n tu je  liczbam i i  fo to 
g ra fią  o ilośc i przedszkoli, 
d2flecińców, św ie tlic , s tac ji 
sportowych, in fo rm u je  o ka 
drach w yszko lonych tra k to rz y  
stów  i  m echan ików , a d m in i
s tra to ró w  i  księgowych. D a je  
także przegląd osiągnięć na 
po lu w a lk i z analfabetyzm em .

O sta tn ie  stoiska podkreśla
ją  ro le  n a u k i d la  gospodarstw  
ro lnych , gdzie pokazana jest 
praca w  dziedzin ie ho do w li ra 
sowego byd ła  i  trzody.

N a w ys ta w ie  w yśw ie tlane  
są f i lm y  krótkom etrażow e, 
obrazujące pracę w  różnych 
dzia łach ro ln ic tw a .

N ie k tó re  zagadnienia po
trak tow a ne  są zbyt p la ka to 
wo, ja k  np. w e te ryna ry jne . 
D la  przeciętnego w idza nie  
zbyt z rozum ia ły  jes t rów n ież 
schemat organ izacy jny szkol 
n ic tw a  rolniczego.

Sposób obrazowego przem a 
w ian ia , zastosowany na RG W  
należy je d n a k  uznać, m im o  
pew nych b raków , za udany.

O rgan iza to rzy w ys ta w y  
w n ieś li poważną pozycję do 
w yp racow an ia  w łaściwego, no 
wego ty p u  ruchom ych w y s ta w  
gospodarczych w  Polsce.

T O M A S Z SO B A Ń SK I

nowe zwalczanie alkoho
lizmu.

Należy dodać jeszcze do 
tego stołówki bezalkoholowe, 
organizowane przez Państwo 
we Domy Towarowe i spół
dzielnie z dziesiątkami tysię
cy stołowników już w naj
bliższej przyszłości.

Również przez cały rok 
1948 prowadzona ofensywa 
prasowa zaważyła poważnie 
na wynikach walki.

Wykorzystanie przepisów
Przypominanie o przepi

sach ustawy, dających samo
rządom rozległe możliwości 
ograniczenia prawa sprzeda
ży alkoholu, a zwłaszcza 
wódki, skłoniła Narodowe 
Rady Miejskie, Wojewódzkie 
i  Powiatowe do wydania za
rządzeń o zakazie sprzedaży 
w dniu wypłat, zamykania 
szynków od soboty w po
łudnie do poniedziałku rano, 
karanie osób pijących, za
kłócających spokój wysoki
mi grzywnami i aresztem, 
zakaz sprzedawania wódki 
dzieciom i młodzieży do lat 
18-tu, akcja ta umożliwiła 
częściowe opanowanie sytua
cji*

Decydującym uderzeniem 
była przeprowadzona przez 
Rząd podwyżka cen na spi
rytus i  wódkę w grudniu 
1948 r*

Naród polski, zwłaszcza 
klasę robotniczą, czeka gigan 
tyczna praca zrealizowania 
planu sześcioletniego po za
kończonym planie trzylet
nim. Wszelkie nadużywanie 
alkoholu łamie dyscyplinę 
pracy i  podważa współza
wodnictwo pracy*

Toteż z satysfakcją należy 
podkreślić zaobserwowany o- 
statnio spadek spożycia al
koholu, który jest wynikiem 
zbiorowego wysiłku wszyst
kich czynników rządowych, 
społecznych i  wychowaw
czych. * 1

Rolnicy  ̂ z zainteresowanidm oglądają Ruchomą Wystawę Gospodarczą, którą ośląt -
nip bawiła u ^ ^ taszowic

W ystaw a pośw ięcona 
h is to r ii

A r m i i  R adz ieck ie j
Staran iem  Tow. P rzy ja źn i 

Polsko -  Radzieckie j zorganizo 
wana została w  Ś w idn icy  w y 
stawa poświęcona h is to r ii A rm ii 
R adzieckie j.

O tw arc ia  w y s ta w y  dokonał 
przewodniczący Żarz. Pow. 
TPPR Turkasz. N a uroczystość 
o tw arc ia  p rz y b y li p rzeds taw i, 
ciele m ie jscow ych w ładz  oraz 
przedstaw ic ie le  A rm ii Radzie
ckie j.

2 .0 0 0  godz in  p racy  
zaoszczędził 
tow . R yb s k i

(Koresp. w ł.). — P racow n ik  
w arszta tów  ko le jow ych  w  Poz
nan iu  tow . Rom an R ybsk i do
kona ł osta tn io  w ie lu  ulepszeń, 
k tó re  pozwolą na uzyskanie 
znacznych oszczędności.

U lepszył on maszyny do s z li. 
fow an ia  końców ek r u r  ¿aro
w ych , p rzyrząd  do p rz y trz y m y 
w an ia  przepustn icy p rzy  spa
w a n iu  ko tłó w , p ierścień do szli 
fow an ia  przewodu parowego o- 
raz zastosował mniejszą n iż  do 
tychczas uszczelkę azbestowo- 
m iedzianą.

N iezależnie od dużych oszczę 
dności w  m ateria le , usp raw n ie 
n ia  tow . Rybskiego pozw a la ją  
zaoszczędzić w arszta tom  około
2.000 godzin p racy rocznie, (j)

R o b o tn icy  odznaczeni 
K rz y ż a m i Z a s łu g i

Za wprow adzenie ulepszeń, 
zapew nia jących w iększe bezpie 
czeństwo pracy, dwóch ro b o tn i 
kó w  fa b ry k i chem icznej w  Z lo t 
n ikach  odznaczonych zostało 
K rzyża m i Zasługi.

S reb rny  K rzyż  Zasług i o trzy 
m a! ro b o tn ik  T. Cygan, zaś 
K rzyż  B rązow y m a js te r P. G ar 
bacik.

D z ięk i ulepszeniom w p ro w a 
dzonym  przez odznaczonych, o- 
s iągnięto w  fabryce m aksim um  
bezpieczeństwa pracy.

Nowe m ieszkan ia  
d la  św iata p racy

Z ak ła d  osied li robotn iczych 
przeprowadza w  okręgu łódz
k im  poważne inw estyc je  m iesz
kan iow e dla  p ra cow n ikó w  za
k ła dó w  przem ysłowych.

M. in . budowane są nowoczes 
ne b lo k i m ieszkaniowe dla pra 
cow n ików  P aństw ow ych Zakła 
dów  Przem ysłowych w  Tom a
szowie M azow ieckim , w  Z g ie
rzu, w  Pabianicach, w  Ż y c h li
nie, P io trko w ie  T rybun a lsk im , 
W o li K rzysz topo rsk ie j, w  Ra
domsku, Opocznie i  inn.

Do końca bieżącego sezonu 
budow lanego ZOR odda do u - 
ży tk u  w  w o j. łó dzk im  ponad
4 S Ł J ł8 » H S M

Górnicy z Francji w Warszawie

Polscy górnicy z Francji, którzy przyjechali do Potsfo 
na zaproszenie KCZZ pracowali w sobotę przy odgrusO" 

waniu Warszawy

Żegluga i portgr
Komisja Arbitrażowa 
Ministerstwa Żeglugi

M in is te r Ż eg lug i w y d a l za
rządzenie u tw o rzen ia  s ta łe j 
K o m is ji A rb itra ż o w e j M in i
sterstw a Żeglug i.

K om is ja  pow ołana je s t do 
rozstrzygania sporów  m a ją t
ko w ych  m iędzy przedsięb ior
s tw am i i  in s ty tu c ja m i posiada 
ją cym i osobowość praw ną, 
pod leg łym i M in is te rs tw u  Żeg 
łu g i. Spory m iędzy ty m i przed 
siębiorstwa.m i lu b  in s ty tu c ja 
m i i  osobami trzec im i mogą 
być rów n ież  poddawane o- 
rzeczm ctw u K o m is ji.

Premiowanie połowów 
morskich

Na podstaw ie u ch w a ły  R a
dy M in is tró w  z dn ia  8 marca 
rb . w ydane zostało zarządze
nie  w  spraw ie p rem iow an ia  
po łow ów  m orskich .

Zarządzenie dotyczy w y p ła 
cania ryba kom  wyższych cen 
za ryb ę  m orska złow ioną w  o- 
kresach dotychczas bezpołowo

’im "  r  i n r -

wyeh. D o tyczy t o ' rów *1̂  
tych  dn i św iątecznych W cẐ  
sie k tó ry c h  ryba cy  są na to» 
rzu.. j

U sta len ie  odnośnych drn 
wysokość p re m ii określą  k®" 
m is je  społeczne w  granic®®^ 
od 5 do 15 proc. ceny dosta*' 
czonej ry b y .

Stała l in ia  Polska*—Argenty®3 *

W  zw iązku  zaw artą  
hand low ą m iędzy Polską i  
gentyną, państw ow a argenty 
ska żegluga m orska przyg®1 
w a ła  5 s ta tków  h a n d lo w i,  
(od 7 do 10 tys. to n  k®ż®P| 
k tó re  będą stale kursów ® ' 
m iędzy Buenos-A ires a

Obrót towarowy zespołu
Gdańsk — Gdynia w kwie

O bró t
t®1®

to w a ro w y  zesp®^ 
portow ego Gdańsk —  G dyn i.’ 
w yn ió s ł w  k w ie tn iu  
ton. N a w yw óz przyP® , 
850.425 ton, na przy»
132.030 ton.

Lepsi sędziowie — lepszy boks!
Rozegrane n iedaw no w e 

W roc ła w iu  in dyw idu a ln e  m i
strzostwa P o lsk i w  boksie, zno 
w u  p o tw ie rd z iły , że z sędzio
w an iem  na ringach  po lsk ich  
jes t źle. Decyzja sędziów p u n 
k to w ych  w  w a lce  fin a ło w e j w  
wadze ciężkie j, m iędzy N ie - 
w adz iłem  a K lim e ck im , by ła  
„skanda liczną niespodzianką“  
W  spo tkan iu  tym , p u nk tow a 
nym  przez trzech sędziów 
znanych nazw iskach, zw ycięz
cą ogłoszony zosta ł K lim eck i. 
m im o, że przebieg w a lk i w y 
raźn ie  w skazyw a ł na w y n ik  
w ręcz odw ro tny .

Spraw a naszych sędziów 
punk tow ych  je s t obecnie w  ta  
k im  s tad ium  —  że na jw yższy 
czas zająć się ty m  prob le 
m em  i  oczyścić n iezdrow ą 
szkod liw ą d la  przyszłości pięś 
c ia rs tw a  polskiego, atm osferę

Jak  przedstaw ia się obecnie 
poziom  i  k w a lif ik a c je  naszych 
sędziów punktow ych?  K to  po 
nosi w in ę  za w yraźne  i  ja skra ' 
w e fa k ty  spaczania w y n ik ó w  
w a lk , k rzyw dzących  zaw odn i
k ó w  i  w yw o łu ją cych  aw an tu 
r y  na w idow n i?

4 kategorie sędziów
Obecną kad rę  sędziów punk 

tow ych  w  p ięśc ia rstw le  p o l
sk im  m og libyśm y podzie lić na 
następujące kategorie :

1) fach ow i i  uczc iw i sędzio
w ie,

2) fach ow i i  s u b ie k tyw n i sę 
dziow ie,

3) n iedostatecznie w y k w a li 
f ik o w a n i i  uczc iw i sędziowie,

4) n iedostatecznie w y k w a li
f ik o w a n i i s u b ie k ty w n i sę 
dziowie.

Pojęcie  „s u b ie k ty w n y  sę
dzia”  —  jest dość obszerne. 
M ieści się w  n im  trochę n ie 
uczciwości, trochę  szow in iz
mu, lokalnego pa trio tyzm u 
k ie row a n ia  się pew nym i wzglę 
darni n a tu ry  osobistej. K ró tk o  
m ów iąc, jes t to  sędzia n ie 
uczciwy. Z tych  czterech k a 
teg o rii sędziów, kategoria  
I l-g a  i  IV - ta  bezwzględnie po 
w inna  być w ye lim ino w an a  z 
naszego życia sportowego. Sę
dzia niedostatecznie w y k w a li
fiko w a n y , ale uczc iw y —  m o
że zawsze stać się, po odpo
w iedn im  w yszko len iu , pe łno
w a rtośc iow ym  a rb itrem . A b y  
zaś uzupe łn ić  k a rtę  sędziow
ską po w ye lim in o w a n iu  z n ie j 
e lem entu szkod liw ego*— na le
ży szkolić m łodych  sędziów, 
re k ru tu ją cych  się z elem entu 
wartościowego i  odpow iedzia l
nego.

Jawne sędziowanie
Jeszcze przed m is trzos tw a - 

W roc law iu .^ p ra s a ^ jgo.y*

ruszy ła  sprawę wprowadź®1̂  
tzw . jaw nego sędziowani® -,^ 
m ys i ten je s t w  zasa®^ 
słuszny i  m a w sze lk ie  dane 
tem u, aby b y ł u rze czy^ '*^  
n iony w  praktyce . W ^  
in nych  dyscyp linach sP®:,r. 
ja k  na p rz y k ła d  w  narcl 
stw ie, zapaśnictw ie, ly iW 1 
s tw ie  fig u ro w y m  i  gimn®5^ .  
ce—  m am y wprowadzone 1® 
ne sędziowanie. Sędziowie F i, 
kazu ją  tab lice  z odpow ie® ^ 
m i no tam i pu n k to w ym i, K. j. 
w id z i publiczność i  zaw®®• 
cy. Dlaczegóż w ięc 
stwo m a być ty m  ta je iń łj, 
czym  sportem, w  k tó ry m  '7 . ,  
czący zaw odn ik  n ie  m a 0f '  ej 
tow ać się o stanie mini® o 
rundy?  M yś lą  p rz e w o ^ ,  
w prow adzen ia  systemu l at0l 
nego sędziowania by łoby  ^  
(oprócz w yra źne j korzyść1 -g 
walczących), aby sędzi® 
p u n k to w i m ie li większe 
czucie odpow iedzia lności i  
k to w a li uw ażn ie j i  starań®
—  a przede w szys tk im  n a r 
w ie, w iedząc o tym , że O®" 
z ja  ich  je s t jaw na .

Oczyścić kadry sędziowski®

Naszym  zdaniem,
P ZB  zdecydu je się na ^P o 
wadzenie p rób  systemu 
nego sędziowania, należ®*®^ 
przeprow adzić oczysz^2®^. 
k a d r sędziowskich. Sposób , 
go oczyszczenia bardzo 
sty: wyznaczać na mecze - 
ko jednego sędziego. Słab£L®  
dzia te j p róby  n ie  w y t r « ^  
na pewno. N ie  ulega naj®1 
szej w ą tp liw ośc i, że wyszk®‘ 0[ 
n ie  naszych sędziów nie 
na w ła śc iw ym  poziomie- 
w ysta rczy skończyć kursu j 
dziowskiego, zdać egzamibj^ć 
być sędzią. Szkolenie mus1 
w ciąż kon tynuow ane

, ib  f

.
m usi co pew ien czas daw®®^., 
w ody, że rzeczyw iście ^  
f ik a c je  jego podnoszą siS 1 
coraz lepsze.

Podzia ł sędziów na kl® ŝ  ^  
co się zresztą projektu j®- cę 
dużej m ierze u ła tw i P® 
WSS i  p rzyczyn i się do uZ3 cjH 
w ien ia  stosunków. A n  
każdego • sędziego bĘ: » 
przejść do następnej k l® ^ ’ 
przez to stać się lepszy®1- ^

Na bardzo dobrą m yśl 
PZB, p ro je k tu ją c  28 brn: ieg0 
b ran ie  a k ty w u  pięściars® y,, 
sto licy. Wszyscy ci, który*® 
ży  na sercu dobro Po1. V '  
p ięśeiarstwa, będą mog® r  
brać glos i  poruszyć ®aL ,v r  
m aitsze zagadnienia. Na P;Jjć 
no przyn ies ie  to  dużą k®r 
naszejpu ■pa.ęścfefgtagUs.
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Konduktorzy
i  pasażerow ie

Z w ię k s z e n ie  s z y b k o ś c i t ra m w a 
jów  p o w ita ła  W a rsza w a  z za do 
w o le n ie m . W  re z u lta c ie  w o z y  k a ż  
**eJ l i n i i  p r z y  te j  sa m e j i lo ś c i ta 
boru  w y k o n u ją  1/5 k u rs ó w  w ię -  
ce.1* Z w ię k s z e n ie  s z y b k o ś c i n ie  
*®0że je d n a k  u je m n ie  w p ły w a ć  
fta W siadan ie  p a sa że ró w  d o  w o - 
*ów . M o to rn ic z y  z a trz y m u ją c  
Woz na  p rz y s ta n k a c h  n ie  m oże 

* la  w y k o n a n ia  o b o w ią z u ją c e - 
8:0 So ro z k ła d u  ja z d y —ru s z a ć  za* 

n ie  za b ie rze  w s z y s tk ic h  cze- 
^ ją c y c h  p a sa że ró w .

D yrekc ja  MZK po w in n a  o ty m  
Jeszcze raz p rzypom n ieć  obsłudze 
Wozów.
. Ze s p ra w ą  z w ię k s z e n ia  szyb 
kości t r a m w a jó w  łą c z y  s ię  bez
pośredn io  z a g a d n ie n ie  p rz e s trz e - 
San ia  p rz e z  p a sa że ró w  p rz e p is ó w  
0 W ła ś c iw y m  w s ia d a n iu  i  w y s ia -  
**an iu  z t r a m w a jó w .  N ie s te ty  
W arszaw iacy, a  zw ła szcza  k o b ie ty  
*aP o m in a ją  s ta le , że n a le ż y  w y -  
8*adać t y lk o  p rz e d n im  p o m o s te m  
0 W siadać ty ln y m .  P asażer p o 
m p u ją c y  o d w ro tn ie  u tr u d n ia  cze 
^ aJ^cy in  n a  p rz y s ta n k u  d o s ta n ie  
siS do w o z u  a  ty m  s a m y m  opó ź- 
a*a le g o  o d ja z d .

O b o w ią z k ie m  k o n d u k to ra  je s t 
®Wracat u w a g ę  n a  to , ja k  ró w -  
bież c z u w a ć  a b y  p a sa że ro w ie  w  
c*asie ja z d y  p rz e s u w a li s ię  s ta le  

P rzo du  w o z u .

^ y ik o  p rz y  s ta ły m  z w ra c a n iu  
ł |b 'ag i n a  p o rz ą d e k , p r z y  z ro z u 
m ie n iu  w a g i te j  s p ra w y  p rz e z  pa  
Sażerów p rz y ś p ie s z e n ie  s z y b k o ś c i 
i 'a m w a jô w  d a  re a ln ą  k o rz y ś ć . 
^  P rz e c iw n y m  ra z ie  b ę d z ie m y  
•b ie li w z ra s ta ją c ą  ilo ś ć  n ie p o ro z u  
m ień  p o m ię d z y  o b s łu g ą  a  p a sa te - 
r » m i, w z ra s ta ją c ą  ilo ś ć  n ieszczę- 
ś liw y c h  w y p a d k ó w .

P o n ie w a ż  n a jw ię c e j te g o  ro d z a - 
P rz e k ro c z e ń  d z ie je  s ię  w  gó

w n a c h  ro z p o c z y n a n ia  i  k o ń c z e - 
b ia  p ra c y , d o b rze  b y ło b y  b y  za 
gad n ien ie  to  p o ru s z y ć  w  z a k la -  
*a c h  p ra c y  1 w  s z k o ła c h .

ju

Już m ożna odb ie rać 
W ygrane z lo te r i i  

a k a d e m ic k ie j
W  dniach 27 do 30 k w ie tn ia  

br. odbyło się ciągn ien ie  lo te - 
r i i  SFOS na odbudowę w y ż - 
szvch ucze ln i stołecznych. W y 
n ik i  ciągn ien ia  można ob e j- 

^  każdym  m ie jscu sprze- 
Qazy lasów .

Po ot}bi,5r  w yg ran ych  fa n 
ów możną Eię zgłaszać do 

Stołecznego K o m ite tu  O dbu- 
ow y Warszawy  —  C hocim - 

® a 31, I  p., iul;) te2 ¿j0 sj j ]epu 

s -c i Jabłkowskich, B racka  25.
W  sekre tariacie  S K O W  są 

-,co odebrania w ygrane na n u - 
^ e ry ; 3203 -  4482; 4484 —  
^«3, 4576 -r- 4660, 4710 —  4973 

—  5192, oraz num er 5042. 
d o s ta ł©  zaś są do odebrania 
^  f irm ie  B -c i Jab łkow sk ich . 

W ydawanie fa n tó w  w  ob y - 
punktach  odbyw a się od 

8°boty 14 m a ja  b r. codziennie 
^  godz. 10 —  14 i  trw a ć  bę- 
az*e do 10 czerwca br.

W ystawa re p ro d u k c ji 
obrazów  z G a le rii 

T re tia k o w s k ie j
Staraniem Z arządu O kręgo

wego Z w ią zku  A kad em ick ie j 
^ o d z ie ż y  P o lsk ie j otwarta zo 
etała w  lo k a lu  K lu b u  M łodych  
Ą rtystów  i  N aukow ców  wysta- 
^ a p rzedrew olucyjnego m a la r- 
S*w a rosy jsk iego w  re p ro d u k - 
4 ach obrazów  z G a le r ii T re - 
iakow skie j w  M oskw ie.

Eksponaty, w  liczb ie  64 rep ro  
Ulkcj'i, gą darem  studentów  

dolskich, s typendystów  M in i-  
sterstwa O św ia ty, s tud iu jących  
W M oskw ie.

„Walczymy z marnotrawstwem...“
Tow arzysz Ignacy M azu r drużynow y w W arszawskich  

Zakładach Budow y Urządzeń  Przem ysłow ych dawn. „P aro 
wóz” W' ram ach Czynu Pierwszom ajowego osiągnął 87.507  
zł oszczędności. Suma ta  stanow i niem al jedną dziesiątą  
oszczędności całego zakładu.

Tow. Mazura zastajemy 
przy pracy na hali fabrycz - 
nej.

— Czy możecie nam po
wiedzieć w jaki sposób o- 
siągnęliście te oszczędności? 
Na czym polega wasz wyna
lazek ?

Stuk młotów i  zgrzyt cię
tego żelaza zagłusza pytania, 
jesteśmy bowiem w dziale 
robót konstrukcji żelaznych 
i zbiorników — jednym z 
licznych działów produkcyj
nych „Parowozu1“,

Tow. Mazur prowadzi nas 
do maleńkiego oszklonego 
kantorka.

Powtarzamy pytanie. Wy
daje się, że tow. Mazur z 
początku nie rozumie o co 
chodzi, a potem nagle w jego 
przysłoniętych okularami o- 
czach zaczynają błyskać we
sołe ogniki, jakby za chwilę 
miał wybuchnąć śmiechem.

— Wynalazek? — powta
rza — Wynalazek? Ależ po 
co używać tak wielkich słów? 
Tu nie ma żadnego „wyna

lazku“ . Po prostu tak trzeba 
pracować i tak się pracuje. 
Walczymy z marnotraw
stwem, a jak to zaraz wam 
pokażę...

Tow. Mazur jest jednym z 
najstarszych robotników w 
tym zakładzie. Pracuje już 
28 łat w swoim zawodzie.

•— Nie trzeba być do tego 
żadnym cudotwórcą. Trzeba 
po prostu trochę myśleć i 
chcieć — mówi wyjmując z 
szuflady niezliczoną ilość 
błękitnawych, żółtych i  bia
łych kwitów — asygnat.

Wykorzystanie odpadków

— Ot widzicie, mam przy
puśćmy zrobić okrągłe denko

Groźne niespodzianki dla inwestorów 
kryją się pod nawierzchnią ulic

U tw orzen ie  In s p e k to ra tu  K o o rd y n a c ji R obó t In ż y n ie rs k ic h
Pod naw ierzchnią u lic  i  placów W arszaw y, biegnie n ie

widoczna dla oka gęsta sieć kanałów , przewodów, kab li, 
pełniąca ro lę  system u nerwowego w  organizm ie dużego 
m iasta. D latego  każda inw estyc ja , każda k o re k tu ra  u licy  
naw et „niepotrzebnego” placu może być przeprowadzona  
dopiero po zasięgnięciu opin ii In sp ekto ra tu  K oordynacji 
R obót Inżyn iersk ich  p rzy  W yd z. Technicznym  Z . M .

O lb rz y m i zasięg i  rozm ia r 
rob ó t inw estycy jnych , re a liz a 
c ja  now ych p lanów  u rb a n i
stycznych —-  w ym aga ju ż  
p rzy  op racow yw aniu  p ro je k 
tów  w spółp racy w szystk ich  
inw esto rów , bezpośredniego 
naw iązyw an ia  k o n ta k tu  ze 
sobą w szystk ich  zaintereso
w anych in s ty tu c ji.

D om inu jącą  ro lę  w  odbudo
w ie  i  w  pow staw aniu  nowej 
W arszaw y odgryw a ją  koncep
cje, p ro je k ty  i  budow le ty p u  
inżyn ie rsk iego (mosty, w ia 
d u k ty , u lice, tunele) i  zw ią 
zana z n im i budowa sieci k a 
na liza cy jn e j, wodociągowej, 
przewodów gazowych, tras  ka 
b low ych , e lek trycznych  i  te le 
fon icznych.

Najwłaściwszy sposób

P orozum iew anie  się każdego 
inw esto ra  osobno z D yre kc ją  
P lanow ania , Inspekc ją  B udo
w laną, B iu re m  P om iarów , W y 
dzia łem  T e le fonów , E le k tro w 
n ią , G azownią, W ydzia łem  K o  
m u n ik a c y jn y m  itd ., by łoby  
z b y t k ło p o tliw e .

D latego też w ładze m ie jsk ie  
po w o ła ły  do życ ia  przy  W ydz, 
Techn icznym  —  Inspek to ra t 
K o o rd y n a c ji R obót In ż y n ie r
skich, k tó rego  zadaniem  jest 
um o ż liw ie n ie  naw iązan ia  bez
pośrednich k o n ta k tó w  pom ię
dzy in w esto ram i, a w szys tk i
m i za in teresow anym i in s ty 
tu c ja m i i  p rzedsięb iorstw am i 
oraz zb iorow e op in iow an ie  
p ro je k tó w  i  te rm in ó w  robót.

Chodzi tu  w y łączn ie  o  ro 
bo ty  prowadzone w  g ra n i
cach regu lacy jnych  is tn ie ją 
cych ju ż  i  p ro je k to w an ych  
U lic i  placów. U zyskane o p i
n ie  będą służyć ja k o  m a te ria ł 
in fo rm a c y jn y  d la  w ła d z  za
tw ie rdza jących  p ro je k ty .

Obowiązek zgłoszeń

Pow ołanie do życia Inspekto  
ra tu  K oo rdyn ac ji Robót In ż y 
n ie rsk ich  jest ty lk o  w yc iągn ię  
c iem  w n iosków  z dotychcza
sowych doświadczeń p rzy  od
budow ie  W arszawy. D o te j 
p o ry  do zgłaszania w szystk ich  
swych zam ierzeń w  W ydzia le  
Technicznym , b y ły  zobow ią
zane przedsiębiorstwa m ie j
skie.

Obecnie obowiązek zgłasza
n ia  Insp ek to ra to w i K o o rd yn a 
c ji  robó t, prowadzonych w  
gran icach placów i  u lic , m a 
być rozciągnięty na w szyst
k ich  inw esto rów .

<EK.).

Warszawiacy jedzą więcej ryb— 
wzrasta sieć sklepów CR w Stolicy

Tegoroczny sezon wiosenny i  z im ow y w ykaza ły , że w a r
szawiacy coraz w ięcej jedzą ryb . H u rto w y m  i  detalicznym  
rozprowadzaniem  ry b  na ry n k u  stołecznym za jm u je  się 
oddział w arszaw ski C entra li R yb n e j posiadającej dotych
czas osiemnaście punktów  sprzedaży.

W ysokie ob ro ty  poszczegól
nych  sklepów  świadczą n a jle 
p ie j o chłonności ry n k u  sto
łecznego. O to na p rzyk ład  
sklep p rz y  u l, P u ław sk ie j 47 
zanotow ał w  k w ie tn iu  br. 
5.311,4 m ilio n ó w  zło tych obro
tu , p rz y  u l. N ow y Ś w ia t 7 
5.467,8 m ilio n ó w  złotych, p rzy 
PL W ilsona —  3-172,8 m il io 
nów  zł.

K onsum cja  ry b  zależy prze
de w szys tk im  od regularnych, 
codziennych dostaw. A  prze
cież p o ło w y  n ie  zawsze dop i
sują. A b y  je dn ak  ryne k  nie 
doznał zahamowań, oddział 
W arszaw ski C e n tra li Rybnej 
przechow uje ry b y  w  ch łod
niach i  w  specja lnych base
nach w e w s i Gaj.

W  ch łodn i O ddzia łu  W ar
szawskiego przeprowadzono 
osta tn io  generalny rem ont. 
Nagromadzono tu ta j 340 ton 
lodu. W  dużych kadziach leżą 
m rożone dorsze, sandacze, 
szczupaki itd .

C iekaw ą lecz tru d n ą  pracę 
w yko n u ją  robotnice, k tó re  
p rzygo tow u ją  ry b y  do wędze
n ia . K ażda ry b a  po oczyszcze
n iu  zostaje umieszczona na 
d łu g im  pręcie  żelaznym. Tak 
zm ontowana p iram id a  ry b  w ę 
d ru je  do pieców  aby pod w ip ły- 
w em  dym u drzewnego przejść 
przez proces wędzenia.

W ędzarn ia  C e n tra li Rybnej 
może p rze rob ić  w  ciągu doby 
dw ie  to n y  ryb .

Inaczej przedstaw ia  się spra

wa ry b  żyw ych. O lb rzym ie  je j 
transp o rty  w ę d ru ją  do base
nów  w  G aju. T u ta j ryba , po 
odbyciu „k w a ra n ta n n y “ , po
zw ala jące j na oddzielenie tzw. 
„śn ią te k “  p rzep ływ a do w od
nych m agazynów. Pojemność 
tych m agazynów  w ynosi 200 
ton. Ic h  ogólna kuba tu ra  prze
kracza 2,5 tysiąca m e trów  
sześć. Baseny -  m agazyny po
zw a la ją  na stworzenie stałego 
zapasu ry b  d la  W arszawy.

O sta tn io  Centra la Rybna 
O ddzia ł W arszawski zorgan i
zowała skup ra kó w  eksporto
w ych. Ta dziedzina hand lu  b y 
ła  dotychczas wyłącznie w  rę 
kach p ryw a tn ych  przedsię
b iorców . Obecnie spółdzielnie 
w ie js k ie  skupu ją  od chłopów 
każdą ilość raków .

Dostawa ra kó w  przynieść 
w ięc może poszczególnym 
w siom  doskonałe zarobki.

(w . b.)

o średnicy 1 metr. Dostaję 
na to kwadratowy arkusz 
blachy. Po wycięciu denka 
rogi kwadratu pozostają. 
Można je oddać na złom. 
Ale ja  przecież wiem, że z 
takiej samej blachy przy in 
nym zamówieniu trzeba bę - 
dzie robić różne drobne czę
ści, Przychodzi zamówienie 
na te drobne części, o trzy
muję nową asygnatę, ale ma 
terialu nie biorę z magazy
nu, tylko wykorzystuję te 
„skrawki“ . Asygnata pozo
staje niewykorzystana. W 
ten sposób powstają „moje“ 
oszczędności, Na każdą zło
tówkę jest kwit, każdą zło
tówkę można obliczyć...

D obre chęci

Tow. Mazur ma rację. Tu 
wystarczy tylko rozum i do
bre chęci.

W fabryce „Parowóz“  mo
żna spotkać więcej tego ro
dzaju pomysłów i uspraw
nień. Oto drugi przykład: 
fabryka otrzymała kompre
sor, Kompresor był zagra
niczny różniący się nieco od 
tych, które załoga znała. O- 
czywiście, że robotnicy przy 
chodzili oglądać nowe urzą
dzenie. Między innymi oglą
dał je i  tow. Łukasik, który 
zauważył, że pompkę można 
ustawić tak, by kompresor zu 
żywał o połowę mniej oliwy. 
Drobnostka. Maleńkie uspra
wnienie, które jednak daje 
około 16.500 zł. oszczędności 
miesięcznie.

Pozornie drobne

Te drobne pozornie przy
kłady świadczą o aktywnoś
ci robotników, świadczą o 
dużych niewykorzystanych 
jeszcze rezerwach tkwiących 
w załodze. Nie doceniła pra
wdopodobnie tych rezerw ad
ministracja fabryki przy pla 
nowaniu oszczędności. Plan 
oszczędnościowy pozostawia 
dużo jeszcze do życzenia. Nie 
ma podziału na poszczególne 
etapy — załoga więc nie mo 
że kontrolować wykonania.

Obecnie Organizacja pa r
tyjna, Rada Zakładowa i ad
ministracja pracują nad roz
biciem planu na określone 
etapy i uprzystępnieniem te
go ogółowi robotników. Wte 
dy niewątpliwie fabryka bę
dzie miała jeszcze większe o- 
siągnięcia, niewątpliwie wte
dy prócz tow. Mazura i Łu
kasika znajdą się i inni, któ
rzy zgłoszą swoje pomysły i 
usprawnienia.

A te właśnie drobne nie
kiedy i  pozornie mało zna
czące usprawnienia, są właś
nie najważniejsze. Bo w tym 
jest kolektywna praca, ko. 
lektywny wysiłek całej za
łogi, ogółu pracujących w 
walce z marnotrawstwem w 
walce o podniesienie poziomu 
produkcji i  polepszenia wa
runków.

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A
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R O Z D Z IA Ł  10
chw ilach  czu łych R ich te r nazyw a ł żonę „k o -  

^ c z k ie m ” , a w  gn iew ie  albo zazdrości m yś la ł 
^ ie j —  kot. m arcow y! W  H ild z ie  by ło  coś k o - 

^ g o  —  okrągłe, zielone oczy, m iękkość ruchów , 
aismniczość, k tó ra  doprowadzała R ich te ra  do sza- 
Ęństwa: czuł, że H ild a  ży je  sw o im  osobnym  ży - 

ęietlg  im  ba rdz ie j je s t posłuszna —  ty m  bardzie j 
niePokorna.

Wiosną R ich te r p rzy jech a ł na u rlop . N iepew nie 
®rzeszedł się po sw o im  b e rliń s k im  m ieszkaniu, 

rał  do rą k  drob iazg i i  uśm iechał się ja k  dziecko, 
iy m  rz u c ił w azon ik iem  o podłogę, zaklą ł. H ild a  

^ s t ra s z y ła  się. R ich te r pow iedz ia ł: „ A  czy ty  ro -  
*Ur'">iesz, co to  je s t tak iego Rżew?” ... P rzyszyko- 

ała  m u wannę, na la ła  jod łow ego eks trak tu . R ich - 
r  zaczął bezładnie opow iadać o ja k im ś  sosno- 
,ytn lesie, w  k tó ry m  zg inę li S che ffe r i  W alter, 

n ie  w iedzia ła , o k im  on m ów i, n ie  rozu - 
^ 'a ła  an i w o jskow e j te rm in o lo g ii, an i żo łn ie rsk ich  

rzekleństw . P ragnę ła odsunąć od męża wspom -
ńenia wojenne, szczebiotała, opow iada ła  o sukien-
ka nch, o drobnych troskach dom ow ych, o sercowych 
P iw a c h  p rzy jac ió łek . R ich te r p rze rw a ł je j:  „N ie  

^ ch°dz i m n ie  to, rozum iesz?” .., M yś la ł, że H ilda  
orT UmiC po-iąć jego c ie rp ień ’. Bezduszna la lk a ; gdy 
. Pon iew ie ra ł się w  okopach, ona b a w iła  się z tu -  

tenem de kow n ikó w ! M ó w ił do n ie j „w y c iru s ” , po- 
g)% Prosił °  przebaczenie, g łaska ł je j kędzierzawą 

szeptał „koc iaczku ” .
tw  °  bólu ściskając je j rękę, zapyta ł: „K to  jest 
K u° lm  kochankiem ?” . O dpow iedzia ła  m u: „ T y ” . 

Wydawaj się je j nie mężem, lecz koehan- 
ettl> obcym  j  pociągającym .  ̂W ybaczała m u o r-

dynarność, w yczuw a jąc  poza n ią  pow iew  w o jn y . 
K ie dy  K u r t  pow iedz ia ł je j,  że podejrzewa Roberta, 
H ild a  roześm iała się: „M ó j Boże, jest zakochany 
we m nie ju ż  dziesięć la t, ośw iadczał się jeszcze 
przed tobą!... A  ty  chcesz, żebym  nagle została jego 
kochanką? B y ło b y  to  p rzec iw  na turze” ... N azyw a ła  
Roberta „a d iu ta n te m ”  i  gdy R obert zdobyw ał d la  
n ie j kaw ę albo jedw abne pończochy, m ó w iła  m u: 
„M oże m n ie  pan pocałować w  policzek, ja k  
papcio” ...

Pozostała w ie rn a  m ężow i, choć mogła m ów ić  
z dumą, że bacząc na to ta lną  m ob ilizac ję , 
zawsze m ia ła  dookoła siebie k ilk u  w ie lb ic ie li. F l i r 
tow a ła  z n im i —  kok ie to w a ła  w  ogóle wszystkich, 
naw et kuzynkę  Johannę. N iedaw no H ild a  u k o ń 
czyła trzydzieśc i la t, z  przerażeniem  pom yśla ła: 
starzeję się. A le  ludzie , k tó rz y  m ó w ili je j, że p ięk 
n ie je  — n ie  k ła m a li. Pozostała w  n ie j zaczepność 
c iekaw sk ie j dz iew czynk i, a oczy w yraża ły  do jrza 
łą, niezaspokojną nam iętność. „T y  jesteś —  b ia ła  
M u rzyn ka ” , m ó w ił do n ie j K u r t  „potrzebne c i są 
pa lm y i  ba t” ...

H ild a  n ie  chcia ła wyjeżdżać z B erlina , choć oba
w ia ła  się bom bardow ań: m ieszkanie, w  k tó ry m  
przeżyła z mężem sześć la t, w ydaw a ło  się je j c i
chą przystan ią . Znalazłszy się w  m a lu tk im  m ia 
steczku z g łup ią  i  z łoś liw ą  Johanną, k tó ra  u w a 
żała pom adkę do us t za sym boi rozpusty, H ild a  
s trac iła  w erw ę. Zap łakane kob ie ty , p lo tk i, roz 
m ow y o żyw ności —  pan i M ü lle r  o trzym a ła  trz e 
cią paczkę z D a n ii, K la ra  m a dw ie  „paczk i fü h -  
re ra ” , E lza um ie  p rzyrządz ić  ka rto flo w ą  sałatkę 
bez o liw y... Zabrano p ra w ie  wszystkich mężczyzn, 
z m łodych pozostał je dyn ie  doktó r Lange, a lf  on 
ma sztuczne oko, strach ogarn ia, gdy zaczyna p ra 
w ić  kom plem enty. M łode  kob ie ty  spacerują 
w  spodniach, rozm aw ia ją  o tym , ja k  należy p ie
lęgnować k ro w y  i  ja k  karać P o lk i. O baw ia ją  się 
jakiegoś R osjan ina, k tó ry  uc iek ł z obozu i  ja ko b y  
napada na przejeżdżających. A  j fgą sąe  ba rd& e j

obaw ia ją  się pow ie trznych  ra id ó w  —  obok m iasta  
je s t fab ryka  chemiczna.

Pewną roz ryw ką  b y ł d la  H i ld y  W łoch. Rzecz 
jasna, że L u ig i p rzychodz ił nie do Johanny, lecz 
do n ie j. N ie jednokro tn ie  us iłow a ł prze jść od na 
m ię tnych  ośw iadczyn do pocałunków , ale H ild a  
ham ow ała go. L u b iła , gdy de k la m u je  ja k  a k to r: 
„O , m oje bożyszcze! Gwiazdo m o ja !” . P ozw ala ła  
m u na całowanie rą k , ale n ic w ięce j —  „p a n  osza
la ł przecież m am  męża!,..”  G dy W łoch  p rz y 
chodził na górę na fac ja tkę , w  k tó re j H ild a  m iesz
kała, Johanna zaciskała blade w a rg i _i pom yśla ła : 
f i ih re r  n iepotrzebn ie zau fa ł ty m  przyb łędom , le p ie j 
by ło  porozumieć się z A ng likam i...

Johanna n ien aw idz iła  n ie  ty lk o  W łochów , ale 
i  N iem cęw k tó rzy  u tk n ę li na ty łach , naw e t do k to ra  
Lange („w a lczyć m ożna nawet z je d n ym  ok ie m ” ). 
Czuła w s trę t do kob ie t, m ężowie k tó ry c h  o ca le li —  
mąż Johanny zg iną ł na jeziorze W o łchow  w  po
czątkach czterdziestego drugiego. P rzed w o jn ą  Jo 
hanna wciąż się k łó c iła  z mężem —  la ta ł za k ie c 
kam i i trw o n ił p ieniądze, ale te raz Johanna poroz
wieszała gdzie m ogła jego fo to g ra fie  i  goście m u 
s ie li w  m ilczen iu  w ystaw ać po k ilk a  m in u t  przed 
zdjęciam i nieboszczyka K arla . D ręczy ła  H ild ę  
kom plem entam i: „Kuzyneczko, w yg lądasz dz is ia j
aż za ładn ie ” , a lbo: „Jesteś ta k  w ys tro jon a , że za
pom ina się o okropnościach w o jn y ” ...

H ild a  napisała do męża, że je s t przestraszona 
now inam i w  dziennikach — uważała, że ta k  na le 
ży napisać. W  rzeczyw istości jednak H ild a  m ieszała 
nazwy rosyjsk ie , n ic  •jej n ie  wzruszało, że Rosjan ie  
opanowali O rzeł lu b  C harków . K u r t  opow iadał, że 
rosy jsk ie  m iasta —  to  w ie lk ie  wsie, p rzy  ty m  napó ł 
zru jnowane. Przez grzeczność zapyta ła  męża, co 
się dzieje w  Rosji. Po o trzym an iu  jego odpow iedzi 
długo płaka ła. N a tu ra ln ie , K u r t  i  poprzednio na 
pom yka ł o trudnościach, ale w  każdym  liśc ie  H ild a  
zawsze znalazła k ilk a  słów  otuchy.

id, e.n.)

Szym pans jedz ie  
do  ZOO

4 - le tn i szympans darow any 
przez jednego z naszych roda
kó w  zam ieszkujących w  K a 
m erun ie  w y ru s z y ł już  w  po
dróż do Polski,

Szym pans p rz y b y ł ju ż  do 
Paryża, skąd po odbyciu  kw a  
ra n ta n n y  i  za ła tw ie n iu  fo r 
m alności przewozowych w y 
ruszy sam olotem  do W arsza
w y.

„3 3 5 -m e tro w y
m aszt44

W  c y k lu  środowych odczy
tó w  organizow anych s ta ra 
n iem  S ekc ji O dczytow ej O d
dz ia łu  W arszawskiego P Z IT B  
dn ia  18 m aja  b r. (środa) o 
godz. 18 w  lo ka lu  Naczelnej 
O rgan izac ji Technicznej p rzy  
u l. Czackiego 3/5 w yg łoszony 
zostanie przez pro f. St. H e m - 
p la  odczyt pt. „335-m e trow y 
m aszt Polskiego Radia w  Ra
szynie, wyższy od w ieży  E i f 
f la “

Zapisy
do  K o n se rw a to riu m
R e k to ra t K o n s e rw a to r iu m  —  P ań  

s tw o w e j W yższe j S z k o ły  M u z y c z 
n e j w  W a rsza w ie  k o m u n ik u je ,  że 
z a p is y  do  U c z e ln i n a  X r o k  s tu d ió w  
o dbędą  s ię  w  te rm in ie  o d  17 d o  30 
cze rw c a  1949 r .

K a n d y d a c i na  I  r o k  s tu d ió w  w tn  
n i  za łąezyć  do p o d a n ia  o  p rz y ję c ie  
n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty : 1. w ła 
s n o rę czn ie  n a p is a n y  ż y c io ry s , 2. 
w y p e łn io n y  i  p o d p is a n y  k w e s t io 
n a r iu s z , 3. w  o ry g in a ła c h : ś w ia d e c  
tw o  d o jrz a ło ś c i a lb o  z a ś w ia d c z e n ie  
b. P a ń s tw o w e j K o m is j i  W e r y f ik a -  
c y jn o  -  K w a l i f ik a c y jn e j,  4. t r z y  fo  
to g ra f ie ,  5. d o k u m e n ty  w o js k o w e , 
je ż e li  są w  w ie k u  p o b o ro w y m , 6. 
ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i.

P onad 1 0  tys. to n  
m ięsa o trz y m a m y  

z im p o r tu
Niezależnie od zw iększan ia  

dostaw  żywca z a k c ji sucupu i  
rea liza c ji um ów  k o n tra k ta c y j
nych  zostaty zapew nione d o 
da tkow e ilośc i m ięsa z dhijpor- 
tu . Zaw arte zosta ły  transa k
cje  z W ęgram i na m ięso w o
łowe, z R um unią, B u łg a rią  i  
F in lan d ią  na m ięso w o łow e  i  
w ieprzow e oraz z D an ią  —  na 
mięso w ieprzowe, razem  na 
10.160 ton.

Ponadto o trzym am y w  r . b. 
z R u m u n ii żywe owce w  ilo 
ści odpow iadającej 1.500 to 
nom  mięsa. W  sum ie zatem 
im p o rt mięsa w  b. r .  w yn ies ie  
11.660 ton.

Zjazd de legatów  P T T
W  Zakopanem  odby ł się W al 

ny  Z jazd  Delegatów  O ddzia łów  
Polskiego T ow arzystw a Ta
trzańskiego. W  Zjeżdzie, k tó re 
m u przew odn iczy ł prezes Za
rządu G łównego P T T  tow . m in . 
W olski, w z ię ło  ud z ia ł oko ło 70 
osób.

Sprawozdanie z dzia ła lności 
za ro k  1948 z łoży ł w iceprezes 
re k to r d r  Goetel, sprawozdanie 
finansowe dy r. M ałachow ski.

P T T  o trzym a ło  z funduszów  
in w es tycy jn ych  subwencje w  
wysokości 42 m ilio n ó w  z ł na 
remont i  urządzenie schronisk 
górskich. W  ro k u  bież, rozpocz
nie się m. in . odbudow a spa
lonego schron iska w  D o lin ie  
p ięciu  S taw ów  oraz schroniska 
na H a li G ąsienicowej.

W celu um asow ien ia  tu ry s ty 
k i Z jazd pos tanow ił zacieśnić 
jeszcze ba rdz ie j w spółpracę z 
Polskim  T ow arzystw em  K ra jo 
znawczym, ze zw iązkam i zawo
dowym i, Funduszem  Wczasów 
i Zw iązk iem  M łodzieży P o l
skiej.

C Z W A R T E K  —  19 M A J A
S yg n a ł czasu : 5.10, 12.00. W ia do  

m o śc i: 5,15, 6.00, 7.00 8.00, 12.04, 11.45
21.00, 23.00. P ro g ra m : n a  dz iś  6.55, 
na ju t r o  23.50. W sz e c h n ic a : 8.35,
19.00.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 
6.15 M u z y k a  6.30 G im n a s ty k a  7.25 
P rze g lą d  p ra s y  7.20 M u z y k a  8.55 
„D a le k o  od  M o s k w y “  A ż a je w a  
( X X V I I I )  9.15 P rz e rw a  11.40 D la  
p rz e d s z k o li 12.15 M u z y k a  12.20 D la  
w s i 12-50 P rz e rw a  15.30 D la  d z ie c i, 
15.50 S k rz y n k a  o g ó ln a  16,00 „ A r c h i  
pe lag  lu d z i o d z y s k a n y c h "  — N e 
w e r ly  (29) 16.20 K o m p o z y to r  d n ia : 
R oss in i 17.15 „ L u d o w a  c h ó ra ln a  
p ieśń  ro s y js k a  17.45 M u z y k a  17.50 
„ ś w ia t  k o m ó re k “  —  p o g a d an ka  
Ż a b iń s k ie g o , 18.00 B e e th o v e n a  
„S y m fo n ia  P a s to ra ln a “  19.20 F e s ti 
w a l M u z y k i L u d o w e j,  21.25 A u d y 
c ja  „S z p ile k “  21.40 L e k k a  m u z y k a  
d w u fo r te p ia n o w a , 22.00 „P a n  C ho 
p in  opuszcza W a rs z a w ę “  s łu c h o 
w is k o , 22.40 M u z y k a , 23.10 M u z y k a  
k a m e ra ln a  — B ra h m s , 24.00 K o n ie c  
a u d y c y j.
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„ T R Y B U N A  L U D U “
W yd a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
p o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  1*. 

T e le fo n y . R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-00, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

S-71-82. M u ta c je  8-71-79.

C e n tra la : 6-82-28. 8-51-04, 8-62-05 
8-57-62. 8-57-64.

P R E N U M E R A T A :  
Prenumerata miesięczna w  k r a 
ju  zt 150 -  p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na leden adres 
partyjna z ł 75.— za g ra n iczn a  

zł 300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374.

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l 

S m o lna  19. te l. 8-29-84
K o lp o r ta ż  te l. 8 'ń ‘ 8®- r „B i a r0  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-50-22.

D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  KSW  
„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10

B -7 7 1 9 5  
-------------m S?

n r

A może tak?,

7 Pr li,
\  PZif DZKr

W jednej z kawiarń warszawskich wisi w rogu ozdobna 
tabliczka z napisem: „ Miejsce zarezerwowane dla akta* 
rów".

My ze swojej strony proponujemy w pozostałych ran 

gach umieścić tabliczki rezerwujące miejsca dlat „Roz
parcelowanych dziedziców", „ Niepracującej inteligencji* i 
„Gnębionej inicjatywy prywatnej".

Środek sali wystarczy dla snobów. Kawiarnia się zapeł
ni. Jeden tylko kącik pozostanie pustyA bo.* aktorów, 
nie ma. (WbJ.

■ ,<*

Najlepsza młodzież fabryczna 
przyjęta na kursy uniwersyteckie

W ie lka  akc ja  re k ru ta c ji 
zdo lne j m łodzieży p racu jące j 
na przygotow aw cze k u rs y  un i 
w ersyteckie , została w  W ar
szawie ju ż  w  zasadzie zakoń
czona. P rzeprow adzono ją  na 
in nych  zasadach, n iż  w  la tach 
ub iegłych. N ie  b rano  przede 
w szys tk im  pod uwagę p rzy 
padkow ych zgłoszeń osobi
stych —  spraw ą w yznaczania 
kandyda tów , za ję ły  się o rg a 
n izacja  pa rty jne , m łodzieżo
we, zw iązk i zawodowe oraz 
k ie ro w n ic tw a  poszczególnych 
zakładów  pracy, z k tó ry c h  re  
k ru to w a ła  się m łodzież. A k c ją  
ob ję to  w y łączn ie  zak ład y  p ra 
cy, w  w y n ik u  czego 95 proc. 
p rzy ję tych  kan d yd a tó w  —  to  
w łaśnie m łodz i ro b o tn ic y  z  fa 
b ry k  i  p ra cow n icy  różnego ro  
dzaju in s ty tu c ji państwowych. 
5 proc. —  to  m łodzież n iep ra 
cująca, a le  w y b itn ie  wartościo 
w a  i  opóźniona w  nauce.

Z  ogólnej ilo śc i 143 złożo
nych podań zakw a lifikow ano  
dotychczas 87 osób na p ie rw 
szy ro k  k u rs u  p rzygotow aw 
czego i  20 na d ru g i (k tó ry  
p rzekszta łc ił siię z dawnego 
tzw . k u rs u  wstępnego). N ie  są 
to  w y n ik i ostateczne, gdyż do 
Zarządu Stołecznego Z M P  nie

zg łos ili się jeszcze wszyscy n a  
„us tną  rozm ow ę“ .

D okładne badanie podań i  
rozm ow y z kandyda tam i wy** 
kaza ły, że je dn ak  akc ja  re k ru  
ta cy jn a  n ie  została p rzep ro 
wadzona dok ładn ie  i  n a le ż y  
cie. W yznaczeni kandydac i re 
zygn ow a li czasem sam i z  d a l
szej na uk i, w  spisach zna lazło  
się k i lk u  uczn iów  k las  licea l
nych, źle po in fo rm ow anych  O 
zadaniach 1 celach ku rs ó w  
przygotow awczych. I  je ś li 
W arszawskie Z ak ła dy  Odzieżo 
we, „W ede l", LO T , czy  G azów 
m a w y ty p o w a ły  na jlepszą, n a j 
licznie jszą i  n a jb a rd z ie j w a r
tościową m łodzież —  n ie k tó re  
zakłady p racy  n ie zb y t p rze ję 
ły  się tą spraw ą i  n ie  zawsze 
zgłaszały odpow iedn ich  k a n d y  
datów. W  przyszłości b ra k i te  
n ie w ą tp liw ie  zostaną usunięte.

W  przysz łą  środę, 25 bm . w  
gm achu Zarządu Stołecznego 
Z M P  p rz y  u l. M o ko to w sk ie j 
odbędzie się o  godz. 18 w sp ó l
na kon ferencja , na  k tó re j 
wszyscy kandydac i na  s łucha
czy p rzygotow aw czych k u r 
sów un iw e rsy teck ich  zapozna 
ją  się dokładn ie  z czekającą 
ich  od przyszłego ro k u  szko l
nego pracą i  obow iązkam i, (ar)

Polacy i Czesi przy krosnach 
Zakładów Bawełnianych w Zakrzu

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 
„TRYBUNY LUDU")

M iędzy g ran icą  polską-cze- 
ską 1 znanym  uzdrow isk iem  
Kudowa, p racu ją  ca łkow ic ie  od 
budowane po w o jn ie  Zaktady 
Przemysłu Baw ełn ianego w  
Zakrzu. 1.500 ro b o tn ik ó w  w y 
twarza tu  poważne ilo śc i su
row ych tk a n in  bawełndar ych, 
Zeszłoroczy p lan  p ro d u k c y j
ny w ykonano z nadw yżką. W 
r. b. zobowiązano się w y k o 
nać p lan w d n iu  32 roczn icy  
Rewolucji P aździern ikow ej.

W spółzawodnictwo ob ję ło  ca 
łą załogę. R obotn icy _ obsługu
ją  krosna przeważnie s y s te 
mem szóstkowym i  m im o  pe
w nych b raków  technicznych, 
w ykonu ją  przeciętn ie 120 p ro 
cent norm y.

PRZO DO W N IC Y
Stachera Stefan na ośmiu 

krosnach osiągnął 186 proc- 
n o rm y  ilośc iow e j p rzy 98,4% 
jakości, D om ański Jan na sae 
ściu krosnach szerokich — 198 
proc. n o rm y  p rzy  92,1 proc. 
jakości, K anera  K ry s ty n a  na 
czterech krosnach p rzy  124 
proc. ilo śc i zdobyła 98 proc. 
pierwszorzędnej jakości.

N ie  to  jednak je s t dum ą fa 
b ry k i.  Dążenie do ja k  na j - 
w iększej i  bezbłędnej p roduk

I ci uw aża ją  ro b o tn ic y  za  sw ó j
obowiązek.

W  B R A T N IM  ZESPO LE
Dum ą Zakrza je s t to, że w  

szeregach robo tn iczych w  w ie l 
k im  b ra te rs tw ie  p ra cu ją  obok 
siebie Polacy i  Czesi.

W ie lu  m a js tró w  czeskich za 
poznało n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
robo tn ików  po lsk ich  z o rg a n i
zacją i  techn iką  p racy. D z ięk i 
um ow ie polsko -  czeskie j o 
współpracy w  dziedzin ie  p ro 
d u k c ji przędzy b a w e łn ian e j 
naw iązano ścisły k o n ta k t z 
Zak ładam i Przem ysłu B a w e ł
nianego w  po b lisk im  czeskim  
Nachodzie. Czesi o d d a li do 
dyspozycji m aszyny i  personel 
techniczny, a ponadto uczestna 
czą w  dostaw ie po łow y su ro w 
ca. Z ak ła dy  w  Z akrzu  p rz y  -  
d z ie liły  swoich ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  każdego dn ia  są od w o
żeni do Nachodu i  ró w n ie ż  
da ją 50 proc. surowca.

Dotychczas Z ak łady  P rzem y 
słu Baw ełn ianego w  Z a k rzu  z 
b raku  na miej<seu p rzędza ln i 
zmuszone b y ły  zaopa tryw ać 
się w  w iększe ilo śc i p rzędzy 
W Sciniawde Ś redn ie j, od leg
łe j od Zakrza 35 km .

„Papierowa wojna44 
Między Elektrownią 
a Zarządem Miasta

Bardzo o ryg in a ln y  zatarg 
w ybueh ł pom iędzy Zarządem  
M ie jsk im  a Zjednoczeniem  E - 
nergetycznym  O kręgu W ar
szawskiego.

M iasto, op iekając się na roz 
porządzeniu M in . A d m in is tra  
c j i  z 1945 r. żąda od Zjednoczę 
nia, aby p łac iło  m u 10 proc. 
od w p ływ ó w  za prąd w y tw a 
rzany przez E le k tro w n ie  W ar 
szawską, będącą jeszcze fo r 
m a ln ie  w łasnością gm iny . lecz 
eksploatowaną przez W ŻEO W .

Władze M ie jsk ie  żądają też 
po ulgow ej cenie p rądu  d la  ce 
lów  ośw ietlen iow ych . P onad
to władze m ie jsk ie  chcą m ieć 
w p ły w  na gospodarkę ener
getyczna w  sto licy.

Do 1948 r. E le k tro w n ia  nła 
c iła  owe 10 proc. W p ły w  do 
kas m ie jsk ich  z tego ty tu łu  
w ynos ił 50 m iln . zł. M iasto  o- 
trzym yw a ło  rów nież u lg i o - 
ś w ie  Heniowe. Pom im o to  kosz 
ty  ośw ietlenia u lic  i  p laców 
w yn os iły  w  1948 r. — 200 m il. 
zł. Obecnie ZEOW  odm aw ia 
nie  ty lk o  w p ła ty  10 proc, w p ły  
wu, lecz n ie  cljce dostarczać

m iastu  tańszego p rądu , powo 
łu ją e  się na  ...u ław ę z 1947 ro  
ku  O p lan ow e j gospodarce 
energetyczne j“ .

U staw a ta  m ów i, że usta le
nie  w ysokości w p ły w ó w  d la  
sam orządu w  zw iązku z prze 
jęc iem  E le k tro w n i przez Ż jed  
noczenie —  zostanie u re gu lo 
wane w spó lnym  zarządzeniem 
pięciu  zainteresowanych m in i
sterstw .

Zarządzenie p ięciu za in te re  
sowanych m in is te rs tw  n ie  u -  
kazu je się, na tom iast m iasto  
opracowując budżet w s ta w iło  
do niego 50 m ilio n ó w  z ł z 
w p ływ ó w  z E le k tro w n i. P od
wyżka ceny p rądu  za ośw ie tla  
n ie  to  w zrost w y d a tk ó w  m ia 
sta o nowe 100 m ilio n ó w  zł.

W  ten sposób w  budżecie 
m iasta pow sta je  lu ka , k tó rą  w  
te j c h w ili n ie  w iadom o ja k  w y  
rów nać wobec w p row adzen ia  
przez samorząd zaleceń osz
czędnościowych R ady P ańst
wa oraz skreśleń będących 
W ynik iem  systemu oszczędno-, 
ściowega, CEk)
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Narody Związku Radzieckiego 
czczą pamięć Aleksandra Puszkina

W  znanym  w ierszu „P o m n ik “  A leksander Puszkin, p i 
sał przed la ty :

„Słuch o mnie pójdzie w  dal przez cała Ruś w języki, 
I  nazwie imię me je j każdy lud: i Fin,
I  dumny Słowian wnuk, i Tunguz jeszcze dziki,
I  Kałm uk, wolny stepów syn...“

(p rzekład J. Tuw im a).

A le kZ w ycięstw o R e w o lu c ji L i 
stopadowej uc ie leśn iło  tę p ro 
roczą w iz ję  poety. W  okresie  
31 la t is tn ien ia  R e p u b lik i Ra
dzieckie j —  dzie ła  Puszkina 
w ydane zosta ły  w  językach, 
w  łącznym  nak ładz ie  ponad 41 
m ilio n ó w  egzem plarzy.
; Szczególnie godne uw ag i są 
dzieła w ie lk ieg o  poety, w y d a 
ne w  językach  tych  narodów, 
k tó re  dopiero po R ew o luc ji 
L is topadow ej uzyska ły  w łasny 
a lfa b e t a w le c  —  w  językach: 
adegejskim . noga jskim , szor- 
skim , nana jsk im , e w en k ijsk im  
i  in . Poem aty, b a jk i, opow ieś
ci i  liryczne  w iersze Puszkina 
są dziś przedm iotem  czytan ia 
i  na u k i w  szkołach D a lek ie j 
Północy, w  kołchozach Kazach 
stanu i  A z ji Ś rodkow ej, w  ro 
botn iczych kó łkach  lite rack ich  
Z w iązkow e j R e p u b lik i K a re i- 
sko -F ińsk ie j itd .  itd .

W  arch iw ach  Wszechziwiąz- 
kówego Iln s ty tu tu  W ydawnicze 
go przechow yw ane je s t jedno 
z p ierw szych w yu a ń  dzieł 
Puszkina, z r .  1918, z okresu 
szalejącej w o jn y  dom ow ej: 
skrom na edycja  na szarym  pa 
pierze, w  p ry m ity w n e j ok ład
ce. Od tego czasu, dzie ła Pusz 
k in a  p u b likow an e  b y ły  w  
ZSRR p ra w ie  w  790 różnych 
wydaniach. W iększość z n ich  
—  na p ię kn ym  pa p :erze, z i lu 
s trac jam i, w  ładnych , trw a ły c h  
okładkach.

W zw iązku  z p rzypada jącą  w  
b. roku  150 roczn icą  u rodz in  
Puszkina, in s ty tu c je  w y d a w n i 
cze ZSRR o p u b lik u ją  252 w y 
dania dzie ł poety, w  ogó lnym  
nakładzie  przeszło 11 m il io 
nów egzemplarzy.

W ybór p ism  Puszkina, w yd a  
n y  będzie w  K irg iz ji ,  M o łd a 
w ii,  Tadżykistan ie . T u rk m e n i 
K a re lii,  J a k u tt i oraz w  in nych  
repub likach  zw iązkow ych i  au 
tonom icznych.

S tarannie przygotow ane n o 
we w ydan ia  Puszkina, zajm ą 
honorowe m ie jsce w  szafach 
b ib lio tecznych m ilio n ó w  ludzi 
p racy i  na pó łkach  b ib lio te k  
w ie lu  tys ięcy fa b ry k , ko łcho 
zów. szkół, in s ty tu c ji społecz
nych.

*
D n ia  6 czerwca 1949 ro ku  

w szystk ie  na rod y  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego obchodzić będą
150 rocznicę u rodz in , A le k 
sandra Puszkina. N a czele
W szechzwiązkowego ko m ite 
tu  Jubileuszowego stanął se
k re ta rz  genera lny Z w iązku

Zebran ie  naukow ców  
M oskw y

M O SKW A. —  W  S a li K o 
lum now ej Dom u Z w ią zków  
Zawodowych odbyło się ze
branie naukow ców  M oskw y  i  
obwodu m oskiewskiego. R e
fe ra t o zastosowaniu w  p ro 
d u kc ji osiągnięć rad z ie ck ie j 
nauk i i  te c h n ik i w yg ło s ił p re 
zes A kad em ii N a u k  ZSRR, S. 
W aw iłow . P o d k re ś lił on. że w  
Z w iązku  R adzieckim  s tw orzo 
no na jb a rdz ie j sp rzy ja jące  d la  
rozw o ju  n a u k i w a ru n k i.

Po re fe rac ie  prez. W a w iło -  
w a rozw inę ła  się ożyw iona  dy 
skusja, w  k tó re j w z ię li udz ia ł 
uczeni, in ż y n ie ro w ie  i  sta
chanowcy p rze ds ięb io rs tw  mo 
sk iew skich . Z  w ie lk ą  uwagą 
wysłuchano p rzem ów ien ia  T ro  
fim a  Łysenk i. Z eb ra n i uchw a
l i l i  teks t odezw y do w szyst
k ich  naukow ców  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego, n a w o łu jące j do 
w spółpracy p rz y  zastosowaniu 
w  p ro d u k c ji osiągnięć radziec 
k ie j n a u k i i  te ch n ik i.

P isa rzy Radzieckich 
sander Fad ie jew .

U tw o rzono  rów n ież K om ite  
ty  Jubileuszowe we wszyst
k ic h  rep ub lika ch  zw iązko
w ych, m iastach i  w ie lk ic h  o- 
śrcdkach przem ysłow ych
Z w ią zku  Radzieckiego. W ich 
skład wchodzą w y b itn i dzia
łacze pańs tw ow i i  społeczni, 
uczeni, pisarze, a rtyśc i i  kom  
pozytorzy.

Leningrad
W  Len ingradzie , w  k tó ry m  

w ie lk i poeta m ieszka ł przez 
d ług ie  la ta , is tn ie je  w ie le  
m iejsc, zw iązanych z jego ży 
ciem. M ie js k ie  b iu ro  wyciecz 
kow e o rgan izu je  obecnie w y 
cieczki do tych  m iejsc.

W  oko licach Len ing ra du  od 
budow u je  się w ie le  zabytków  
puszkinow skich . W mieście 
Puszkina odbudow uje  się b y 
ły  Pałac A leksandrow sk i. W 
jego salach zostanie w kró tce  
o tw a rte  M uzeum  Puszkina.

W  M uzeum  R osy jsk im  o- 
tw a rto  w ys ta w y  p ro je k tó w  no 
wego pom nika Puszkina, k tó 
ry  stanie w  Len ingradzie . L e - 
n ing radzk ie  M uzeum  T e a tra l
ne urządz iło  w ystaw ę poświęco 
ną h is to r ii inscen izac ji sztuk 
puszkinowskich.

Le n in g ra d zk i oddzia ł Wszech 
zw iązkowego T ow arzys tw a Sze 
rżenia N a u k i i  W iedzy P o li
tycznej, o rgan izu je  odczyty 
poświęcone życ iu  i  tw ó rczo 
ści Puszkina. W  k lu ba ch  le - 
r.ing radzkich  oraz w  ko łcho 
zach i sowchozach obwodu le - 
ningradzkiego, od b yw a ją  się 
zebrania, na k tó ry c h  w ys tę 
pu ją uczeni, działacze społecz
ni, pisarze i  poeci.

D n ia  25 m aja rozpocznie się 
w  Leningradzie  puszkinow ska 
dekada teatra lna. Zostaną w y 
staw ione opery osnute na u - 
tw orach  puszkinow skich: „B o 
rys  G odunow” , „Eugen iusz O- 
n ie g in ” , balet pt.: „B a jk a  o 
m a rtw e j k ró lew n ie ” , oraz n o 
w y ba le t kom pozytora radziec 
kiego R. G lie ra  pt. „Jeździec 
m iedz iany” . Na ekranach k in  
len in g ra dzk ich  ukaże się no 
wy' f i lm  popu la rno -naukow y 
pt. „P e te rsb u rg  Puszkina” .

R epub lika  U kra ińska
Poeci i  pisarze U k ra in y  u - 

rządzają w  przedsięb ior
stwach, kołchozach i  zak ła 
dach naukow ych re p u b lik i w ie 
czory lite rack ie , poświęcone 
pam ięci w ie lk ieg o  poety. P rzy 
gotowano ju ż  do d ru ku  an to 
logię p t. „P isarze U k ra in y  ra 
dzieckie j w  ho łdzie P uszk i
n o w i” . Z b ió r ten zaw iera n a j
lepsze u tw o ry  poetów u k ra iń 
skich, poświęcone P uszkino
w i.

A kadem ia  N auk USRR u -  
rządza specjalną naukow ą se
sję puszkinowską. T e a try  U - 
k ra in y  przygo tow u ją  nowe in 
scenizacje u tw o ró w  d ra m a 
tycznych Puszkina oraz sztuk 
d ra m atu rg ów  rad z ie ck ich  o 
Puszkinie.

W  K ijo w ie  od s ło n ię ty  zosta
n ie  pom nik  w ie lk ie g o  poety 
rosyjskiego.

Republika Białoruska
W czerwcu u rządza ją  tea try  

b ia ło rusk ie  jub ileuszow ą  deka 
dę, poświęconą w ie lk ie m u  po
ecie rosy jsk iem u . P aństw o
w y B ia ło ru s k i T e a tr O pery i 
B a letu w y s ta w i opery : „E u 
geniusza O n ieg ina ” , „Dam ę 
p ikow ą” , „D u b row sk ie go ”  o - 
raz ba ie t „F on ta nna  Bachczy- 
sara jska” .

W  tea trach  dram atycznych 
B ia ło ru s i od byw a ją  się próby 
d ra m a tów  puszkinowskich. 
W ys ta w io ny  zostanie „K a 
m ie nn y  gość” , „M o za rt i  Sa- 
l ie r i ” , „S kąp y  ryce rz ” , insceni

zacje opow ieści puszk inow 
skich „C ó rka  kap itan a ”  i  „P a 
n ienka —  ch łopka ” , ja k  ró w 
nież now a sztuka dram aturga 
b ia ło ruskiego, A . G łoby pt.: 
„P u szk in ” .

Republika Estońska
Pisarze estońscy w ygłasza

ją  re fe ra ty  i  odczyty o życiu 
i  tw órczości w ie lk ie g o  ro s y j
skiego poety. P o odczytach 
odbyw ają  się konce rty , na k tó  
rych  w ys tęp u ją  n a jle ps i a r ty 
ści re p u b lik i, W  tea trach  e- 
stońskich od byw a ją  się próby 
oper „Eugeniusz O n ieg in ”  i 
„R usa łka ” . E stońsk i kom ite t 
rad io w y  urządza z o ka z ji ju 
bileuszu c y k l a u d y c ji m uzycz
nych i  lite ra c k ic h , poświęco
nych P uszk inow i. K onserw a
to riu m  w  T a llin ie  zorganizo
wało kon ku rs  na najlepsze 
w ykonan ie  u tw o ró w  m uzycz
nych, napisanych do słów  w ie l 
kiego poety.

Republika Turkmeńska
In s ty tu t Pedagogiczny w  

Aszchabadzie urządza w ieczo
ry  re cy ta c ji u tw o ró w  P uszk i
na. S tudenci w y d z ia łu  f i lo lo 
gicznego zorgan izow a li ko n 
kurs  na na jlepszy p rzekład 
u tw o ró w  Puszkina na język  
tu rkm eńsk i, a P aństw ow a B i
b lio teka  im . K a ro la  M arksa 
urządziła  w ystaw ę, poświęco
ną jego życ iu  i  twórczości.

Na trasie W—Z

M E T -C i
X .

Na trasie W—Z rozpoczęto montaż ruchomych schodów. 
Monterzy Zadrożny i Adamczyk zabierają się do pracy

Dwa miesiące w Polsce i Czechosłowacji
Laureat nagrody Stalinowskiej, kierownik artystyczny 

Moskiewskiego Teatru Dramatycznego —  Mikołaj Ochłop- 
kow, który niedawno bawił na gościnnych występach 
w Polsce, napisał artykuł o swych wrażeniach z pobytu

Artykuł 'ten drukujemy zw Polsce i Czechosłowacji.
niewielkimi skrótami,
Przez dw a  m iesiące M o 

sk iew sk i T e a tr D ram atyczny 
b a w ił na gościnnych w ys tę 
pach w  Polsce i Czechosłowa
c ji. U rzą dz iliśm y  przedstaw ie
nia w  Pradze, B rn ie , M o ra w 
skie j O straw ie , B ra tys ław ie , 
Koszycach, a następnie w  W ar 
szawie, Łodzi, K ra ko w ie  i  K a 
tow icach.

K ie d y  staram  się usystem a
tyzować wrażenia, ja k ie  odn io
słem w  czasie tego dw um ie 
sięcznego pobytu na gościn
nych występach, k ie dy  wspo
m inam  serdeczne rozm ow y z 
ludźm i w  Czechosłowacji i 
Polsce,. spotkania z działacza
m i państw ow ym i, z a rty s ta 
m i, in żyn ie ram i, lekarzam i, 
nauczycielam i, robo tn ikam i, 
techn ikam i i m a js tra m i, coraz 
w iększy szacunek budzi we 
m nie natchniona praca mas 
pracujących Czechosłowacji i 
Polski, k tó re  przebudow ują  
swe życie na now ych, dem o
kra tycznych  zasadach.

Publiczność p rzy jm ow a ła  nas 
wszędzie w y ją tk o w o  serdecz
nie, a recenzje o naszych przed 
staw ieniach b y ły  bardzo pozy
tywne. P rzekona liśm y się, że

Afrykańscy robotnicy i chłopi 
walczą z imperializmem

W rzenie rew o lu cy jn e , k tó re  
ogarnęło Ind ie , M a la je , V ie t
nam  i  Koreę P o łudn iow ą , a 
przede w szys tk im  w spaniałe 
zwycięstwa A rm ii L u d o w e j w  
Chinach, s k ło n iły  m on op o li
stów  z W a ll S tree t i  ich  k u k 
ły  do szukania now ych  baz 
strateg icznych d la  sw ych „ f i 
la n tro p ijn y c h “  p lanów , no 
w ych  ry n k ó w  zby tu  d la  nad
p ro d u kc ji i  now ych źródeł su
row cow ych  d la  im p e ria lis ty c z 
nego wyścigu zbro jeń.

Jednym  z ho ryzon tów , ku  
k tó ry m  spojrzenia m onopo li
stów  zw racają się ze szczegól
ną pożądliwością, jest A fry k a . 

Świadczą o ty m  liczne kon fe 
renc je  w o jskow e i  ta jn e  spot
kan ia  zapoczątkowane w  cza
sie osta tn ie j w o jn y  i  coraz 
częstsze w  okresie pow o jen
nym .

Niewolniczy wyzysk

W  ja k im  stopniu A fry k a  mo 
że się stać odskocznią dla im 
pe ria lizm u  i  jego p o lity k i?

Jednym  z podstaw owych e- 
łem entów  w  rachubach Depar 
tam entu Stanu są o lb rzym ie  
rezerw y tan ie j ręk i roboczej w  
A fryce. W iadomo, że chłop w  
Czadzie (Francuska A fry k a  
E kw a to ria lna ) o trzym u je  25 f r .  
za kg  baw ełny, k tó rą  spó łk i ko 
’ onia lne sprzedają po cenie b l i  
śko dz ies ięc iokro tn ie  wyższej. 
W iadomo, że ro b o tn ik  na p la n 
tacjach kauczukow ych w  L i 
b e rii zarabia 18 cen tów  dz ien
nie, podczas gdy zarobek ro 
bo tn ika  am erykańskiego o 
tych samych k w a lif ik a c ja c h  
w ynosi 40 do la rów  tyg o d n io 
wo.

Ponadto w  p lanach im p e ria 
lis tów  rob o tn icy  a frykań scy  — 
dzięki swej liczebności —  m a
ją  stanowić rezerwę „m ięsa ar 
m atniego“  na w ypadek w o jny .

Im pe ria liśc i w idzą w  A f r y 
ce kon tynen t spec ja ln ie  na 
dający się do ce lów  w o je n 

nych ze w zględu na położenie 
geograficzne. P anow anie w  A - 
fryce  zapewnia A m erykanom  
kon tro lę  na m orzu Ś ródziem 
nym .

A m eryka n ie  tw orzą  bazy 
m orskie i  lo tn icze w  a fry k a ń 
skich ko lon iach francusk ich  i 
b ry ty js k ic h , ko lon izu ją  na swój 
sposób A b isyn ię  i  L ib e rię , u - 
ważane za k lucz  całego syste
m u i w yk u p u ją  drogocenne zło 
ża m inera lne  w  U n ii P o łudn ic  
wo A fry k a ń s k ie j, gdzie Ford, 
C hrys le r i  General M otors 
praktyczn ie  k o n tro lu ją  ju ż  ca
la produkcję .

„Śmiały“ program Trumana

Stosownie, do postanowień 
„p la n u  pomocy E urop ie “ , im 
pe ria liśc i am erykańscy w  za
m ian za udzielone pożyczki żą 
d a ją  od k ra jó w  m arshallow G  
skich  m aksym alne j eksploata
c ji te ry to r ió w  ko lon ia lnych  w  
celu dostarczania S tanom  Z jed 
noczonym potrzebnych surow 
ców. Tak np. w  ro ku  1948 je d 
na trzecia eksportu  K ongo Bel 
g ijsk iego łącznie z całą jego 
produkcją  u ranu  pochłonięta 
została przez USA, k tó re  do
starczy ły  rów n ież te j ko lo n ii 
jedną trzecią całego im portu . 
Przed w o jną  S tany Z-jednoczo 
ne kupow a ły  w  K ongo jedyn ie  
olej palm owy.

Oto jak iego rodza ju  eksplo
atację m ia ł na m yś li T rum an 
oświadczając 20 stycznia 1949 
r „  że „trzeba  stw orzyć śm ia ły 
program  w yzyskan ia  rozw oju 
re jonów  gospodarczo zacofa
nych d la  naszych poszukiwań 
nautkowych i  d la  ekspansji na 
szego p rzem ysłu “ .

Klasa robotnicza broni się

R obo tn ik  a fry k a ń s k i przeko 
n» ł się na w łasne j skórze co 
oznacza p rog ram  in tensyw nej 
eksp loatacji, nakreś lony przez 
Trum ana. A le  ro b o tn ik  a fry 
kańsk i n ie  poddał się ja rzm u  ko 
lon iza torów . Pow stanie 90 tys, 
M algaszów na Madagaskarze, 
s tra jk  300 tys. gó rn ików , k tó 
ry  dz ięk i, doskonałe j o rg an i
zacji spa ra liżow a ł w  r. 1946 
całe życie; gospodarcze U n ii Po 
łu dn iow o  -  A fry k a ń s k ie j, po
wszechne s tra jk i w  A fryce  
Północnej, stanow ią ty lk o  n a j
jaskrawsze p rzyk ła d y  w a lk i ro 
b o tn ikó w  a frykań sk ich  o lu d z 
k ie  w a ru n k i życia.

W zrastająca aktywność i  l i 
czebność robotn iczych zw iąz
kó w  zaw odowych dowodzi, że 
w  ogniu w a lk i klasowej p ro le 
ta r ia t a fry k a ń s k i organ izu je  
się i  nabiera uśw iadom ienia 
politycznego. Akces większości 
mas p racu jących  A f r y k i do 
D em okra tyczne j U n ii A fry k a ń
skie j —  ug rupow an ia  powsta
łego w  czasie w o jn y  w  w y n ik u  
udzia łu  lu d ó w  a frykańsk ich  w  
w a lkach  o w yzw olen ie  na ro 
dowe —  o tw ie ra  przed klasą 
robotn iczą A f r y k i  m ożliwości 
skoordynow ania w y s iłk ó w  i  
rozw in ięc ia  wspóln ie  z in n y m i, 
w a rs tw a m i ludności szeroko

zakro jone j akc ji. D em okra tycz 
na U n ia  A fry k a ń s k a  zo rgan i
zowała p ierwszą w  dzie jach 
Czarnego Lądu  szkołę w ycho
w ania  po litycznego. D a ła  ona 
znacznej liczb ie  działaczy 
zw iązkow ych oręż ideolog icz
n y  n iezbędny do należytego 
k ie row a n ia  ruchem  narodow o
wyzw oleńczym .

Sojusz z chłopstwem
Jednym  z cha rakte rystycz

nych z jaw isk  sprzy ja jących  
ru ch o w i narodow o -  w yzw o
leńczemu jest słabość b u rżu - 
a z ji a fryka ń sk ie j —  bardzo 
n ie w ie lk ie j g rupy, n iew o ln iczo 
zależnej od obcego k a p ita łu  i  
n iezdolnej do opanowania k ie 
ro w n ic tw a  ruchu  p rzy  pom ocy 
frazesu nacjonalistycznego.

Jedynie drobna bu rżuazja  a- 
fryka ń ska  może odegrać pew 
ną ro lę  w  ruchu  narodow o
wyzw oleńczym , ponieważ bez
względna eksp loatacja zaatlan 
tyck ich  ko lon iza to ró w  czyn i z 
n ie j na tu ra lnego  sojusznika 
mas p racu jących A fry k i.

W iększość mas ludow ych  to 
bezro ln i ch łop i zw iązani z zie
m ią  ciężką pracą na p lan ta 
cjach i n ie  posiadający żad
nych p ra w  własności. D latego 
też pod k ie ro w n ic tw e m  do
św iadczonych działaczy zw iąz
ków  zaw odow ych tw orzą się 
obecnie w  A fry c e  M u rz y ń 
skie j coraz wyraźnie jsze zręby 
Z w iązku  Chłopskiego, z k tó 
ry m  panow ie  Ju in , Bechard, 
M on tgom ery i  ich  'po lic janci 
będą m u s ie li poważnie się l i 
czyć.

W  Afryce podobnie jak w  in  
nych częściach świata, rośn ie 
opór mas pracujących przec iw  
po lityce  im peria lis tów .

G. K .

szeroka publiczność, zarówno 
polska, ja k  i czechosłowacka 
uważa te a tr n ie  ty lk o  za m ie j
sce ro z ry w k i i p rzy jem ne spę
dzenie czasu, ale za p rz y ja c ie 
la, doradcę, a naw e t nauczy
ciela. Przypuszczam y, że w ła 
śnie dlatego ta k im  powodze
niem  cieszyły się w ystaw ione 
przez nas sz tuk i: „W ie lk ie  
d n i“ , „M ło d a  G w a rd ia “ , „Sąd 
hono row y“  i  inne, osnute na 
tle  życia współczesnego.

M am  wrażenie, że przedsta
w ien ia  w y w o łu ją  jednom yślny 
i gorący odzew u naszych za
granicznych p rzy jac ió ł, w łaś
nie dz ięk i swemu w ysokiem u 
poziom ow i' ideowem u i św ia 
domości celów, do k tó rych  
zm ierzają.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
rozm aw ia liśm y z czechosło
w a ck im i i  po lsk im i działacza
m i na arenie sztuki. In tereso
w a ły  ich rozm aite  zagadnienia 
natury, te a tru  radzieckiego, 
k o n ta k t z publicznością, o rga
n izacja  gościnnych w ystępów  
W klubach, fo rm y  w spółp racy 
te a tru  z d ra m a tu rg a m i itd . 
P ragnę li dow iedzieć się, ja k  
odbyw a ją  się u  nas p ró by  i 
prace przygotow awcze przed 
przedstaw ien iem . O pow iada
liśm y  im , że w  Z w ią zku  Ra
dzieckim , gdzie sztuce, a zw ła 
szcza te a tro w i p rzyp isu je  się 
ogrom ne znaczenie w ych o 
wawcze —  ko rzys ta ją  one z 
wszechstronnej pom ocy ideo
w e j i  m a te ria ln e j.

P ragnę liśm y oczyw iście za
poznać się z te a tra m i naszych 
p rzy ja c ió ł. W szystkie w o lne 
chw ile , a b y ło  ich  n iew ie le  — 
bo poza 50 p rzedstaw ien iam i 
w  tea trze  —  u rzą dz iliśm y jesz
cze około 40 w ystępów  w  fa 
b ryka ch  i  kopa ln iach  —  sta
ra liś m y  się pośw ięcić na obe j
rzen ie przedstaw ień te a tra l
nych  i  now ych f i lm ó w  p o l
skich i  czechosłowackich.

Na podstaw ie sztuk, k tó re  
obe jrze liśm y w  Polsce i  Cze
chosłow acji m ożemy wysnuć 
wniosek, że d ra m a tu rd zy  tych  
k ra jó w  n ie  zdo ła li jeszcze 
s tw orzyć dzieł, k tó re  m a low a
ły b y  tw órcze życie ich  na ro 

dów, kroczących drogą 
dow n ic tw a socjalistycznego. ™ 
każdym  razie sztuk tak ich  jest 
jeszcze bardzo n iew ie le . W t®" 
a trach id ą  przew ażnie sztuki) 
osnute na tle  w a lk i patriotów 
czechosłowackich i  po lskich z 
okupantem  n iem ieck im , ^ 'o0 
sztuk i klasyczne i u tw o ry  kia-; 
sycznej d ra m a tu rg ii rosyjskiej 
i radzieck ie j.

P onadto afisze tea tra lne w 
Czechosłowacji i Polsce częste 
są jeszcze zaśmiecane bezide- 
ow ym i sz tukam i dram aturgów  
anglosaskich.

W ydaje  się nam , że lepiej 
by łoby gdyby w y s iłk i zespo- 
łów  tea tra lnych  skierowano na 
współpracę z n o w y m i drama
turgam i, k tó rz y  przychodzą de 
tea tru  z przem ysłu, ze wsi, * 
szeregów in te ligenck ich . Z* 
p rzyk ład  może posłużyć udane 
doświadczenie reżysera Bu
riana w  Pradze, k tó ry  wysta
w ił obecnie sztukę o piani* 
p ięc io le tn im , napisaną prze2 
rob o tn ika  czeskiego.

N iezapom niane są nasze wra 
żenią z poby tu  w  fabrykach ] 
kopa ln iach Czechosłowacji 1 
Polski. W  czasie zw iedzania k° 
pa lń  w  M ora w sk ie j Ostrawie 
i K a tow icach  zapoznaliśm y sie 
z w a ru n k a m i p ra cy  górników 
czeskich i  po lsk ich , w idz ie liś 
m y entuzjazm , z ja k im  pracu
ją, przekracza jąc niejedno
k ro tn ie  p lany.

N ie  zapom nim y n ig d y  j 3̂  
serdecznie p rzy jm ow a no  n»5 
wszędzie —  i w  teatrach, P° 
przedstaw ien iach i  w  klubach 
fab rycznych . N ie  zapomnimy 
nigdy, ja k  ry tm iczn ie , z za
pałem  i  w  coraz szybszym tern 
pie k la s k a li w idzow ie , skandu
jąc d rog ie  d la  nas i  d la  nich 
im ię  —  S ta—lin !  S ta—lim  
Sta— lin !

T rudn o  w  k ró tk im  artykule 
opowiedzieć o w szystk ich  w ra
żeniach, k tó re  odn iós ł każdy 1 
nas. C hcia łbym , kończąc po
w iedzieć jedno  ty lk o : główne 
i na jw ażnie jsze wrażenie, ja 
k ie  w yn ieś liśm y  z naszej pod
róży po Czechosłowacji i  Pol
sce, to  poczucie ogrom nej przy 
ja źn i i  wdzięczności, ja ką  ży
w ią  do swego b ra ta  —  Zw iąz
ku Radzieckiego —  narody 
P o lsk i i  Czechosłowacji.

P rzesyłam y W am , drodzy 
przy jac ie le  gorące pozdrow ie
nia  i  życzenia najw iększych 
sukesów.

Kropki nad

' / Ô

b r o s z u r y  o  a t o m a c h

W  ram ach W yd. p o p u la r-
no -  naukowego „W iedza 
Powszechna”  w y d a ł „C z y te l
n ik ”  dw ie  b roszury  ob jaśnia 
jące zagadnienie atom ów . 
P ierwsza to  F ranciszka Z e i- 
d le ra  —  „ o  h ipotezie  atomo 
w e j i  is tn ie n iu  atom ów ! Jest 
to  broszurka wstępna do c y 
k lu  „Ś w ia t atom ów” . D ruga 
to Jerzego Z ie lińskiego — 
„E ne rg ia  ją d ra  atomowego w  
m edycynie i  b io lo g ii” , tra k tu  
jąca to  zagadnienie, z tego 
specjalnego p u n k tu  ' w idzenia.

E N C Y K L O P E D IA
P R Z E M Y S Ł U

S P O ŻYW C ZEG O
N a ta ką  nazwę zasługuje 

w yd an y nak ładem  oddzia łu  
warszawskiego S tów . T echn i 
k ó w  P rzem ysłu  Spożywczego 
K a lendarz  Techn iczny na r. 
1949. W  trzech tom ach, na 
17610 stronach c ienkiego pa 
p ie ru  zebrane są pracow ic ie  
wszystkie przepisy i  zagad
nien ia  każdej gałęzi tego waż 
nego przem ysłu oraz podsta
w y  h ig ieny i  o rgan izac ji ra 
c jonalnego odżyw ian ia . N ie  
w n ika m y  w  szczegóły —  w y 
daw n ic tw a tego typ u  pod le
ga ją n iezbędnym  corocznym  
uzupe łn ien iom  i  ko rek tyw om . 
R e jestru jem y je dn ak  z uzna-

go ko leg ium  redakcyjnego, 
k tó ry  da ł w  w y n ik u  książkę 
o znaczeniu d la  tego dzia łu 
przem ysłu —  fun dam e n ta l
nym .

POW IEŚĆ
O W Y C H O W A W C A C H

„N ow em u cz łow iekow i trze 
ba wszczepiać najlepsze ludz 
k ie  cechy”  —  t e ' słowa K a l i
n ina  służą za m o tto  powieści 
radz ieck ie j T. Leonfciewej 
„P rzyszłość należy do n ich “  
(P rzekł. A . G niadowska, Pań 
s tw ow y In s ty tu t W y d a w n i
czy, str. 336), k tó re j tem atem  
są pasjonujące zagadnienia 
wychowawcze w  ZSRR, tru d  
ności i  ich  pokonyw anie .

NOW ELE JA C K  LO N D O N A
U kaza ły się dw a tom y no 

w e l Londona „B óg  o jcó w  je 
go”  i  „D om  pychy”  w  t łu m a 
czeniu St. K usze lew skie j — 
R aysk ie j (wyd. K u thana , str. 
168 i  176). W  p ierw szym  z 
tom ów , ja ko  posłow ie zam ie
szczony jes t szkic autobiogra 
ficzn y  „Jack  London o so
b ie ” .

NOW E W Y D A W N IC T W A  
M E D Y C ZN E

N akładem . Lekarsk iego I n 
s ty tu tu  N aukow o -  W ydaw 
niczego ukaza ł się podręcz
n ik  e le k tro k a rd io g ra fii k l i 
n icznej (str. 284 _—  w ydą jpe

Z b roszu r popu la rnych  
W iedzy Powszechnej uka za ły  
się A . Handelzalca —  „P ro 
m ienie Roentgena i  ic h  zna
czenie w  m edycyn ie”  i  W o j
ciecha Kostaneckiego „Z a k a 
żenia je lito w e ” . O bie prace 
u trzym an e  na od po w ie d n im  
poziom ie naukow ym  opraco
wane są z n ie w ą tp liw y m  ta 
lentem  popu la ryza to rsk im .

D E B IU T  P O E T Y C K I 
SYN A  G Ó R N IK A  

Jako zeszyt 12 poetyckiego 
A rkusza  Śląskiego u ka za ły  
się w iersze S tan is ław a P ia - 
stowicza, 20-le tn iego syna 
g ó rn ika  śląskiego, studenta 
p o lo n is ty k i we W roc ła w iu . 
W iersze o poziom ie n ie ró w 
nym  znam ionu ją  n ie w ą tp liw y  
ta len t. Szkoda ty lk o , że s tu 
dia  os łab iły  zw iązek poety ze 
środow iskiem . A kce n ty  społe 
czne zna jd u je m y ty lk o  w  
w ierszach „M ó j Ś ląsk” , raczej 
d e k la ra ty w n y m  i  „Z  W a m i” 
(z wałczącą G recją).

NO W E W Y D A N IE  
„K R Z Y Ż A K Ó W ”

Ukazało się nowe, p ią te  
po w o jn ie  popu larne w y d a 
n ie  „K rz y ż a k ó w ”  H en ryka  
S ienkiew icza (P IW , str. 1034) 
z ilu s tra c ja m i M . Szancera. 

C H R E S T O M A T IA  
POŁUDNIOAYO - 
S Ł O W IA Ń S K A  

N akładem  S tud ium  S ło
w iańskiego U n iw e rsy te tu  Ja 
gie llońskiego ukaza ł się pod 
redakcją  pro f. Tad. L e h r — 
S pław ińskiego p ie rw szy  tom  
cennego w y d a w n ic tw a  „C hre  
stom atia  s łow iańska” , k tó ry

śm ienn ictwa i  l i te ra tu ry  na
rodów  po łudn iow o -  s łow iań 
skich (starocerkiewne, bu łgar 
skie, macedońskie, serbskie, 
chorwackie i  s łow iańskie  
(str. 234). T eksty opracow ali 
i zaopatrzyli w  . s ło w n ik i V i-  
L m  Francie, W o js ław  Mole 
i  Franciszek S ław ski. Należy 
się spodziewać, że dalsze to - 
om y tego od dawna oczekiwa 
nego w ydaw n ic tw a  naukowe 
go nie  dadzą na siebie długo 
czekać.

NO W Y PR ZE K ŁA D  
FEU C H TW A N G ER A

W  przekładzie A leksandra  
Now ińskiego ukazała się po 
wieść historyczna L io n a  Fe- 
uchtwangera o „b rz y d k ie j 
księżnie M argarecie M a u l-  
tasch”  (Wyd. C ukrow sk i, str. 
272). Tłumacz, czy wydawca 
zm ien ili ty tu ł — obaw iam y 
się, ze bez upow ażnien ia au
to ra  na „ba rdz ie j kasow y’’ 
„L u d zk ie  serce” . 'N ie ludzka 
jest za to  cena —  850 zł.

O M A L A R ZA C H  
P O LS K IC H

W  ram ach W iedzy P ow 
szechnej w yda je  „C z y te ln ik ”  
w a rtośc iow y c y k l „M a la rze  
po lscy” . N ie w ie lk ie  książecz
k i zaw iera ją  obok zw ięzłych 
tekstów  kilkanaście  reproduk. 
c ii na jba rdz ie j cha rak te ry 
stycznych dzieł danego m a la 
rza. O statn io ukazał ślę ze
szyt o W ł. Skoczylasie w  o- 
pracow ańiu  H e leny B łu m ó w - 
ny i  o M aksym ilia n ie  G ie
rym sk im  w  opracowaniu Ta 
deusza Dobrowolskiego.. K sią  
żeczki te j se rii w in n y  być

św ie tlice  i  p u n k ty  b ib lio tecz
ne i w yk ładane  d o p rz e g lą d a 
n ia  na stołach w  poczekal
n iach i  czyte ln iach.

JESTEŚM Y
S U B N O R D Y K A M I

S tw ie rdza  to  Ireneusz M i
cha lsk i w  książce „S tru k tu ra  
an tropo log iczna P o lsk i w  
św ie tle  m a te ria łó w  w ojskow e 
go zd jęcia  antropolog icznego” 
(str. 259): 2/3 poborowych z 
la t p rzedw ojennych, zbada
nych antropo log iczn ie, posia
da cechy północno -  zachod
nie, na jb a rdz ie j w a rtośc io
we, zdaniem  autora, spośród 
19 ty p ó w  i  ras zam ieszkują
cych Polskę.

N ie  wchodząc W m e ry to ry 
czną cechę tych antropolog icz 
nych rew e la c ji, m usim y je d 
nak pod adresem w ydaw cy 
—  Łódzkiego T ow arzys tw a 
N aukowego —  w  im ię  szacun 
k u  d la  c zy te ln ika  wysunąć 
dw a pos tu la ty :

1. w yraźnego odgrodzenia 
się w  książce od wsze lk ich ra 
s is tow skich te o r ii typu  h it le 
row skiego . i  anglosaskiego, ze 
szczególnym energ icznym  od
rzuceniem  w sze lk ich  tw ie r 
dzeń o wyższości «. je dn e j , rąsy 
nad drugą;

2. przeredagowania m ate
r ia łó w  ew entualnego uzupeł - 
n ien ia  przedw ojennych m a
te ria łe m  now ym , d la  .syn
chron izac ji z zaszłym i zm ia 
n a m i dem ogra ficznym i (u- 
w zględnien ie ziem  zachod
nich).

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
uw zględn ien ie  tych  dw u po-

- w i e j m y

chalskiego podniosłoby ogrom 
nie je j ak tua lną  wartość.

W  zakończeniu ks iążk i 
zna jd u je m y streszczenie ty lk o  
w  języku  angie lsk im ; czy nie 
na leżałoby jako zasadę w p ro 
w adzić d la  znacznej części 

uczonych ZSRR i k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej streszcze
n ia  rów nież w  języku  ro s y j
skim?

NO W ELE
GOJ A  W IC ZY N  S K IE J

P aństw ow y In s ty tu t W y 
daw n iczy w zn ow ił tom  11 cie 
kaw ych  nowel Pol; G o ja w i
czyńsk ie j „P ow szedn i cl -  i ” 
(str. 175). A ’e j c " i c " i  :
o ok ładkę  — p rz y w y k ł i • 
do lepszych p ro je k tó w  E.ty
ka L ip ińsk iego !

W A ŻN E  D L A  M Ó W  ÓW 
I  REFERENTÓ  W

U kazało się nowe — t r a c h  
— w ydan ie  książeczki M.-.ric 
na Godeckiego „O dczyty  p o 
pu la rne  dla dorosłych. O rga
nizacja , opracowanie, w y g ła 
szanie” . N ie jest to w p ra w 
dzie podręcznik przystosowa
ny  dla naszego młodego dziu 
lacza ośw iatowego, zaw iera 
jednak  szereg praktycznych  
wskazówek m etodycznych, c c i 
nych dla początkującego re 
fe ren ta  Osobna w  •
należy się w y d a w n i, ' r  Go 
Wyd. „Ś w ia to w id ”  ■ < •.
n ie  zwiększa objętość Ic .o 
przez zwężoną n a d n i r n y  ko 
lum nę i in te r lin ie . W stosun
ku do osiągniętych w  ten spo 
sób 142 stron cena jest przy 
tern stanowczo za wysoka — 
320 zł., ponad 2 zł. za stronę, 
to cena w  spółdzie ln iach n ie -

Kosmopolityzm od tyłu
Londyński „Tribune“ do

nosi, iż w obozie przejścio
wym d la  wojsk brytyjskich
s tre fy  K an a łu  Sueskiego w

El Kantara było 10 (dzie
sięć) klozetów z napisami: 
Oficerowie europejscy“ , „O 

ficerowie azjatyccy“ , „Ofice
rowie kolorowi“ , „Podofice
rowie europejscy“ , „Podofi - 
eerowie azjatyccy“ , „Podofi
cerowie kolorowi“ , „Szere
gowcy - europejscy“ , „Szere- 
.gowcy azjatyccy“ , „Szere
gowcy kolorowi“  i  „ATS“ , 
(dla kobiet).

Jak widać, nawet na tak 
wąskim odcinku teorie kos - 
mopołityzmu w wydaniu bry 
tyjsko - amerykańskim dzia
łają od tyłu. (x).

Rozkosze gościnności

BBC zakomunikowało, że 
brytyjska księżniczka Mał
gorzata bawiąc w Rzymie: 
1) wzięła udział w garden - 
party ambasady brytyjskiej 
na 1.500 osób, 2) odwiedziła 
papieża, 3) rozmawiała z 
ministrem spraw zagr. Sfo
rza i 4) z przywódcą partii 
republikańskiej Pacciani.

Jak z powyższego wynika» 
księżniczka - polityk spędzi
ła czas we Włoszech nader 
pożytecznie. Z pewności« ■‘by
ła witana serdecznie i 
wo. Witającym zrzedły i e<̂* 
nak potem miny, kiedy An
glicy ogłosili, że za włosW 
wycieczkę (a więc i  za 1.500' 
osobowe garden - party) W* 
dą musieli zapłacić Włosi ^  
ramach... reparacji woje0' 
nych. (x)

Nie?

„Słowo Powszechne“ w nU 
merze z 14 b. m. zamieść^0 
wiadomość ogłoszoną prze* 
prawicowy dziennik belgijŝ  
o tym, że w rocznicę śmierCl 
Mussoliniego odbyły się ^  
wielu miastach Włoch ,Nr°' 
czystości“  żałobne ku cZCl 
Mussoliniego oraz, że w zW1̂ 
zku z odprawieniem mszy za 
Mussoliniego w Bari, doszl0 
do manifestacji.

Wiadomość tę „Słowo P°^ 
szechne“ zaopatrzyło ty t°” 
łem: „Kościół n ie  
się za Mussoliniego“ .

Widocznie to diabeł 
się w  ornat i ogonem W 

r i na mszę dzwonił.
(uu )

mo-dl*

ubra ł

Każdj uusi pracować

Te dwa osiołki przewożą żywno$6 dla svwîrh Jcole&aneJC 
i  kolegów, s warszawskieZOO,


